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G d y  n a ró d  b u d u je
obce a g en iu ry  us iłu ją  p rzeszkadzać

Te dwa fakty potwierdzają, że w Pol
sce działają jeszcze ciemne i destrukcyjne 
siły, zionące nienawiścią do ludowego 
ustroju Państwa, siły, będące na żołdzie 
mocarstw imperialistycznych.

Przecież ci różni ludzie, którzy w począt
kowym okresie tworzenia się naszej pań
stwowości znaleźli się w walce z nową rze
czywistością. — mieli możność naprawie-

W  ubiegłym tygodniu Sejm Ustawo
dawczy powziął dwie doniosłe uchwały.
Jedną z nich było zatwierdzenie podpisa
nego niedawno układu polsko-rumuńskie
go o przyjani i wzajemnej pomocy, drugą— 
ustawa o organizacji naczelnych władz go
spodarki narodowej.

Układ z Rumunią, podobnie jak wszyst
kie tego rodzaju układy jakie Polska zawar
ła ze Związkiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej, nie jest skierowany prze
ciw żadnemu państwu i ma charakter po
kojowy. W  przeciwieństwie do paktów 
i bloków montowanych przez Anglosasów, 
a mających wybitnie napastniczy charak
ter, układy, jakie zawierają między sobą 
Związek Radziecki i kraje demokracji lu 
dowej, mają na celu zabezpieczenie się 
przed napaścią i ugruntowanie pokoju.

Podpisanie układu z Rumunią nastąpiło 
w chwili, gdy podżegacze wojenni usiłują 
podkopać pokojowe współżycie narodów, 
a z drugiej strony — przy ich wyraźnym 
poparciu — rewizjoniści niemieccy rozpętali 
kampanię przeciw zachodniej granicy Pol
ski na Odrze i Nysie. 'W  tych warunkach Zabierając głos w sprawie posłów zbiegłych za 
układ polsko-rumuński stanowi dalsze ogni- granicę — Bańczyka i Wójcika oraz w sprawie 
Mo Wzmacniające front pokoju a zarazem wydania sądom posła Wójcickiego stwierdzam, że 
wzmocnienie bezpieczeństwa naszego kraju, wymienieni posłowie zostali wykluczeni z szeregów 

Ustawa o organizacji władz naczelnych odrodzonego poprzez konsekwentną, twardą walkę 
gospodarki narodowej, to przygotowanie do Lewicy PSL w listopadzie 1947 roku —  zostali 
realizacji planu sześcioletniego. Oznacza wykreśleni z naszego Stronnictwa za to, że obok

ich pieniądze prowadzili robotę szpiegowską 
i dywersyjną. Ludzie ci weszli na drogę 
zdrady i dlatego wykopali przepaść pomię 
dzy sobą i resztą społeczeństwa. Dlatego 
całe społeczeństwo polskie, a w szczególno
ści chłopi i  robotnicy potępiają ich występ
ną działalność.

Mylą się niedobitki reakcji w Polsce oraz
nia swoich błędów popełnionych w prze- anglosascy opiekunowie, jeśli sądzą, że 
szłości, mieli również możność spokojnej uc*a 1Jn sl? w kraju zamącić i  oderwać spo- 
i uczciwej pracy. Okazało się jednak, że ci teczeństwo polskie od twórczej pracy. De- 
panowie związali się z wrogami Polski — mokratyczne państwo polskie posiada do- 
z anglo-amerykańskimi kapitalistami i pod- stateczne siły, aby przeciwstawić się wszel- 
żegaczami wojennymi i  na ich rozkaz i za kim próbom mącenia i w porę je ukrócić.

D l a  z d r a j c ó w
nie ma pobłażania

Oświadczeni prezesa Cz. Wfcecha w S iitrc

Mikołajczyka na nich spada główna odpowiedzial
ność za prowadzenie działalności politycznej, któ 
ra wyrządziła szkody narodowi i państwu.

Pragnę stwierdzić z tej trybuny, że wymienieni 
posłowie zostali usunięci z PSL mimo tego, że w liV 
ście otwartym do prasy w dniu 27 października 
1947 roku, nadto przed Nadzwyczajną Komisją 
Sejmową w listopadzie 1947 roku, wszyscy oni po
tępili fakt ucieczki Mikołajczyka i jego działal
ność, uznając słuszność linii politycznej Lewicy 
PSL. Usunęliśmy ich z ruchu ludowego, bo nic mie
liśmy zaufania do ich oświadczeń, które traktowa 
liśmy tylko jako taktyczne posunięcia; usunęliśmy 
ich, gdyż na nich, do końca najbliższych współ

ona, że kończymy okres odbudowy i dźwi
gania z ruin naszej gospodarki narodowej, 
a w najbliższych latach wykonamy w tej dzie 
dżinie wielki plan budowy, dzięki któremu 
kraj nasz wydobędzie się z zacofania.
Wymagać to będzie zarówno wielkich ofiar 
i wysiłków całego społeczeństwa, jak 
i sprawnego i sprężystego kierownictwa.

Gdy cofniemy się myślą o ■ cztery lata 
wstecz i uprzytomnimy sobie w jakim sta
nie znajdowało się życie gospodarcze na
szego kraju w pierwszych tygodniach po 
wypędzeniu okupanta i stan ten porównamy 
z dzisiejszym — stwierdzić musimy, że
Osiągnięcia Polski W  dziedzinie gospodar- pracowników Mikołajczyka, spada główna odpo 
czej są imponujące. Odbudowaliśmy prze- wiedzialność za szkody wyrządzone Stronnictwu 
mysi, koleje, porty, przekroczyliśmy w wie- nie tylko szerokim rzeszom mas chłopskich i Stron
iu dziedzinach produkcji przemysłowej po- nictwu, lecz całemu Narodowi i Państwu, 
ziom przedwojenny, w rolnictwie odbudo- Zabieram głos w chwili obecnej, ażeby dać wy- 
Waliśmy prawie całkowicie produkcję ro- raz naszemu stanowisku w sprawie oceny faktu 
Ślinną i W  dużym stopniu produkcję zwie- ucieczki obywateli polskich za granicę, a w szcze- 
rzęcą. A  przy tym zrobiony został poważny gólności członków Wysokiego Sejmu Ustawodaw- 
krok W  kierunku zmiany struktury gospo- czego. Stwierdzam jak najmocniej, że aczkolwiek 
darczej naszego państwa —  Z kraju rolni- posłowie Bańczyk, Wójcik i Wójcicki były współ 
czego stajemy się krajem przemysłowo- odpowiedzialni za szkodliwą działalność Mikołaj 
rolniczym. I trzeba dodać, że tego wszyst- czyka, która dziś u nikogo nic budzi wątpliwości 
kiego dokonaliśmy prawie, Że wyłącznie że pozostawała na usługach obcych mocarstw 
własnymi siłami. 1 en wielki krok naprzód w ciągu czternastu miesięcy po jego ucieczce w pe! 
był możliwy tylko dzięki temu, że zerwa- ni korzystali z praw obywatelskich, przywilejów 
liśmy z gospodarką kapitalistyczną, Że ze poselskich Jest to najwyższy wyraz pełni swobód 
wsi znikł obszarnik a z fabryki kapitalista, osobistych i wolnościowych Polski Ludowej 
że gospodarzem i właścicielem bogactw na- Ucieczka ich przeto nie mogła być spowodowane 
turalnych i środków produkcji stał się na- obawą przed ponoszeniem odpowiedzialności za 
r ° T  swą poprzednią działalność polityczną, lecz zosta

Zrobiliśmy bardzo dużo, ale na tym nie ła dokonana w celu prowadzenia na terenie mię- 
poprzestaniemy. Chcemy bowiem szybko dzynarodowym akcji szkodliwej i  wrogiej Polsci
wyrównać dystans, jaki nas dzieli od in
nych narodów. Budujemy i będziemy ¿pla
nowo rozbudowywać naszą gospodarkę na
rodową, będziemy budować w Polsce do
brobyt powszechny a zarazem realizować 
ustrój sprawiedliwości społecznej, w któ' 
rym nie będzie wyzyskiwaczy i wyzyskiwa
nych. Do tej pracy skupiają się wszyscy 
uczciwi i zdrowo myślący ludzie w Polsce. 

+
.Są jeszcze u nas ludzie, którzy zaślepieni 

nienawiścią do Polski Ludowej, nie tylko 
nT stają do pracy nad odbudową kraju, ale 
usdują przeszkadzać.
. Ostatiro władze bezpieczeństwa wykryły 

nielegalną organizację dywersyjną, składają- 
cą się z niewielkiej ilości b. członków AK.

-C?,sta.tnio również uciekli za granicę trzej 
wi c 1 Ir CR-]e Mikołajczyka — Bańczyk, W ó j
cik i Kołakowski, a czwarty — Wójcicki, 
2ostał podczas ucieczki zatrzymany.

Ludowej.
Warto przeto przypomnieć Wysokiej Izbie, że 

w ciągu ubiegłych czternastu miesięcy, w czasie 
których Sejm uchwalał budżety, ważne ustawy, za 
twierdza! umowy o wsućtoracy Polski z krajam' 
demokracji ludowej w dziedzinie połiłycznej, go 
spodnrezej i wojskowej w obronie demokracji i po 
koju, gdy w obronie pokoju potępiał zachodnie' 
podżegaczy wojennych —  wyżej wymienieni po 
słowie, maskując się, ani razu nic zdobyli się n; 
słowa krytyczne, glosując za ustawami i dcklara 
cjami Rządu. Warto jest dziś przypomnieć, że c 
sami posłowie w dniu 18 listopada 1947 roku, gło 
sowali za uchwalą Sejmu, która głosiła co nasfę 
"uje: „Komisja Sejmowa stwierdza, że Stanisłav 
Mikołajczyk dopuści! sic zdrady narodu i państwa 
polskiego i skazał sie na wieczną banicje 7 łona 
społeczności polskiej“.

Czyż trzeba szukać innego określenia dta skwati- 
fikowania kontynuatorów czynu M tk-łajczjka jak 
dopuszczenie się zdrady narodu i państwa pol

skiego? Nie utega dla nas żadnej wątpliwości, że 
i ta ucieczka została dokonana z inicjatywy I dla 
celów obcego mocarstwa i jego wywiadu, że zo
stała dokonana w zamiarze i w celach szkodzenia 
interesom Polski Ludowej. Dziełem tego samego 
wywiadu imperialistycznych państw kapitalistycz
nych jest podtrzymywanie w kraju nielicznych 
zresztą i sprężyście likwidowanych przez aparat 
bezpieczeństwa band dywersyjnych, osłabianie 
prężności społeczeństwa w dziele budowy jego lep
szego jutra, nazewnątrz zaś tworzenie marionetko
wych Międzynarodowych Unii Chłopskich, biur 
informacji socjalistycznych itp., a fikcje te są im 
potrzebne dla oddziaływania na własne społeczeń
stwo. Kapitał międzynarodowy, który w okresie 
międzywojennym popiera! faszystów w walce z ru
chami wyzwoleńczymi mas ludowych, dziś chce 
przybierać dla oszukania mas barwy demokratycz
ne i utrzymuje różne fikcyjne międzynarodowe 
komitety, służące w istocie potrzebom międzyna
rodowego imperializmu i jego wywiadom. Stale ro
snące siły demokratyczne w państwach kapitali 
stycznych zdają sobie doskonale sprawę z antyna- 
rodowych i antydemokratycznych emigracyjnych 
fikcji, wysługujących się obcym a wrogim fch kra
jom siłom.

Akcja oddziaływania na kraj nie udaje słę. Spo
łeczeństwo pragnie pokoju wewnątrz i nazewnątrz, 
a swą ciężką, ofiarną praćą posuwać się naprzód 
w budowaniu i odbudowaniu kraju. Dzięki wysił
kom chłopa, robotnika, inteligenta mamy coraz 
’epsze wyniki. Krzepną w duszach ludzkich i go
spodarstwie narodowym fundamenty ludowego 
Miństwa, państwa pełnej demokracji ludowej.

Chłopskie szeregi PSL do niedawna uwikłane 
•irzez mikołajczykowskic elementy w walkę z siła
mi demokracji, stają w ramach odrodzonego Stron
nictwa do twórczej i pozytywnej pracy dla dobra 
’ niski Ludowej.

Chłopi nie dadzą się uwieść zdradzieckim gło- 
om i wiedzą, że Polskę można budować tylko 
v kraju. Wiedzą oni doskonale, że rzeczywiste 
nasowe ruchy polityczne są w kraju, bo lud, o któ
ry się opierają jest w kraju i w nim tworzy sobie 
nowe, lepsze formy bytowania. Garstka zbankru
towanych polityków, w dodatku działających na 
emigracji, nie tworzy stronnictw.

Chłopi, robotnicy, pracownicy umysłowi repre- 
entują rzeczywiste siły, potrzeby i interesy kraju; 
’ h pracą rośnie bogactwo i dobrobyt narodu.

Polska —  to łud pracujący wsi i miast. Kto d!a 
iej chce pracować, musi być z ludem, a kto od 

udu ucieka a tym hardziej gdy idzie w służbę fea- 
ńtalistycznych potęg —  popełnia zdradę wobec lu
li i Polski.
A dia zdrajców nie ma pobłażania. Będziemy 

walczać wszelkich reakcjonistów i wrogów Pol
ki Ludowej.

Klub Poselski Polskiego Stronnictwa Ludowego 
głosować będzie za wygaśnięciem mandatów zbieg 
lyeh posłów i za wykreśleniem ich z polskiej twór
czej społeczności. Głosowa^ będziemy również za 
wydaniem w ręce sprawiedliwości posła schwyco
nego na gorącym uczynku przestępstwa.
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Konferencja PZPR, SL i PSL
W początkach lutego odbyła się w War

szawie w Komitecie Centralnym PZPR kon- 
łerencja międzypartyjna z udziałem przed
stawicieli PZPR, NKW SL, NKW PSL oraz 
przedstawicieli Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Sam. Chłopska" i Centrali Mięsnej. Obra- 
dom przewodniczył poseł Chełchowski. Kon- 
.erencja poświęcona była omówieniu zadań 
partii politycznych i czynnika społecznego 
v/ związku z akcją hodowlaną.

W wyniku obrad postanowiono zwołać 
konferencje międzypartyjne na szczeblu 
województw, w powiatach i w gminach.

Poza tym postanowiono wydać polecenie 
do organizacyj terenowych PPZR, SL i PSL, 
by w pracach nad pomyślnym realizowa
niem akcji hodowlanej uzgadniały swoje 
wysiłki z akcją rządową oraz z pracami sa
morządu i spółdzielni.

X
Zgodnie z powyższymi wytycznymi, 

we wszystkich województwach zostały 
powołane Jcomisje dla realizowania akcji 
„H “ v Komisje przystąpiły już do pracy. 
Udział w naradach biorą przedstawiciele 
PZPR, SL i PSL, Zw. Sam. Chłop., Spół
dzielczości, Centrali Mięsnej oraz przed
stawiciele wszystkich zainteresowanych 
akcją hodowlaną organizacyj. Na zebra
niach omawiane są wytyczne i  wnioski 
dla pracy w ramach akcji „H “ na danym 
województwie. Ostatnio odbyły się kon
ferencje wojewódzkie w Krakowie, Ło
dzi, Szczecinie i  Lublinie.

konferencji sekretarzy  
Zarządów Woj. PSL

Odbyta w dniu 9 lutego b. r. w Warj 
sza wie ogólnokrajowa konferencja sekre
tarzy Zarządów Wojewódzkich i przewo
dniczących Wydziałów PSL podjęła na
stępującą uchwałę w sprawie akcji hodo
wlanej (akcji „H”) :

1) Wszystkie ogniwa organizacyjne 
rSL, poczynając od szczebla centralnego 
aź do kół gromadzkich, wezmą jak naj- 
czynniejszy udział w akcji rozwoju hodo
wli, uznając tę akcję za czołowe zadanie 
rolnictwa na obecnym etapie, w szczegól
ności uznając tę akcję za skuteczny śro
dek dźwignięcia drobno i średniorolnych 
chłopów oraz właściwego zaopatrzenia 
ludzi pracy w mieście i podniesienia ca
łości naszej gospodarki narodowej.

2) Decyzje Rządu w sprawie cen, ulg 
podatkowych, zaopatrzenia w paszę i 
kredyty, kontraktacji, opieki weteryna
ryjnej i ubezpieczeń stworzyły warunki 
do szybkiego rozwoju hodowli.

Ogniwa organizacyjne PSL będą czyn
nie współdziałać w masowej akcji organi
zowania na łych podsiawadi wśród chło
pów pracujących zespołów branżowych 
hodowców bezpośrednio w gromadach 
i rozwoju pracy tych zespołów, w oparciu
0 pomoc sąsiedzką i współzawodnictwo 
zespołowe i indywidualne.

3) Organizacje PSL prócz prac w za
kresie organizowania zespołów będą 
współdziałać w usprawnieniu aparatu 
spółdzielczego gminnych spółdzielni i 
Centrali Mięsnej w zakresie zaopatrzenia
1 zbyiu oraz aparatu instruktorskiego. Bę̂  
dą przy tym zwalczać wszelkie działanie 
spekulanciwa i szkodnictwa.

4) Dla wykonania tych zadań będą po
wołani pełnomocnicy i zastępcy do orga
nizowania współpracy PSL d!a akcji „H”. 
Pełnomocnicy ci będą ściśle współpraco
wać z pełnomocnikami działającymi dla 
akcji „ Ii” z ramienia organizacji gospo
darczych oraz z P. Z. P. R. i §. L.

5) Konferencja podkreśla wielką rolę 
kobiet wiejskich w akcji „H” i wzywa 
członkinie Stronnictwa, aby własna po
stawą wpłynęły na zwiększenie udziału 
wszystkich kobiet w tej ważnej dla rolnic- 

I iwa i państwa sprawie.
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Z ż y c i a  n a s z e g o  S t r o n n i c t w a
Konfeiencln sekiataiay wftjewédzkich PSŁ

Driią 9go lutego odbyła się w Sekreta
riacie Naczelnym PSL konferencja woje
wódzkich sekretarzy, oraz przewodniczą
cych i Itisffuktofćk Wydziałów Kobie
cych przy Zarządach Wojewódzkich PSL. 
Konferencji przewodniczył zastępca se
kretarza naczelnego Dr Bronisław Tho
mas a ponadto wzięli w  niej udział człon
kowie Władz Naczelnych Stronnictwa 
z {#££€setn tórefeM Hiećkth przewodni
czącym Rady Naczelnej posłem Czesła
wem Wyitętliem oraz sekretarzem na
czelnym Kazimierzem Banachem na 
czgłe.

Konferencję zagaił sekretarz naczelny 
kol, Banach, który omówił metody pfacy 
oraz zadania, jakie w najbliższym czasie 
stoją przed Stronnictwem. Podkreślił on 
przy tym, że zc względu na zbliżające się 
zjednoczenie Ruchu Ludowego, należy 
wzmóc pracę Organizacyjną w terenie. 
W pracach organizacyjnych należy poło
żyć nacisk na oczyszczenie szeregów z lu
dzi, którzy są MesoWo obcy lub których 
zapatrywania nie pokrywają się z linią 
polityczną odrodzonego PSL

Dłuższą chwilę poświęcił kol. Banach 
sprawie współdziałania PSL z SL, podkre
ślając, iż będziemy coraz intensywniej 
współpracowali z kolegami z SL na wszy
stkich polach, aby w tirediwgim czasie do
prowadzić do pełnego ideowego i orga
nizacyjnego zjednoczenia obu naszych 
Stronnictw.

Ustalając wytyczne w zakresie układa
nia stosunków współpracy kol. Banach 
podkreślił, że SL jest dalszym ciągiem 
„Woli Ludu” , której działacze już przed 
wojną stali na stanowisku współdziała
nia z lewicą polskiego ruchu robotnicze
go, a w okresie okupacji hitlerowskiej 
stanęli razem z ruchem robotniczym na 
płaszczyźnie sojuszu chłopsko-rpbotni- 
czego i przyjaźni m  Związkiem Radziec
kim. Ten fakt ma duże znaczenie i wymo
wę, które my powinniśmy widzieć i do
ceniać.

Z kolei kol. Tlaga wygłosił referat o ak
cji hodowlanej.

W związku z powyższym referatem 
wywiązała się dyskusja, w której .zabie
rali głos kol. kol. Szczawińska, Makow
ski, Kowalski, Noga, Olszyński, Plularek 
i Madejczyk.

Podsumowali dyskusję i udzielili wy
jaśnień kol. kol. red. Schayer i 'flaga.

Wyszkoleni działacze
W  ub. tygodn iu  zakończy! się dalszy kurs 

dla dzia łaczy pow ia tow ych  PÓL i SL. W k u r 
sie tym , k tó ry  trw a ł 10 dn i, w zię ło  udzia ł 
60 uczestn ików , w tym  k ilkanaśc ie  kob ie t.

W  uroczystym  zakończeniu kursu , w z ię li 
udz ia ł p rzedstaw ic ie le  W ładz N aczelnych obu 
S tro n n ic tw , a m ianów ic ie : z ram ien ia  PSL 
przew odniczący R ady Naczelnej pos, Wy- 
cech, zttst. sekretarza naczelnego d r, Tho
mas, k ie ro w n ik  W yd ż 'a łu  O rganizacyjnego 
pos. Gesing oraz ob. ob: Dusza i Gór szosy k. 
Z ram ien ia  SL: prezes Baranowski, m in, 
Grubecki, w icem 'n . Garncarczyk, posłanka 
Garncarczykowa i k ie ro w n ik  W ydz ia łu  O r 
ganizacyjnego ob. f im i jha .

Do uczestn ików  kursu  p rzem ów ili w scr-

Po przerwie z-ca sekretarza naczelnego 
dr. Thomas omówił bieżące sprawy orga
nizacyjne, zwracając uwagę na sprawę 
czystości szeregów, po czym przedstawi
ciele poszczególnych województw skła
dali kolejno sprawozdania.

Ze sprawozdań tych wynikó, że szeregi 
odrodzonego PSL ustawicznie wzrastają, 
przy czym rośnie także i znaczenie PSL 
w terenie. Pozytywna praca PSL znalazła 
uznanie u partii bloku demokratycznego, 
czdio dowodem jest zacieśniająca się 
współpraca ż tymi partiami a w szczegól
ności z PZPR. Świadczy o tym również 
i ta okoliczność, że przedstawiciele PSL 
coraz liczniej zasiadają w Radach Naro
dowych, oraz we władzach Związku Sa
mopomocy Chłopskiej i spółdzielczości. 
Współpraca z SL układa się wszędzie do
brze — i po odbyciu wspólnych konfe- 
rencyj wojewódzkich działaczy PSL i SL, 
obecnie oba Stronnictwa przystąpiły do 
organizowania podobnych konferencyj w 
powiatach.

W dalszej części obrad omówiono pra
ce organizacyjne Wśród kobiet. Prawie 
we wszystkich województwach urucho
miono Wydziały Kobiece, których praca 
dała już poważne wyniki w terenie.

Po sprawozdaniach przewodnicząca 
Wydziału Kobiecego przy NKW PSL kol. 
Maria Szczawińsko zreferowała sprawy 
organizacyjne kobiet, podkreślając zna
czenie pracy kobiet W Ruchu Ludowym 
i dokonującej się obecnie przebudowie 
życia społeczno-gospodarczego na wsi.

Z kolei red. Wasilewski omówił sprawy 
związane z kolportażem prasy Stronnic
twa. V

Pod koniec obrad zabrał głos kol. Ba
nach, który opierając się na złożonych 
sprawozdaniach, stwierdził, że PSL ma w 
terenie poważne osiągnięcia pod wzglę
dem organizacyjnym i ideowym. ’ Oma
wiając żądania, jakie: w chyyUi obecnej 
stoją przed Stronnictwem,,położył on na
cisk na potrzebę coraz intensywniejszego 
udziału PSL we wszystkich procesach 
przebudowy. Ze specjalnym naciskiem 
podkreśli! kol. Banach pij-kzefeę zajęcia 
się spęwą mledzSfeźy więjśMef, którą s:a- 
"ę;V oi-otzy i opieką i  zrdhlć wszystko, 
aby młodzież chłopska, a sźcregolMe 
snio.dzleź W iciow a we*?,!? masowo do 
szeregów ZPW i wzięto czynny udział w 
prętach tej ofgftnfzać}!.

PSL I SL idq ilo pracy
dećznych słowach prezes B aranow ski -1 p re 
zes W ycedh. P o d k re ś lil i.o n i epokowe znacze
nie przem ian, jak ie  dokonu ją  s ę obecnie 
w życ iu  wsi i  zw ró c ili się do kurssstów z ape
lem, ażeby w  te ren ie  p racow a li nad p rzebu
dową p sych ik i mas ch łopsk ich , pog łęb ia li 
zm ierzającą do jedności w spółpracę obu 
s tro n n ic tw  i u tw ie rd za li sojusz z przodującą 
klasą robo tn iczą .

W  im ie n iu  ku rs is tów  p rzem ów ił ob. Broda. 
k tó ry  podz iękow a ł o rgan iza to rom  kursu 
i w yk ładow com , a zarazem zapew nił, że k u r-  
giśoi p e łn i w ia ry  w słuszność spraw y i zapału, 
oddadzą w szystkie, s iły  dla p racy, dla dobra 
zjednoczonego R uchu Ludowego i lepszej 
przyszłości wsi.

Konferencja tro je ftóM a f i l .  i SL w Krakovie
W dniach 5 i 8 lutego br. odbyła się v; 

Krakowie korJarer.cla członków Powiato
wych Komisji Współdziałania PSL i SL 
z terenu wojewódsiwa, W konferencji wzię
li udział s ramienia PSŁi członek MKW 
Gófgsćsyk Tersy, Msroumik Wydż. Orgśtoi- 
sacyjneąo Gesing lemas, prezes Żarz. Wab 
Olszyński Jat!, wlefejsrszóśi Sznfeider Jan 
i poseł Lei Józef, sekretarz Chitan Brönl- 
słensę skarbnik Stttnsk Wojciech, kler&Wńll! 
Wydziału Cręenizacyjnago Bęben Józef oraz 
drćałacra terenowi. Z fćiiJenld SL: wi.ee- 
prétéz KKW mim Gnsbedri Jan, delegat 
NKW ob. Paweł Kcłodzief czyli Henryk, pre
ses Etcrz, WóJ« Klimaszewski Ignacy, wlco- 
prżissi Maldsłło Stanisław i Gruszczyński 
Jan, sekreter« jte fe rrk i Stanisław, wfcewo- 
j 3#ede brełtowsk* mgr Eufcińsfei Marian, 
Hsrowrlcy Wydiiełów oraz działacze tere
nowi.

Ref^riSiy wygłiaifij niiń. Gmfcecfei, kol. 
Gómszyk, feöl. GCsiñ-g oías kol. Kołodziej
czyk.

W dyskusji zabierali głos kol, kol.: Kuś 
Franciszek z Krakowa (PŚL), Oleksy Jan 
z Krakowa (PSL), Firąanek z Białej, Kraków
{bij, Rufeiński Marian z Krakowa (SL),\Ko- 
nlorczyk z Miechowa (SL), Zatoka z Otku- 
czn (ŚL), Nowak z Brzeska (PSL), Olszyński 
z Krakowa (PSL), Borkowski z Krakowa (SI,), 
Boryczko z Krakowa (SL), SaMek z Bochni 
(PSL), Turek z Wadowic (PBL), Biernat 
c Bochni (SL), Szneider z Nowego Sącza 
(PSL), Korotla z Nowego Sącza (SL), Wło- 
ckiewicz z Krakowa (SL), Ryba z Wadowic 
(PSL), Krakowiak z Limanowej (SL), Madeja 
z Białej (PSL), Czesał: z Bochni (SL), Poryła 
z Myślenic (SL), Augustymk z Krakowa (SL), 
Szostak z Bochni (SL), Kursa z Wadowic 
(SL), Ecjorkowa z Krakowa (SL), Garncar
czyk z Krakowa (SL), Sapeta s Żyrdca (PSL), 
Heizsr z Nowego Targu (SL) i KubaC ż No
wego Sącza (SL).

Obszerna dyskusja, która stała na bar
dzo wysokim poziomie, dała możność grun
townego przepracowania szeregu zagad

nień. W sposób szczery 1 poważny poddano 
krytycznej ocenie błędy ruchu łtóowegd w 
przeszłości dalszej i nahliższej. Skonkrety
zowano wnioski i nauki jakie z tych błędów 
należy wyciągnąć oraz zanalizowano obec
ną sytuację polityczną i gospodarczą wsi.

Podsumowując dyskusję, przedstawiciele 
Władz Naczelnych PSL i SL nakreślili £ 
szą drogę rozwoju ruchu ludowego* jegcł 
Zadania tlą dziś i na jutro.

W uchwalonej rezolucji działacze tereno
wi PSL i SL dali wyraz pragnieniu jak naj
rychlejszego zjednoczenia ruchu ludowego, 
pogłębienia współpracy chłopsko - robotni
czej i zacieśnienia sojuszu że Związkiem 
Radzieckim.

Ponadto zebrani Uchwalili wezwać wszyst
kie koła PSL i SL na terenie województwa 
do uczczenia zbliżającego się Kongresu 
Zjednoczeniowego pracą i czynem.

P o w ia to w y  Z jk izd PSL 
w  T a rn o w sk ich  G ó ra c h

Dnia 23 stycznia br. odbył się w Tar
nowskich Górach (woj. śląsko - dąbrow
skie) statutowy Zjazd Powiatowy PSL, 
na który przybyli delegaci ze wszystkich 
Kół. Otwarcia zjazdu dokonał dotychcza
sowy prezes kol. Mach Stanisław, który 
w serdecznych słowach powitał przyby
łych delegatów i gości. Na przewodniczą
cego Zjazdu wybrano kół. Kotulę, preze
sa Zarządu Wojewódzkiego.

Następnie przemówienia powitalne wy
głosili w imieniu PZPR ob. Iskierka, w 
imieniu SL —- ob. Wojewoda oraz w 
imieniu SD — ob Buczek.

Referat polityczny wygłosił przedsta
wiciel NKW PSL kol. Maniak. W refera
cie tym poruszył on wszelkie zagadnie
nia dotyczące wsi polskiej. Sekretarz Za
rządu Wojów. kol. Tkocz Omówił zagad
nienia spółdzielczości produkcyjnej. Nad 
referatami wywiązała się dyskusja, po 
czym sprawozdanie z działalności Zarzą
du Powiatowego złożył kol. Mach. Ze 
spńawodzania tego wynika, że organiza
cja PSL w powiecie rozwija się pomyślnie 
a liczba członków powiększa się z każdym 
miesiącem. Po sprawozdaniu wybrano 
nowy zarząd, w skład którego weszli kol. 
kol. Mach Stanisław (prezes), Pyka Ru
dolf, Pandza Józef, Wieczorek Józef, 
Miech Feliks, Kocot Paweł, Wójcik Józef, 
Sielski Teodor, Jagoda Franciszek, Kolo- 
ska Kazimierz, Banas Jadwiga, Stompka 
Józef, Widowski Teodor.

Do^ komisji rewizyjnej Wybrano kol. 
kol. Fafłoką Juliusza, Sosnę Jadwigę i L i. 
jewskiego Teodora.

Na zakończenie Uchwalono rezolucje 
wyrażającą pełne zaufanie do Władz 
Stronnictwa i całkowitą solidarność z je 
go obecną linią polityczną.

K o n fe re n c ja  P o w ia to w a  
PSfeL i  S L  w  I M j

Dnia 7 stycznia br. odbyła się wspólna 
konferencja powiatowa działaczy PSL i SL 
w Iłży, Przybyłych powitał powiatowy 
prezes PSL Ways Antoni,, wyrażając ra- 
g o ś ć  z powodu wspólnego zebrania dzia- 
łączy obu stronnictw. ,,M ‘ja okres rozłąki 
i wzajemnego boczenia się, chłopi pójdą 
jedną drogą do całkowitej przebudowy na 
szego życia” — powiedział ob. Ways.

Referat o ruchu chłopskim wygłosił ob. 
Wyka z wojewódzkiego zarządu ŚL. M ów
ca wskazał błędy popełniane przez na
szych dawnych przywódców, wykazał rów’- 
nież, że chłop nigdy nie był bratem pana 
i ze bez udziału chłopa nie może być nigdy 
osiągnięte pełne zwycięstwo demokracji. 
Drugi referat wygłosił kol. M iernik z wojew. 
zarządu PSL, wykaziuąc szkody wyni
kłe z rozbicia ruchu ludowego i kładąc na
cisk na obowiązek zacieśnienia współpracy 
naszych stronnictw.

W  dyskusji zabierali głos kol. Derejski 
i Giemza z SL, oraz Kowalski, Wojtas, 
Wróbel, Rutkowski, Jaśkiewicz, Kiełbasa, 
Rak, Bogucki i Pastuszka z PSL.

Stary działacz Kowalski powiedział: 
Chłop rta dole tlie tożbijał nigdy rUthu lu 
dowego, bo czy w SL, czy w PSL Wypełniał 
zawsze sWoje obowiązki i wiernie służył 
swojej Ojczyźnie w każdej potrzebie.

Ob. Wróbel, mówiąc o potrzebie uspo
łecznienia gospodarki rolnej, powiedział, że 
mylą się ci, co twierdzą, ze wspólne włada
nie ziemią W ZSRR doprowadziło ten naród 
do słabości, przeciwnie, niedawna wojna 
wykazała siłę tak wielką, która pokonała 
najgroźniejszego wroga, zgraję hitlerowską. 
Mówiąc o wyzysku wykazał, że jeszcze te

raz Są księża fnp. W Wąchocku), eo za jSó* 
grzeb biorą 10.000 zł.

Dyskusję podsumował przewodniczący 
zebrania ob. wdys. W  uchwalońej rtzolucji 
eh" pi c!ofhagają się jak najszybszego połą
czenia się obu stronnictw, oddzielenia Ko
ścioła od państwa i rozparcelowania dóbr 
tzw. martwej ręki.

Antoni Ways

Zebranie Kola Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

przy Zarządzie Wbji PSL W Poznaniu

Ostatnio odbyło się w Poznańlu zebranie 
Koła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy Za
rządzie Wojewódzkim PSL. Z ramienia Za
rządu Grodzkiego Koła Przyjaźni Polsko, 
Radzieckiej wziął w nim udział ob. Kłemen- 
towski, który w krótkim referacie zapoznał 
zebranych z osiągnięciami Zarządu Grodz
kiego i przedstawił program działalności 
Zarządu na r. 1949;

Zarząd zapoznał następnie zebranych ze 
swoją działalnością w 1948 r., poczym Ko
misja Rewizyjna wniosła o udzielenie mu 
absolutorium, co jednogłośnie uchwalono,

Członkowie, w dowód uznania dla Zarzą
du, wybrali go ponownie na rok 1948 bez 
zmian, w następującym składzie: dr Jan 
Sajdak — prezes, Władysław Sobkowiak — 
ewprezes, Łucja Wisiał — sekretarz, red, 
Stanisław Mąderek — skarbnik, Jan Cichy 
— czł. Zarządu,. Komisja Rewizyjna: Stani
sława Boruszak, dr Ignacy Mularek, Mar
cin Poprawa. Zastępcy: Stanisław Bąk 
i red. Jan Lis. .

Prac© ©rgcmiracyjne PSL 
w  pow. ladsym ińskłm

W  dniu 20 stycznia odbyła się konferen
cja powiatowa działaczy naszego Stron
nictwa. Obradom przewodniczył kol. Fr. 
Przybysz, referat o aktualnych sprawach 
politytenych wygłosił przedstawiciel Za
rządu Wojewódzkiego, kol. iB. Paliński. 
W  dyskusji m. in. wiele miejsca poświę
cono omówieniu trudności gospodarczych 
w związku ze ?łymi zbiorami w naSzym po
wiecie szczególnie okopowych. Należałoby 
się zastanowić, w jaki sposób dostarczyć 
z innych powiatów potrzebnych pasz na 
wychów zakontraktowanej przez chłopów 
trzody chlewnej, jak również dla racjonal
nego żywienia krów z uwagi na zaprojek
towaną przez Rząd akcję zwiększenia mle
ka. Brak paszy treściwej stawia gospodar
stwa chłopskie w naszym powiecie w cięż
kiej sytuacji.

Na zakończenie zabrał głos przedstawi
ciel N K W  Wydziału Rolnego PSL kol. 
W . Prań do ta, który zapoznał zebranych 
z zamierzeniami Rządu ha odcinku prze
budowy gospodarczej wsi, następnie z za
gadnieniami podatkowymi itp.

Dnia 2 stycznia odbyła się konferencja 
działaczy PSL i SL gminy Ręczaje z udzia
łem przedstawicieli PZPR. Zebranie zagaił 
kol. Rozbicki, następnie kok' Zych. omówił 
sprawy powołania komisji porozumiewaw
czej partii politycznych, sprawę czytelnic
twa gazet itp. Spr.

\ \

Komtjolkctły ©rganizcseyjnci
W o je w ó d z k i zjazd  p . s. l .

odbędzie się 27 luiego b, r. w Łod*i, 

POW IATOW E ZJAZDY PSL 

odbędą się: 18 lutego w Oslrailzife, woj. olsztyń
skie; 20 lutego w Lidzbarku Wartn. —  woj. olsztyń
skie; Brzezinach, Łodzi i Kawie Maz. — woj. łódz
kie; 27 lutego w Raciborzu —  woj, śląsko - dą
browskie.

KONFERENCJE WOJEWÓDZKIE PSL
dla sekretarzy, referentów, prasowych i delegatek 
Sekeyj Kobiet odbędą się: 16 lutego w Szczecinie; 
17 lutego w Poznaniu; 19 lutego w Olsztynie; 20 lu 
tego w LUbltńle; 2-1 lutego w Bydgoszczy; 28 lu te
go w Gdańsku i Łudżi; 4 marca w W arstaw łe; 
6 marca w Kielcach

W OJEW ÓDZKIE KONFERENCJE OŚWIATOWE 
PSL i  SL

odbędą się : 19 i 20 lu lrgó  w Kielcach; 20 lutego 
w Katowicach.

POW IATOW E KONFERENCJE PSL I ŚL

odbędą się 16 lutego w Bochni, Tarnowie i Dobro
wie T a fii. —  w oj. krakowskie; 22 lutego w W ado
wicach — w oj krakowskie.

WOJ. KONFERENCJA PSL
dla powiatowych działaczy samorządowych, go
spodarczych i oświatowych odbędzie się 27 lu te
go w Bydgoszczy.

\
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Potężne są w świecie siły pokoju
Przemówienie posła dr Wł. Kiernika w imieniu PSL i SL w Sejmie

W jsoki Sejmie!
Za kilkanaście dni, bo 27 lutego upły

nie rok od podpisania w Warszawie 
pierwszej przyjacielskiej umowy z Ru
muńską Republiką Ludową o współpracy 
kulturalnej, którą to umowę ratyfikował 
Sejm jednomyślnie w dniu 16 czerwca 
1948 r. Wówczas to dawaliśmy wyraz na
dziei i  pewności, że za umową tą pójdą 
dalsze umowy obu naszych narodów, za
cieśniające węzły przyjaźni i  współpracy 
na polu gospodarczym i politycznym. Tak 
się też stało i  dziś mamy przed sobą te 
dalsze umowy, a to umowę o współpracy 
cy gospodarczej oraz układ o przyjaźni, 
i wzajemnej pomocy.

Dalsze ogniwo w budowania 
trwałego pokoju

W ten sposób do rzędu umów, budują
cych pokój a rozpoczętych umowami z na
szym największym sąsiadem i sprzymie
rzeńcem Związkiem Socjalistycznych Ra
dzieckich Republik — przybywa jeszcze 
jedno ogniwo. ,

W tych dniach minęła także pierwsza 
rocznica układu radziecko - rumuńskiego 
° przyjaźni i  wzajemnej pomocy, a prasa 
radziecka podniosła znaczenie, jakie dla 
pokoju i  bezpieczeństwa ma ten układ, 
podobnie jak pakty zawierane między 
ZSRR z innymi krajami demokracji lu 
dowej, w przeciwieństwie do różnych 
wojskowo - politycznych bloków lądo
wych i  atlantyckich, montowanych przez 
rządzące koła USA i Anglii, a powodują- 
cych rozbicie świata na wrogie obozy.

Układy Związku Radzieckiego i naro
dów demokracji ludowej nie mają w so
bie ostrza agresji przeciw komukolwiek, 
a przeciwnie mają na celu zapobieżenie 
nowej agresji ze strony Niemiec i ich 
możliwych sprzymierzeńców, tych Nie
miec, które były głównym sprawcą dwu 
wojen światowych.

Mówiliśmy też o układach i  sojuszach 
zawieranych z państwem rumuńskim 
przed ostatnią wojną światową. Ale tam
te umowy i sojusze nie były wyrazem du
cha pokoju i postępu, lecz zawierane po
nad głowami narodów przez rządzące n i
mi reżimy militarno - faszystowskie mia
ły  ostrze skierowane przeciw wspólnemu 
sąsiadowi, przeciw narodom Związku Ra
dzieckiego, a więc miały cele sprzeczne 
z interesami pokoju, bezpieczeństwa i  po
stępu. Teorie o wspólnej granicy z Ru
munią miały w polityce śmiesznego impe
rializmu Piłsudskiego i Beka — twórców 
Brześcia i Berezy — budować żelazną 
kurtynę między Polską a narodami Zwią
zku Radzieckiego — stworzyły w rezul
tacie co najwyżej haniebną furtkę równie 
haniebnej ucieczki z kraju po klęsce 
wrześniowej.

Kwintesencją polityki sanacyjnych 
władców i rządzących kół monarchistycz- 
no - militarnych Rumunii było zamyka
nie się przed dobrym sąsiedztwem i przy
jacielską pomocą narodów Związku Ra
dzieckiego, a otwieranie naoścież drzwi 
imperialistycznym hitlerowskim Niem
com.

o sojusz robotniczo -  chłopski wraz z po
stępową inteligencją.

Nastąpił na całej lin ii, na wszystkich 
odcinkach życia politycznego, społeczne
go i  gospodarczego zdecydowany zwrot 
ku lepszej przyszłości. Utrwalone grani
ce, odzyskany północny Siedmiogród, 
przeprowadzenie reformy rolnej, w któ
rej milion hektarów ziemi przeszło w rę
ce chłopów, planowa gospodarka, nacjo
nalizacja przemysłu i  bogactw kopalnia
nych — to wszystko stało się podstawa 
nowego rozkwitu tego bogatego, a dotąd 
przez kapitał krajowy, a bardziej jeszcze 
zagraniczny, wyzyskiwanego kraju.

Mimo zniszczeń wojenych i strasznych 
dwu lat posuchy w 1945 i  1946 r. — dzię
k i usilnej pracy robotników i chłopów 
oraz pomocy Związku Radzieckiego — 
Rumunia wyszła zwycięsko z trudności 
powojennych i  może pochlubić się wiel
kim i osiągnięciami. Nafta — ten napój 
m iły dla Anglosasów — nafta rumuńska, 
która przed wojną była przedmiotem eks
ploatacji obcego kapitału a posłużyła w 
wielkiej mierze do wyposażenia wojen
nego potencjału Hitlera — będzie obecnie 
służyć pokojowym siłom, pokojowej go
spodarce narodu rumuńskiego i  jego 
przyjaciół.

Naród polski z wielką życzliwością 
patrzy na wspaniały rozwój zaprzyjaźnio
nego narodu, bo rozwój siły i  bogactwa

Rumunii — to nowy wkład w dzieło po
koju, to nowe wzmocnienie frontu poko
ju  narodów pokój miłujących. A  każde 
wzmocnienie tego frontu ma szczególne 
znaczenie obecnie, gdy na tym ziemskim 
globie zmagają się siły twórczej, pokojo
wej pracy z siłami imperializmu.

Anglosascy imperialiści 
wskrzeszają widmo 

hitlerowskich Niemiec
Jak dawniej, tak i  dziś stoi przed nami 

nierozwiązany problem niemiecki i zwią
zany z nim ściśle problem pokoju czy 
wojny. Polityka państw zachodnich, a 
szczególnie państw anglosaskich nie po
mna błędów przeszłości, błędów popełnio
nych po pierwszej wojnie światowej, od
budowuje potencjał Niemiec reakcyj
nych, faszystowskich.

Oddanie przemysłu Zagłębia Ruhry, 
tej bazy militarnej w  ręce Niemców, bu
dowa zachodnich Niemiec, jako siedliska 
nowego rewizjonizmu — zmuszają do 
baczności i wzmożenia sił pokoju wszyst
kich narodów nie chcących przeżywać 
okrucieństw i pożogi, niszczenia i rzezi 
milionów — wojny światowej.

Dochodzi do tego, że nawet prezydent 
Francji, tej Francji, której rząd wiernie 
kroczy pod dyktat ciemnych sił imperia-
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Dla wrogów Polski Ludowej1

nie może być pobłażania
Oświadczenie min. Radkiewicza w Sejmie

Wysoko Izbo! Powszechnie wiadomo, że 
ogólny stan bezpieczeństwa w kraju uległ 
znacznej poprawie. Widzimy i odczuwamy 
to wszyscy. Jest to rezultatem coraz więk* 
szej siły i  aktywności obozu demokratycz
nego oraz coraz większej normalizacji cało
kształtu naszego życia państwowego. Entu
zjazm twórczy szerokich mas narodu 
w dziele odbudowy kraju O' nowym społecz
no-politycznym obliczu, porywa wielu do
tąd niezdecydowanyh i  coraz bardziej izo
luje zaciekłych reakcjonistów i wrogów’ Pol
ski Ludowej. I pewnie właśnie dlatego, że 
baza wroga się kurczy, usiłuje on znowu 
organizować różne zbrodnicze awantury.

Jest jasne, że im silniejszy staje się ustrój 
ludowo-demokratyczny w naszym kraju, im 
skuteczniej nasze Państwo odpiera próby 
podważania naszej suwerenności narodo- 
weJ —7 2 tym większym wysiłkiem i nakła 
dem środków anglosaski imperializm usi
łuje uaktywnić rozkładające się ośrodki roz- 
porządzalne ekspozytury w kraju, aby prze
szkodzić rozwojowi gospodarczemu i kon
solidacji politycznej całego naszego społe
czeństwa.

Dsiroje lądowa zliliźajg 
nasze Państwu

Podobieństwo losów narodu polskiego 
i rumuńskiego w przeszłości aż do wyzwo
lenia od najazdu hitlerowskiego — wią
zało się z podobieństwem wewnętrznego 
ustroju społecznego obu krajów, krajów 
aż do ostatnich czasów o olbrzymiej więk
szości chłopów. Ta sama dola chłopskich 
mas pracujących była ich udziałem w Pol
sce i Rumunii.

Nowy okres historii — podobnie jak 
w Polsce — rozpoczął się dla pracujących 
mas chłopskich i  robotniczych Rumunii 
w roku 1944, kiedy to naród rumuński 
powstał.przeciw polityce swych dynasty
cznych, ? reakcyjnych panów, zerwał so
jusz z Niemcami i podniósł oręż przeciw 
Niemcom przy boku wyzwoleńczej Arm ii 
Czerwonej.

Utworzenie demokratycznego rządu z 
premierem Grozif na czele w maju 1945 r. 
dokonało ostatecznego przełomu w życiu 
politycznym i gospodarczym Rumunii. 
Rozpoczęła się wielka praca nad odbudo
wą i przebudową kraju — zlikwidowanie 
pozostałości faszyzmu, śkonsolidowanie 
narodu w Narodowym Demokratycznym 
Froncie, złożonym z partii robotniczych 
i  chłopskich „oraczy“ — froncie opartym

Tym się właśnie tłumaczy ucieczka W ój 
cika i Bańczyka. Tym się też tłumaczy ak
tywizacja zbrodniczej działalności garstk 
ujawnionych i nieujawnionych byłych 
A K  -owców, dla których interesy anglosa
skich imperialistów są bliższe sercu, niż 
interes Polski.

Po ucieczce oberprowokatora Mikołaj
czyka daliśmy Wójcikom i Bańczykom 
możność udziału w normalnym życiu i pra
cy. Pod pozorem lojalności kontynuowali 
oni jednak przestępczą działalność, a ostat
nio na rozkaz swych mocodawców uciekli 
z kraju, aby zameldować się w ośrodku 
dyspozycyjnym anglosaskiego wywiadu, 
aby dalej uprawiać dywersję przeciwko Pol
sce.

Wójcicki został zatrzymany w chwili, 
gdy usiłował nielegalnie opuścić granice 
Rzeczypospolitej i  powinien odpowiadać 
za swoje przestępstwa.

Wszyscy ujawnieni byli AK-owcy i człon
kowie innych organizacji otrzymali nie ty l
ko możliwość spokojnej pracy, ale i moż
ność obejmowania odpowiedzialnych poste
runków w różnyh dziedzinach życia. 
W  przytłaczającej większości potrafili włą
czyć się do wspólnej pracy z pożytkiem dla 
siebie i kraju.

Znalazła się jednak wśród nich garstka 
takich, którzy w podstępny spsób wyko
rzystali wielkoduszność demokracji ludo
wej, zawiedli zaufanie, jakim ich obdarzono

i jak się okazało — wznowili dywersyjną 
robotę, skierowaną przeciwko Polsce. Tą 
zbrodniczą grupą kierował Jan Mazur
kiewicz, pseudonim Radosław, Nie ulega 
wątpliwości, że nici tej akcji prowadzą do 
dyspozycyjnych ośrodków obcego wy
wiadu. 3

Rodzima nasza reakcja, która już dawno 
stoczyła się ao poziomu płatnej agentury 
imperialistycznych podżegaczy wojennych, 
hojnie opłacana na odmianę raz w funtach 
raz w dolarach, zakrzątnęła się, jak widzi
my, wokoł aktywizacji swoich ludzi, znaj
dujących się w kraju. Posiadamy niezbite 
dowody, z których we właściwym czasie 
zrobimy użytek, że cala ta robota” jest pod
porządkowana obcym wywiadom, które 
pragną wywołać u nas w kraju stan pod
niecenia i alarmów wojennych.

Jesteśmy jednak dość silni by unieszko
dliwić wrogą robotę. Nasz aparat Bezpie
czeństwa Publicznego działa coraz spraw
niej i skutecznie zwalcza wrogów Polski 
Ludowej. Nie pozwolimy, aby narażano na 
szwank interesy Państwa i mas ludowych. 
W Polsce Ludowej nikomu nie wolno prze
szkadzać Narodowi w jego trudzie, w jego 
marszu ku, lepszej przyszłości. Nikomu 
nie wolno niszczyć jego dorobku. Nikomu 
nie wolno przeszkadzać w pracy lojalnym 
ogywatelom Państwa.

Pamiętajmy, że wróg usiłuje uśpić naszą 
czujność, prowadząc dwulicową grę. Spo
łeczeństwo nasze, które przejrzało haniebną 
zdradę reakcji, winno zająć czujną postawę 
wobec agentów i ich nowych poczynań. 
Żadne uczciwe środowisko nie powinno 
ścierpieć w swoim łonie jawnych i zama
skowanych wrogów.

Lhd pracujący i Rząd Rzeczypospolitej 
potrafił i potrafi z całą przychylnością usto
sunkować się do tych wszystkich, którzy w 
przeszłości nie zgadzali się z nami, a może 
nawet weszli w konflikt z obozem ludowo- 
demokratycznym, lecz ujawnili się i stanęli 
do uczciwej pracy w kraju. Ci wszyscy 
niechaj pracują spokojnie, pewni przychyl
nego i serdecznego stosunku do nich ze 
strony ludu pracującego i  władz państwo
wych.

Obca jest rządowi polityka porachunków 
za czasy minione, nie prowadzi on polityki 
zemsty.

Niechaj każdy, który się może jeszcze 
waha, znajdzie w sobie dosyć siły, by od
trącić od siebie macki, jakimi chce go omo
tać obcy imperialista i jego reakcyjny agent.

Dla wrogów Polski Ludowej nie będzie 
u nas pobłażania. (Długotrwałe oklaski).

•
lizmu — nawet prezydent Auriol był 
zmuszony niedawno napiętnować decyzję 
przekazania Zagłębia Ruhry Niemcom, 
jako zdradę polityczną, m ilitarną i  mo
ralną.

Dochodzi do tego, że władze anglosaskie 
zezwalają na wypłacanie niemieckim 
akcjonariuszom zysków i  dywident z 
przedsiębiorstw zbrojeniowych za lata 
wojenne 1940—1945,

Dochodzi do tego, że węgiel z Ruhry 
zasila nie gospodarcze życie państw przez 
Niemcy zniszczonych, lecz przemysł nie
miecki, że Niemcy otrzymują jedną trze
cią pomocy amerykańskiej' dla Europy, 
a Francja musi dostarczać do Niemiec 
miesięcznie trzysta tysięcy ton rudy lo- 
taryńskiej, że na czele -tworzonej w oku
pacyjnej strefie amerykańskiej „Czarnej 
Gwardii“ stoi b. szef hitlerowskiego szta
bu głównego gen. Franz Haider — ten 
sam Haider, który w wywiadzie dla ame
rykańskiego dziennika zapewnia, że mo
że w zachodnich Niemczech odbudować 
w krótkim czasie armię niemiecką.

Pod opieka
podżegaczy wojennych 

Powsinie buta prnsacłwa
Czyż można się dziwić, że stare Niem

cy, Niemcy militarystyczne, Niemcy prze
pojone duchem hitleryzmu, podnoszą gło
wę a hasła rewizjonistyczne stają się co
raz częstsze?

Czyż można się dziwić doniesieniom 
prasy angielskiej, iż brytyjski minister- 
spraw zagranicznych Bevin, przyjmuje 
wizytę burmistrza anglosaskiej ' strefy 
Berlina, który zapewnia go, że „odpowie
dzialni“ Niemcy i Polacy uznają koniecz
ność rewizji wschodniej granicy Niemiec. 
Pan burmistrz Reuter nie powiedział, ja
kich to odpowiedzialnych Niemców i Po
laków miał na myśli. Że ci Niemcy, któ
rzy są odpowiedzialni za wojnę światową, 
za masakrę milionów ludzi, za barba
rzyństwo i bestialstwo, za zniszczenie 
Europy, że ci odpowiedzialni Niemcy są 
za rewizją naszej granicy na Odrze i  Ny
sie Łużyckiej, o tym nie trzeba nikogo 
przekonywać. Ale pewnym jest, że pan 
burmistrz Reuter nie znajdzie ani jedne
go uczciwego Polaka, któryby podzielał 
jego zdanie. Może być, że pan Reuter 
miał na myśli takich „odpowiedzialnych“ 
Polaków, którzy swą germanofilską poli
tyką doprowadzili do katastrofy wrze
śniowej, którzy są odpowiedzialni za cier
pienia i  śmierć milionów Polaków, którzy 
są odpowiedzialni za nieodpowiedzialne 
wywołanie powstania warszawskiego, a 
którzy i dzisiaj może są zdolni frymar- 
czyć Polską za cenę powrotu do sanacyj
nego żłobu, którzy wysługują się obcym 
wywiadom i odpowiedzialni są za prze
lew krw i bratniej, za mącenie i rzucanie 

. kłód pod nogi robotnika i chłopa polskie
go budującego w ciężkim trudzie nową 
lepszą Polskę Ludową.

Jeśli o tych Polaków chodzi, to sami 
oni wykreślili się z szeregów narodu i nie 
mają prawa przemawiać w imieniu Pol
ski, tej Polski, której granica na Odrze 
i Nysie Łużyckiej jest granicą nienaru
szalną, granicą pokoju (oklaski), za którą 
stoi nie tylko naród polski, ale wszyscy 
jego przyjaciele i sojusznicy z potężnym 
Związkiem Radzieckim na czele (oklaski).

Pod przewodnictwem ZSRR 
prowadzimy walkę o pokój

Potężne są siły pokoju, mocniejsze niż 
ciemne siły wojny.

Nie wyprowadzą nas z równowagi i nie 
złamią naszej nieugiętej woli obrony po
koju nawet groźby bomby atomowej, któ
rej tajemnica przestała być monopolem 
igrających z wojną imperialistów.

Będziemy dalej pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego prowadzić nieustę
pliwą, konsekwentną walkę o pokój i po
kój ten obronimy! (oklaski).

Nieustaniemy w dalszej budowie dzie
ła pokoju, którego cwanym przyczynkiem 
i symbolem jest tak&e ratyfikowana dziś 
przez nas umowa.

Kluby Poselskie obu stronnictw cbłoo- 
skich PSL i SL witafą te umowy i będą 
wraz z całą Wysoką fybą głosować za ich 
ratyfikacją.

Precz z wojną! Niech żyje pokój! 
(oklaski w całej Izbiej)*
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Organizujemy lepszą szkołę u  wsi
W związku z opracowywaniem materia

łów do sześcioletniego planet gospodarcze
go oraz debatami Sejmu i jegd kotnisyj 
nad budżetem na tok 1949 prowadzone są 
żywe dyskusje na tematy gospodarcze 
i "oświatowe. Spośród spraw oświatowych 
na czoło wysuwa się niewątpliwie zagad
nienie szkolnictwa powszechnego, zwane
go dziś szkolnictwem podstawowym, jako 
że stanowi ono fundament, podstawę, na 
którym opiera się cały system szkolnic
twa (szkoły średnie i zawodowe). A ponad 
to dlatego tak je nazwano, że wsśtfsCy oby
watele obowiązani w niej zdobyó podsta
wkowe wiadomości, niezbędne w życiu dla 
każdego człowieka. Dlatego też polityka 
oświatowa Dolski Ludowej dąży db tego, 
żeby dać krajowi możliwie najlepszą sżkb- 
łę podstawową. Zorganizowanie dobrej 
szkoły powszechnej posiada szczególnie 
doniosłe znaczenie dla wsi, gdyż znaczna 
część młodzieży Wiejskiej kończy na tym 
stopniu swoją naukę i już dalej nie kształ
ci się, jak to dzieje się w miastach.

Dotychczasowe wady szkbły powszechnej;
Już nieraz pisaliśmy o głównych 'wa

dach dotychczasowej szkoły powszechnej. 
Nie będziemy się nad tym dłUgb rozwo
dzić — przypominamy tylko je j bolączki. 
Oto one: szkoła powszechna była i jest 
jeszcze przeludniona, to znaczy na jedhe- 
go nauczyciela przypada za dużo dzieci 
i wobec tego nauka jfest mało wydajna. 
Dalej, dzieci nasze mają niski wymiar ty 
godniowej nauki, szczególniej w szkutach 
niżej zorganizowanych, bo często uczą się 
10 — 14 godzin tygbdnibwo, gdy w inhych 
krajach najniższy wymiar wynosi 20—¡24 
godzin tygodhiówo. Ponadto Szkoły naszS, 
w szczególności ha wsi, są niżej zorgani
zowane i wskutek iego nie mogą wykonać 
programu pełnej Szkoły powszechnej.

Władze państWoWe w tej chwili myślą 
nad tym, w jaki sposób te niedomagania 
usunąć. Rozwiązanie zagadnienia Szkoli 
podstawowej nie jest sprawą łatwą. Do 
pokonania mamy trudności terenowe (i'oż- 
rzticenie osiedli, wiejskich), ósObowe i f i 
nansowo-gospodarcze. Potrzeba pani did
żej ilości budynków, wie kięj armii lidiicźy. 
cieli, pomocy naukowych itp. A hasze lu
dowe państwo, dźwigające się z rtiin, nie 
może jes?cze w tej chwili dać tak dużych 
świadczeń, jakie są potrzebne dla zreali
zowania tego celu. jt im o  to z roku na rok 
jest coraz lepiej. Nićdawno rząd podniósł 
pobory nauczycielskie, wprawdzie jeszcze 
są one niedostateczne, jednak poprawiły 
dość wydątnie położenie nauczycieli. Już 
nauczyciel będzie wydatniej pracował, 
zwiększy, się dopływ nowych kandydatów 
do zawodu nauczycielskiego,, zahamuje to 
odpływ nauczycieli do innych zawodów.

W najbliższym okresie w szkolnictwie 
pbwszecbńyifi mamy dużo, pilno i ważne 
sprawy do rozwiązania. Pierwsza — po. 
prawienie oiganizacji szkoły w ton spo
sób, ażeby zlikwidować szkoły niżej zbt- 
ganizowaue. Druga — objęcie wszystkich 
dzieci obowiązkiem szkOlłiyrh.

Wieś otrzyma szkoły vykżei żorgamzó- 
wane.

Rżąd Wźijł sbbie do serca tO dWa zSgad- 
ńić-hia jliż tlił rok budżetowy 1949.

W fdkh zeszłym mieliśmy 3 rrliliortb Ś8U 
tysięcy ucznióW w szkolnictwie powsżecli- 
ifym, a od 1 września 1W9 r. obejmujemy 
óridWiąikiem szkolnym 3 itiillony 6(10 tyś. 
uczniów, czyli liczba uczniów wzrośnie 
o 220 t,V?ięcy.

Dalej, Iząd przystępuje do przekształ
cenia szkól niżej zorganizowanych na 
szkoły Wyżej źorgmtiżdwsiie, co nnżyWa 
gig pospolicie likwidacją szkol niżej zoigm. 
n^owanych. A rtyku ł 96, Narodowego. Pla
nu Gospodarczego na rok 1919 przewiduje 
zmniejszenie szkół o jednym nauczycielu 
a 20%. \V foku zeszłym mieliśmy 8461 
szkól o jednym, nauczycielu, a wobec tego 
liczba ta zostanie zmniejszona o 1700 szkół, 
Ożyli że.w naśtępnyfh rdktl Śzkćłlnym licz
bą śżkoi d jedhyńi Mtićźyciblu Spadnie dó 
g.tko. Rżećz ri-iturahia, ik  wźfłjśrtid ty1*1 
samym liczba śźRół o dwii i trźdcli ridiiczy- 
ridbtbH; Jbśi tH ddpióro poęzątek ak tji ptźe- 
kśżtalćafiia sfkól iiiżoj zorgahizdwanycii 
ha wyżej źóiteahiżotefthó.

Naszych Czytelników na pewno zainte- 
reshje rozmiar zadań w tej dziedzinie. We. 
pu-fr Opracowanych przez rzeczoznawców 
danych; w Polsce należy wydatnie obniżyć 
liczbę dzieci na nauczyciela. Przeciętnie 
wvhosi ona 43 wębec 52 przed wojną, jed
nakże w szkołach o jfeddym nauczycielu 
na nauczyciela przypada 54 uczniów, W

szkołach o dwu nauczycielach 50 uczniów. 
W celu zmniejszenia liczby szkól niżej zor
ganizowanych, w obwodach do 50 dzieci 
należałoby stworzyć szkolę o jednym nau
czycielu, w obwodach od 51 do 70 uczniów 
szkolę o dwu nauczycielach, a w obwodach 
od 71 do 100 uczniów szkoły o trzech nau
czycielach itd., w miarę wzrostu dzieci w 
obwodzie. Uczniowie ze szkół o jednym 
nauczycielu po ukończeniu klasy czwartej 
uczęszczać będą bądź do szkół zbiorczych 
do klas 5-Cj, 6-'ej i 7-ej, a uczniowie z ob
wodów o dwu nauczycielach po ukończeniu 
klasy szóstej, uczęszczać będą do klasy 
siódmej do szkoły Zbiorczej w sąsiednich 
obwodach.

Przyjęcie tych Zasad doprowadzi do 
wielkiego spadku szkół niżej zorganizowa
nych, a podniesienia ilości szkól wyżej źor- 
ganiżowanych. Podniesie się więc Wartość 
nauki szkolnej. Po zrealizowaniu tych za
sad liczba szkół o jednym nauczycielu 
spądme z dtiźej litzby 7.S69 ńa 3.000; rów
nież liczba szkół 0 dWu naUfczjcielach ob
niży się z 4.042 ńa 3.0C0. Liczba szkól 
o trzbch miciycielach Wzrosłaby z tysiąca 
na przeszło 3.000, a liczba szkół o pięciti

i Wyżej nauczycielach wzrosłaby prawie 
dwukrotnie.

Dziś w szkole o jednym nauczycielu l i
czyło się około 450 tysięcy ueżniów. potem 
uczyłoby się około 100 tys., czyli liczna 
uczniów w tych szkołach spadłaby z 13,5% 
do 3%. Liczba uczniów w szkołach o dwu 
nauczycielach spadłaby z 490 tys. do ISO 
tys., czyli z 14,6% na 4%. W tej organi
zacji szkolnictwa tylko około 150 tys. ucz
niów obwodów niżej zorganizowanych w 
całej Polsce uczęszczałoby do szkół zbior- 
cych dalej położonych (ponad trzy kilo
metry) .

Potrzeba linm jeszcze 20 tysięcy 
nauczycieli.

Jednakże tego rodzaju organizacja wy
magać będzie bardzo wydatnego powięk
szenia liczby nauczycieli. Obliczono, że dla 
poprawienia organizacji szkoły powszech
nej W oparciu 0 te zasady potrzeba będzie 
88 tysięcy nauczycieli; duś mamy 78 ty 
sięcy nauczycieli; czyli brakuje 10 tysięcy 
nauczycieli. Lecz to nie jest wszystko. Dla 
objęcia wszystkich dzieci obowiązkiem

64 posiedzenie Sejmu
W dniu 10 lutego odbyło się z kolei 

54 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego. 
Obradom przewodniczy! marszałek Wła
dysław Kowalski.

Trzy sprawy dominowały w obradach 
Sejmu: Zatwierdzenie układu o przyjaź
ni, współpracy i Wżajemfiej pomocy mię
dzy Polską a Rumunią; sprawa nowej or
ganizacji władz naszej gospodarki naro; 
dóWej; Oraz OświądczChię ifdhiśtfa Bez
pieczeństwa Stanisława Radkiewicza i o- 
świadczenia klubów poselskich w sprawie 
haniebnej uciCczki trzCch pbslów za gra
nicę.

ŻATW lEftUW NiE UKŁADU 
Z RUMUNIA

Sprawę zawartego ,układu, sojusznicze
go między, Polską a. Rumunią źreforowąt 
pós. itlSŹkWWićż (SL)., Mówca stwierdzi!; 
że naród polski z radością powitał ten u- 
kła.d, zrodzony w wyniku bolesnych do
świadczeń biiii krajów pbdcźas drugiej 
WdjiW światóWCj. Zawarty układ źeSpóji 
tfWale dba nalbdy W.bfpeiTKidj Wśból- 
pfacy pbd sztaiidńlarfii DemokDif.ji Lti- 
diowCj, W ojiaiciii 0 ŻWjlfc.ięski Związek 
Radziecki i będzie siftHtfwii iJbwaźne. dg- 
liiWo, Wżmfłblliająće podstawy pdkóju 
śWiktowcgd.

W dyśkiiśji Md Wygiószditybr śprdWd- 
zdartiem żabierfili gldś: pdś. ŁdHijfe 
(PŻPR), pós. (w imićriiu PSL
i SL), pos, KaiiśźsWśkł (SD), pbs. L ityń
ski (Str. Pt.) i pbs. Bocheński (Kdt. 
Spp?.).

Po zamknięciu dyskusji Sejm jedno; 
myślrtie uchwalił przedłożorią uStaWę.

ZMIANY W ORGANIZACJI WŁADZ 
GOSPODARKI NARODOWEJ

Wniesioną ptzez Rząd ustawę o zmia
nach w orghtiizacji władz naczelnych go
spodarki naródoWej zreferował pos. Ku. 
czewśki (PZPR); Mówca przedstawił naj
ważniejsze postanowienia tej ustawy, w 
szczególności, zadania 6-u nowych, mają
cych, powstać ministerstw gbspodarcźyćh 
(Omówiliśmy te sprawy w piśmie naszym 
W UB. tygodniu.

W dyskusji zabierali glos,: pós. Popici 
(PZPR), pos. Arćźyóśki (SD) i pos. Fłl- 
gner (Str. Pr.).

W głosowaniu projekt UśtaWy SCjm 
przyjął jednomyślnie.

SBtM PUt GPIŁ POSŁÓW ZDAttJCóW
. \V ostatnim ptnikcie pórżądktl dzienne
go mafszatek kóWalśki Zawiadomił Izbę, 
iż ótrźym&ł dd ministra Bezpieczeństwa 
Rliplićzhegd piSmb z wiiidśkiem d zeźwó- 
iMue ha póciagłilęcie dó ddpowieflzialnó- 
śH RąfMo - sądttWej pósła PrahMśżfta 
Wó.ięlćkicgb, k tp ly żdstat żatrżyihańy, W 
clutili, gdy tiSildwdł iiielćgHlriiĆ bpUśclć 
granice Rzeczypospolitej. Wniosek teti d- 
dćsłflily żośtrdł db Komisji Prawniczej 
i RbgUlathindWej.

Marszałek zakomunikował następnie 
Izbie, że otrzymał bd ministra Bezpie- 
eżeństWa Pubticźnegd pismo, zawiada
miające o hieiegUlityhi opuszeżeniu tere- 
Uu Rzeczypospolitej przez posłów: fetarii- 
slawa feańczyka, Tomasza Kołakowskiego 
i Stefiiśłdwd WtljHkA. W zWiśżkli z tym 
ińarlżalek fcówdlski udzielił glosh ihihi.

strdwi Dezpieezeństwa Publicznego, Sta
nisławowi Radkiewiczowi.

Oświadczenia miii. Radkiewicza posło
wie wysłuchali z pełną uwagą. Końcowe 
słowa min. Radkiewicza, iż „dla wrogów 
Polski Ludowej nie będzie u nas pobłaża
nia przyjęto dUigotrwalymi oklaskami, 
którymi Sejm wyraził swą jednomyśl
ność w Jłotepiętsiti. zdrajców. (Przemówie- 
hie iii i ii; RaŚkleWięzk pddajethy W ćaidści 
nd innym miejscu).

Z kolei zabrał głos prezes klubu PSL 
pbs tz . P/yfcecb; który W sWym oświad
czeniu ostro potępił zdradę i haniebną u- 
ciecźke za granicę WóJfiRh i Bańczykn. 
(Oświadczenie prezesa WybCćha druktijc- 
itjy W pelhyin tekście);

Ńaśtepnie Oświadczenie W sprawie u. 
ćićczki kś: Tdniasza Itblakowśkicgd Złożył 
pci«; Filgbet ze Sirdri; Pracy, którego Ko
łakowski był członkiem.

(Istatnitri inówca, który Zabrał głoś W 
d**luiśi1 no OŚWb-Dzeńiii tein; Rarikicwi- 
cia. bvl poś. OfcbUb (PTiPR). MóWCa 
śtWisldżil. że spi-awa poalów zdrajców 
budżt wfctrrt i odrażę W każdym lićzH- 
Wynt Póia!«i: Wtzttraj — powiedział boa. 
Och Mb — b tli t» nasi przeciwnicy pblh 
}vcz»ii. P:Mś stali sJę ' żd-ajcami beż czci 
i ’honoru, którzy zbiegli do obozu wrogów 
Płłlśki. Pbćź tćh wysteniiić przcUWko 
hasźbhr gtańiĆÓrń iafenh^rtlłh 1 hąśzej sił; 
W*ćrćnnożid, óbóź truł plóhiije otlbńiiócyac 
ijhnprfalizfe itieibiccki.

NiiWiąźtijąć do liiźeinówleń Wygłasza
nych W Lotidynie pfźez Ijufnilstrzd żk- 
cbdcbiićh Strof Berliną — Ibarter;:, który 
przybył dd stolicy. Wielkiej Brytanii ii a 
zaprOszoliite itlill. BeVina, poś. Ochab lt- 
cźyiiił uwagę, że pali Reuter zaliczy ż pęw 
nością posłów - uciekinierów dd licżby 
„polityków“ rzekomo polskich; którzy l i 
zną ją konieczność rewizji wschodniej 
granicy Niemiec.

Ilbrśzt Mikołajczyk oraz jego towarzy
sze Bańfczyk i Wójcik — .mówił dalej póś.
Ochab _ to przedstawiciele najbardziej
reakcyjnych zgangrenowanyęh śzćzą tków 
hhrżiiazji, pełnych nienawiści do unas ro
botniczo - chłopskich. Nie wahali się dni 
szukać schronienia li ksipitaliStSW aiiglb. 
saskich, jawnie hieiiuil WyŚt^ilijąBteli w 
roli pódźegaczy, Wbjehhyćh,, , W idtćrfesie 
garstki iiiiiilueróW i iitągiidtÓiV kdttelo- 
Wyćti.

I irU W A Ł A  s id MU
Stwietełźćhićm; iź dtd obcej agentury 

nie ma i nie będzie miejsca w polskihi 
sfibibczeństwie; pos. Ochab końbźy sWóje 
WyStąpiefUe; składijąte* w imieniu Klubu 
PZPR Wtłiosek następującej treści:

t.Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1) Sejm Ustawodawczy pozbawia Sta-

nłslawa Peńczyka, fomasża Krakow
skiego i Stattislawit Wójcika lbaiidatów 
poselskich., .........  ...

2) Sejm Ustawodawczy wzywa Rząd po 
pozbawienia, Stanisława Eańczyka, to - 
ntasza. KołakowskiegH i Stanisława Wój
cika obywatelstwa polskiego“ .

Długotrwale oklaski, którymi cala Izba 
prżyjhiuje Wrtiósek Klhbti PZPR, śą Wy- 
rńzeib śbliddrrittśbi z treścią tegd WłliÓ- 
śkii; który też W głdSdWdiiiu zdstUł j€- 
dftbfflyślnie przyjęty.

szkolnym potrzeba jeszcze dalszych 10 ty 
sięcy nauczycieli. Wobec tego obecną kadrę 
nauczycielską trzeba powiększyć łącznie 
o 20 tys. nauczycieli. Wówczas kadra nau
czycieli szkół powszechnych wzrośnie do 
100 tysięcy.

Ministerstwo Oświaty mpże w tym roku 
wykształcić siedem tysięcy nauczycieli. 
Gdyby akcja kształcenia postępowała w 
tym tempie, to w ciągu trzech lat można- 
by zasady te wcielić w życie i zmienić cał
kowicie oblicze szkoły powszechnej.

Ważny czynnik w podnoszeniu poziomu 
szkoły powszechnej stanowią budynki. Na 
razie pracowalibyśmy w izbach wynaję
tych, jak to zresztą było w okresie mię
dzywojennym. Pilną natomiast sprawą jest 
przekształcenie . stopnia organizacyjnego 
szkól niżej zorganizowanych, bowiem są 
one krzywdą społeczną wsi, a bolączką 
ogólnonarodową. Szkoły niżej zorganizowa
ne stale, corocznie dostarczają powrotnych 
analfabetów. Jeśli nie usuniemy szkół ni
żej zorganizowanych, nie zniknie źródło 
analiabetymU. Przy diużśźym istnieniu 
szkół niżej zorganizowanych zmarnowały
by się kwoty wydane na zwalczanie anal
fabetyzmu. Dlatego Rząd czyni słusznie, 
jeśli jUż w tym roku chce zlikwidować 
lAot) szkół o jednym nauczycielu.

Najpilniejsza jednak jest sprawa nau
czycieli. Licżba etatów nauczycieiskićh lla 
dzień 1 września 1949 roku będzie powięk
szona O 3,3.31. Wydaje się ilam, że mimo 
postępu jćst ona Za niska nie tylko w sto
sunku do ptitfżeb szkolnictwa powszechne, 
go, lecz rówilież tlló wykonania Narodowe
go Planu Gospodarczego na rok 1949 w 
dziedzinie szkolnictwa powszechnego. Nie 
tylko interes Wsi, ale i całego narodu Wy
maga, ażeby jak najszybciej, zrealizować 
plźyjęte prźez rząd Zasady. I  dlatego są
dzimy, że mimo Ważności iritiyćh spraw 
zostanie jeszcze podniesiona liczba etatów 
w szkolnictwie powszechnym. Cż. "VV.

Naw ozy 9zttictne  
na sezon wiosenny

DdstiiWę luiWożów sztucznych na w łosenhą
dlih jtj śbw iią  i-ożpticżęio już  pod kon iec je 
sieni, gdy ty lk o  sprzedane zostały zapaęy na- 
wbZ<RV ż ka ln p a tiii SitiWóW jeś ieh lłyc li. W ten 
spBIób iiit ib il iw is i śitj rd lh ikd m  źdopdti-zehie 
się W pdtrźehHd Udwdzy W okl-dśłe zim y, 
prżed p fżysiąp ife iiidm  dd pn ie  widśBhnycŚ 
w  poht.

Ź dgó ide j ilości 175 tyśiięcy 129 ton różnych 
ridWBzóW, p rź lk iiźaH ych  dotychczas Centrali 
R oin ieźd j S pó łdz ie ln i „Sam opom oc G hlbp- 
ska‘‘ łia  źadpatrzeHie gospodarstw  indyWidu- 
a lłiyc ti, w rnagazyfiach spó łdz ie ln i znajduje 
się już  d łteciiie  pdnad ).2d tys. toU. Reszta 
dóstaw ipha zostanie w na jb liższym  czasie.

Spółdzie lń .e  gm inne do a kc ji PanozoWej 
p rzyw iązu ją  dużą Wagę, Świadczy O ty itt fa k t, 
że sprzedażą nawozów za jihu ją  się Wgźyślfeie 
p ił wiat owe zw iązki oraz 2:306 śpó łdż ie ltii 
grtiu ińych. P rzy jęc ie  po r a i  pierWśzy tak  
ztiacżiiycn Ilości naWozóW do S póldżle lrii Wy
magało przygotow ania odpow iedh ićh  riiaga- 
zynów.

Dotychczas ch łop i za ku p ili ok. 10 proc. 
ogólnej i ch iości; Ohecnib zakupy hawozów 
wzrasta ją w zw iązku z u ruchdm ien iem  prżfez 
Państw owy Bank R o lny  p ierwszej ra ty  kre
dytów  nkwożowych w wysokości 300 r it i l io -  
nów  z ło tych.

W  te j o liw :]i o ilhyw a s e sprzedaż tylko 
ch łopom  m ało i ś redn io ro lnym  oraz tym 
wszystk n i; k tó iż y  źdWHfK tihiriW y k o n ta k to 
we. Jedynie na Z ehiidch Zachodnich sprze
daż naw ozów sztucznych odbywa się bez żad
nych ograniczeń.

GttłkOW<ttt HŁiliH lacjęl 
w dłogólu

Kancelaria Pady Państwa wydała osta
tnio okólnik do prezydiów woiewódźkich 
i powiatowych rad narodowych w spra
wie wioSenhej akcji siewńaj. W myśl ża- 
rządżsń okólhika, pOWiafowó j pteiHnh 
rady łidfbdBWi; prży współtiHńldle rriifej- 
sćdWyth Ofganiżtłfcyj sbnłficżiiyćh i dóU 
podarćżyćh winny opracować dokladnte 
plan wiosennej akcji siewnej oparciu 
o jaknajdalej idącą pomoc sąsiedzką.

Całkowiła likwidacja Odłogów stenowi 
naczelne haslO pracy w rolnictwie — m ó
wi Okólnik.

Koiiłróią nad r&fcjdhdłttem wykbfl:%łb- 
ń;'em pÓiTtdcy sąsiedźkiej te icgoi-ocźnćj 
akcji siewnej ¡prowadzić będą rady naro
dowe poprzez pcwiałowe ł grhinnte ko
misje kontroli sjpolecźnej;
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o wychowanie młodzieży w ideologii postępu
Młodzież polska ma ogromny wkład w 

walkę, jaką musiały prowadzić całe poko
lenia postępowej części naszego społe
czeństwa o to, aby Polska mogła być pań
stwem demokratycznym rządzonym przez 
chłopów i robotników. Jest to zjawisko 
całkiem naturalne. Ludzie młodzi są 
wrażliwsi na nierówność gospodarczą i u- 
cisk polityczny, ludzie młodsi są bardziej, 
niż starsi, skłonni do buntu, walki i pono
szenia ciężkich konsekwencji, jakie często 
przegrana w walce przynosi.

W walce, jaką w okresie międzywojen-* 
nym toczyła lewica polska, chłopska i ro
botnicza, z rządami fabrykantów i obszar
ników żywy i ofiarny udział brała również 
młodzież ludowa zorganizowana w „W i
ciach“ .

Prawica zdawała sobie dobrze sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie groziło ustrojo
wi kapitalistycznemu ze strony ta k . wy
chowywanej młodzieży. To też nie szczę
dziła pieniędzy na utrzymywanie całej ar
mii instruktorów, którzy zakładali i pro
wadzili organizacje wychowując młodzież 
nie tylko pogodzoną z niesprawiedliwym 
ustrojem, ale nawet gotową do fanatycz
nej walki z tym i wszystkimi, którzy by 
chcieli pokusić się o zburzene tak ustalo
nego porządku w świecie.

Tak wychowywano młodzież w Katolic
kich Stowarzyszeniach, w ,,Strzelcu“ , w 
tzw. Zielonych Koszulach i w „Siewie“ .

W czasie ostatniej wojny członkowie 
* lewicowych .organizacyj młodzieżowych 
oraz większość młodzieży „siewowej“ , nie 
dającej się zbałamucić centralnemu kie
rownictwu „Siewu“ , zapełnili szeregi Bata. 
lionów Chłopskich, A rm ii i Gwardii Ludo
wej. Walczyli o Polskę nie tylko niepod
ległą, ale i sprawiedliwą dla wszystkich 
ludzi pracy, o Polskę Ludową. Dlatego też, 
gdy po wojnie, wywalczona i wymarzona 
przez cale pokolenia, Polska Ludowa stała 
się faktem, zarówno Rząd, jak stronnic
twa chłopskie i  robotnicze otoczyły ser
deczną troską i opieką demokratyczne or
ganizacje młodzieży.

Demokratyczna młodzież, skupiona w 
„Wiciach“ , Związku Walki Młodych, Or
ganizacji Młodzieży TUR, Związku Mło
dzieży Demokratycznej %i w zdemokraty
zowanym Związku Harcerstwa Polskiego
— mimo pewne różnice ideowe i  wynika
jące stąd niejednokrotnie spory i tarcia
— od początku istnienia naszego ludowe
go państwa stale współpracowała ze sobą 
dla skuteczniejszego realizowania wspól
nego w zasadzie celu—budowania ustroju 
sprawiedliwości społecznej. W lipcu ubieg
łego roku cztery organizacje młodzieżowe 
(z wyjątkiem ZHP, które zajmuje się wy
chowywaniem młodszych) zjednoczyły się 
i  utworzyły Związek Młodzieży Polskiej”.

Związek Młodzieży Polskiej stał się 
więc spadkobiercą najlepszych tradycji 
pracy i walki postępowej młodzieży chłop
skiej i robotniczej.

Nikogo świadomego nie trzeba przeko
nywać, dlaczego oczy całego postępowego 
społeczeństwa, a zwłaszcza zorganizowa
nego w stronnictwach chłopskich i partii 
robotniczej, są zwrócone na życie i pracę 
Związku Młodzieży Polskiej. Nikomu 
świadomemu nie trzeba tłumaczyć, że po
zytywne wyniki w pracy ZMP są powo
dem do dumy i radości wśród postępowej 
części  ̂społeczeństwa, a trudności i po
tknięcia są przedmiotem serdecznej 
troski.

Półroczny okres pracy ZMP dostarczył 
powodów do poczynienia zarówno optymi
stycznych, jak i budzących niepokój spo
strzeżeń i uwag. Komitet Centralny Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej na 
jednym ze swych ostatnich posiedzeń pod
dał ocenie działalność ZMP, a w dniu 
31 stycznia br. wicemarszałek Roman 
Zambrowski, sekretarz KC PZPR, wygło
siły na odprawie aktywu partyjnego prze
mówienie, w. którym zapoznał zebranych 
z oceną pracy ZMP dokonaną przez kie
rownictwo partii oraz z wytycznymi Biu
ra Organizacyjnego PZPR w sprawie 
„wzmocnienia opieki organizacyj party j
nych nad młodzieżą“ . W yjątki z tego prze
mówienia były drukowane w „Trybunie 
Ludu“ z dnia 5 lutego br.

W przemówieniu swym wicemarszałek 
Zambrowski podkreślił na wstępie, jak 
wielką wagę partia robotnicza przywiązu
je do wychowania młodzieży w jednej po
uczonej organizacji i jakie szczególnie 

trudne zadania stanęły przed ZMP w na
szym ustroju, w którym życie pqjityczne 
starszego  ̂ społeczeństwa płynie paroma 
odrębnymi łożyskami.

Oto wyjątki ze wstępnej części prze
mówienia :

„Zjednoczenie organizacji młodzieży 
stworzyło warunki szybkiego wzrostu 
naszych wpływów wśród miodzieży, u- 
jęcia coraz większych je j mas w orga
nizację, znajdującą się pod ogólnym 
wpływem naszej Partii*.

I  dalej:
„Stworzenie zjednoczonej organizacji 

młodzieży, dając dobre warunki prowa
dzenia demokratycznej działalności i 
spotęgowania demokratycznych wpły
wów wśród szerokich mas młodzieży, 
wymagało jednocześnie bardzo uważ
nej, systematycznej i wyczulonej na te 
warunki, pracy. Powstała bowiem jedna 
organizacja młodzieży przy jednocze
snym istnieniu wielopartyjnego syste
mu. Zadanie polegało na tym, aby kie
rownictwo młodzieży umiało utrzymać 
i pogłębić jedność młodzieży poprzez u- 
™foętn-ą współpracę i współdziałanie 
ZMI me tylko z naszą Partią, ale ze 
Wszystkimi partiami bloku demokra
tycznego. Istotne było tu również licze
nie się ze wszystkimi pozytywnymi tra-

l  Calym P^ytywnym wkładem 
wszystkich odcieni Związku Młodzieży, 
odpowiadających partiom bloku demo- 
kratycznego. Odcienie te przecież ist.

dowców‘‘ yCZy t0 P 'Zede Wszystkim Ju-
W dalszym ciągu mówca podkreślił z u- 

znaniem, że ZMP dał sobie szczęśliwie ra
dę z trudnościami pierwszego, szczególnie 
trudnego^ dla nowej organizacji, okresu 
działalności, że kadry ZMP nie uległy 
zwichnięciu mimo wielkich trudności, ja 
kie miały do pokonania.

Następnie wicemarszałek Zambrowski, 
oceniając pracę ZMP, stwierdza, że kie
rownictwo ZMP wykazało brak wyraźne, 
go dążenia ZMP, wobec istnienia masowej 
organizacji SP, do masowości organizacji, 
oraz wykazało „nieporozumienie robotni. 
czp-chłopskiego charakteru ZMP‘‘.

Szukając . przyczyn , niepokojącego w 
swych .. rozmiarach-: zahamowania pracy 
młodzieżowej na wsi —- wicemarszałek 
powiedział:

„ZMP jest z samego swojego charak
teru organizacją robotniczo - chłopską"
I  w naszych polskich warunkach ilość 
chłopskiej młodzieży w ZMP może się
gać 50 proc. i nawet tę cyfrę przekra
czać. A  tymczasem w ZMP jest 20 proc" 
młodzieży wiejskiej“  (ZMP liczy 580 
tysięcy członków).

„Wiąże się to niewąpliwie z niewła
ściwym stosunkiem, który ujawnił się 
w ZMP w  odniesieniu do „W ici‘‘, z nie
docenianiem, z niezrozumieniem, z nie
umiejętnością oparcia się na najlep
szych tradycjach radykalnego ruchu 
chłopskiego na dorobku wychowaw
czym „W ici“ . Z tym się wiąże i niewła
ściwy^ sekciarski stosunek do akty
wu wiciowego; często nieumiejętność 
wciągnięcia tego aktywu do czynnej, 
pełnowartościowej, twórczej pracy, na 
terenie ZMP‘‘.

I  dalej:
„Zadaniem ZMP było i jest stworze

nie takiej platformy ideologicznej, któ
ra by skupiała elementy młodzieży

wiciowej i bezpartyjnej, jak również 
elementy wahające się, chwiejne obar
czone urazami i kompleksami, ale nie 
wrogie demokracji ludowej“ .
Na koniec wicemarszałek Zambrowski 

wyraził nadzieję,
„że kierownicze ogniwa ZMP przezwy
ciężą słabości i braki, o których była 
mowa i przekształcą w krótkim czasie 
ZMP w masową, milionową organi
zację“.

Biorąc pod uwagę błędy popełnione 
przez kierownictwo ZMP, o których mó 
w ił wicemarszałek Zambrowski, błędy po 
pełnione przede wszystkim w stosunku d< 
terenu wiejskiego — nie możemy -nim 
tylko usprawiedliwiać śpiączki i bierność' 
jaka ogarnęła pewną część Kół Młodzieży 
Rozejście się do domów po zjednoczeni, 
pewnej _ części członków Kół Młodzież. 
Vviejskiej jest także na pewno wynikie; 
ulegania szeptanej propagandzie ,szerzo 
nej celowo przez te czynniki, które wo 
lałyby widzieć chłopów i  robotników 
młodzież chłopską i robotniczą skłócone 
walczącą ze sobą. a nie złączoną w har 
momjnym współdziałaniu dla wspólnego 
słusznego celu.

Jest ono także przejawem niezrozumie 
nia tego faktu, że odbijanie się młodzież 
chłopskiej od pracy w organizacji mlc 
dzieżowej może zaprowadzić ludzi słał 
szych ideowo na podwórko wstecznietw; 
a tych, którzy są na tyle świadomi, że taj 
nie pójdą, przyzwyczai (ani się spostrzeg 
kiedy) do łażenia wieczorami po wsi z: 
„psiemi figlam i“ , do tracenia czasu na gi 
w karty, do tracenia zdrowia i otępieni: 
umysłu w nadmiernym piciu wódki i in 
nych niewłaściwych, dla „zabicia czasu’ 
stosowanych formach „rozrywki1*. Wieb 
będzie takich, co nie mając długo do czy 
niema z książką i gazetą, popadną w po 
wrotny półanalfabetyzm.

Jak na to zaradzić?
Trzeba popracować nad tym, aby zna 

iezc drogę do umysłów i serc tysięc1 
dziewcząt i chłopców wiejskich, trzeba ici 
przekonać, że organizacja jest ich dorad 
cą,̂  przyjacielem i przewodnikiem.

żeby zrozumieli, że spędzanie wolnych 
od pracy chwil w świetlicy na kultural
nych, wychowawczych rozrywkach w gro
nie rówieśników, uszlachetnia i  wiąże 
człowieka z gromadą, że czytanie warto
ściowych książek uczy, rozwija, ułatwia 
poznanie otaczającego życia i  rządzących 
mm praw.

żeby wiedzieli, że tylko w gromadzie 
złączonej wspólną ideą rodzi się in icjaty
wa zbiorowa, zmierzająca do podnoszenia 
poziomu i warunków życia, do rozwiązy
wania i usuwania codziennych konkret
nych trosk i kłopotów.

żeby we własnym i całego państwa in
teresie uwierzyli, że niezwykle trudne za
danie, stojące w najbliższych latach przed 
tysiącami naszych wsi — zagadnienie 
przebudowy ustroju rolnego — może być 
z powodzeniem rozwiązane tylko wtedy, 
kiedy będziemy mogli liczyć na zaprzęg
nięcie się do tej roboty ideowych, rozum
nych, posiadających potrzebne umiejętno
ści fachowe przede wszystkim młodych 
ludzi. M.

Komisja skarbow o-budżetow a  
obraduje nad budżetem

Związek Radziecki proponuje zmniejszenie zbrojeń
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa w 

dniu 9 lutego delegacja radziecka przedło
żyła nowe propozycje swego rządu w spra
wie rozbrojenia i zakazu używania broni 
atomowej. W  szczególności rząd radziecki 
proponuje:

1) Opracowanie do dnia 1 czerwca br. 
planu zmniejszenia o jedną trzecią zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu wielkich mocarstw, 
stałych członków Rady Bezpieczeństwa. 
Zmniejszenie zbrojeń ma być przeprowa
dzone do 1 marca 1950 r.

Opracowanie do 1 czerwca br. przez ko
misję atomową projektów umowy o zaka
zie używania broni atomowej oraz o kon
troli nad energią atomową. Obie te umowy 
powinny być podpisane i wejść w życie 
jednocześnie.

3) Powołanie w ramach Rady Bezpieczeń
stwa specjalnej instytucji międzynarodowej, 
której zadaniem będzie czuwanie nad 
wprowadzeniem w życie postanowień o ogra
niczeniu zbrojeń i zakazie broni atomowej.

4) Stali członkowie Rady Bezpieczeństwa 
winni do 31 marca br. dostarczyć pełnych

danych o ich siłach zbrojnych i wszystkich 
rodzajach posiadanej broni łącznie z bro
nią atomową.

Sprawa rozbrojenia jest omawiana na Ra
dzie Bezpieczeństwa chyba od czasu po
wstania tej instytucji. Jednakże, jak dotych
czas, radzono bez wyniku, ponieważ wszel
kie propozycje w sprawie rozbrojenia, któ
re Związek Radziecki niejednokrotnie już 
wysunął, były odrzucane przez mocarstwa 
anglosaskie i ich satelitów w Radzie Bez
pieczeństwa. t

Związek Radziecki prowadząc zdecydo
waną politykę pokoju, wysunął obecnie 
sprawę rozbrojenia ponownie. Dając wyra
zy swej daleko idącej dobrej woli. Związek 
Radziecki proponuje, ażeby przed przepro
wadzeniem rozbrojenia wszyscy członko
wie „W ielkiej Piątki” tj. Związek Radziec
ki, Stany Zjednoczone, W . Brytania, Fran
cja i Chiny ujawniły stan swoich sił zbroj
nych. Sprawa rozbrojenia postawiona więc 
została jasno i szczerze. Potrzeba tylko 
ażeby %>o przeciwnej stronie znalazła się 
dobra wola, o której tak często deklamują 
anglosascy politycy.

Sejmowa Komisja skarbowo - budżetowa 
w dalszym ciągu obraduje nad budżetem 
państwowym na rok bieżący. W ostatnich 
dniach Komisja przedyskutowała budżety: 
Ministerstwa Żeglugi oraz Prezydium Rady 
Ministrów.

Budżet Ministerstwa Żeglugi referował 
poseí Gesing (P3L). Dochody własne tego 
Ministerstwa przewidywane są na .sume 
2 miliardów i 531 milionów złotych, zaś wy
datki na sumę 3 miliardów i 202 milionów 
złotych. W wydatkach m.in. przewiduje sie:
na Gdański Urząd Morski i porty _ 1 mi-
liard i 410 milionów złotych, na Szczeciński 
urząd Morski i porty 810 milionów złotych, 
na rybołówstwo morskie 143 miliony zło
tych, na szkolnictwo morskie 433 miliony 
złotych (Państwowa Szkoła Morska w Gdy- 
ni Państw Szkoła Morska w Szczecinie, 
■tafek szkolny „Dar Pomorza", Państw. Li- 
mum Budownictwa Okrętowego w Gdań-

Omawiając budżet, referent pos. Gesing 
min. stwierdził, iż porty polskie są już tak 
odbudowane ze zniszczeń wojennych, że 
■becnie zdolne są one przeładować cała 
!cść towarów dla nas i dla krajów zaple
cza (np. dla Czechosłowacji). Rozbudowa 
naszej floty odbywać się głównie będzie w 
naszych stoczniach polskich. Dotychczas 
spuściliśmy na wodę dwa statki pełnomor- 
kie, w budowie zaś znajdują się cztery 
łalsze, ponadto w roku 1943 rozpocznie się 
mdowę 9 nowych statków.

Budżet Prezydium Rady Ministrów refero- 
ał^pos. Kubicki (SL). Przewidywane do- 
aoay w tym dziale budżetowym maja wy- 
iesć ponad 4 miliardy złotych, natomiast 
/ydatki ponad 20 miliardów złotych.
1 wydatkach wymienić m.in. należy: wy- 
ńki na Centralny Urząd Planowania wy- 
osą 632 miliony zł., na Główny Urząd Sta- 

/styczny 413 milionów zł,, na Biuro Kcmi- 
Jtu Ministrów do Spraw Kultury 821 milio- 
ow zł. W tej ostatniej pozycji figuruje su- 
]a 353 milionów zł. na Komitet Upowszech- 
ienia Książki (KUK). Komitet powyższy zaj- 

nuje się wydawaniem wartościowych ksią- 
:ek dla najszerszych warstw społeczeństwa 
po niskich cenach. W roku ubiegłym wy
dano i rozprowadzono 100 tysięcy książek.

W dalszych punktach budżetu Prezydium 
lady Ministrów figuruje po stronie wydat
ków suma 12 miliardów i 320 milionów zło
tych na zawodowe i wojskowe przysposo
bienie młodzieży oraz na szerzenie kultury 
ńzycznej i sportu. Suma powyższa obejmu
je również wydatki na organizację młodzie
ży „Służba Polsce , która w ciągu ostatnie
go roku wykonała na terenie całej Polski 
wiele wartościowych, pożytecznych i trwa
łych prac.

¿ostaną powołana komisjo  
do spraw lioiiowli

Poczynania podejmowane w ramach 
akcji „H” muszą być przemyślane i wy
tyczone nie tylko na szczeblu centralnym, 
ale na wszystkich szczeblach — od mi* 
nisterstw aż do gromad. Dlatego powo
łane zostaną specjalne komisje dla tych 
spraw: główna przy Ministerstwie Rolnic 
twa oraz komisje wojewódzkie, powia 
towe, gminne i gromadzkie.

W skład komisji hodowlanej przy Mi 
nisierstwie Rolnictwa wejdą przedstawi 
ciele trzech partii politycznych: PZPR, SL 
i PSL oraz przedstawiciele zainteresowa
nych Ministerstw, spółdzielczości, Związ
ku „Sam. Chłop.” itp. Do komisyj niż
szych stopni również winni wejść przed
stawiciele trzech wymienionych rad na
rodowych, spółdzielczości, Zw. „Sam. 
Chłopskiej" itp.

Kurs traktorzystów  » S P «
Komenda Główna „Służby Polsce” w 

akcji przysposobienia zawodowego mło
dzieży uruchamia w Centrum Wyszkole
nia „SP” kurs traktorzystów i traktorzy- 
stek. Szkolenie na kursie odbywać się bę
dzie w ciągu trzech turnusów, od marca 
do listopada br. włącznie. Pierwszeństwo 
v/ przyjęciu na kurs traktorzystów mają 
junacy po odbytej służbie w brygadach 
„SP” i junaczki po służbie w obozach 
pracy społecznej, synowie robotników i 
biedna młodzież wiejska.

W czasie kursu kandydaci korzvstać 
będą z bezpłatnego wyżywienia, zakwa
terowania, pościeli, ubrań roboczych, na
uki i pomocy lekarskiej. Po ukończeniu 
kursu absolwenci otrzymają pracę w ma
jątkach państwowych Ministerstwa Rol
nictwa.
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Kielecczyzna w akefi poniesienia 
hodowli zwierzęcej

W ramach doniosłej uchwały Rady M i
nistrów, zmierzającej do podniesienia ho
dowli, Oddział Centrali Spółdzielni Mle
czarsko-JajCzarskich w Kielcach czyni 
przygotowania do wiosennego sezonu. 
Podniesienie hodowli bydła — to zwięk
szenie ilości mleka, masła, sera, mięsa, ło
ju, mydła, skór i obuwia, to powiększenie 
naszego ogólnego bogactwa narodowego, 
to podniesienie dobrobytu i stopy życio
wej na wsi w mieście.

Do tej wielkiej bitwy, zmierzającej do 
odrobienia wiekowego zaniedbania muszą 
stanąć wszyscy chłopi drobno i średnio
rolni. A musimy sobie powiedzieć szczerze, 
że ten ważny odcinek naszej gospodarki 
był mocno zaniedbany. Z obliczeń Oddzia
łu Centrali Spółdz. Mleczarsko - Jaj Czar
skich w Kielcach wynika, że roczna wy
dajność mleka od jednej krowy, na terenie 
województwa kieleckiego wynosi przecięt
nie 1.000 litrów.

Jak bardzo nasza hodowla jest zaniedba 
na., to niech świadczy fakt, że w Danii, w 
roku 1861 przeciętna wydajność roczna od 
jednej krowy też wynosiła 1.000 litrów 
mleka (31 kg masła). Ale to było 38 lat 
temu! Dziś przeciętna roczna wydajność 
mleka (Id jednej krowy w Danii wynosi 
3.584 litrów (około 157 kg masła).

Z przytoczonego przykładu wynika, że 
podniesienie mleczności naszych krów jest 
zagadnieniem zasadniczym, które musimy 
rozwiązać w najbliższym czasie. Weźmy 
ołówek do reki i próbujmy liczyć, by się 
naocznie przekonać o jak wielką stawkę 
toczy się bitwa?

Na terenie województwa kieleckiego jest 
291.000 krów. Gdyby się nam udało zwięk
szyć przeciętną roczną wydajność od jed
nej krowy do 2,000 litrów, to powiększyli
byśmy rocznie wydajność masła od jednej 
krowy o 41 kg masła. Roczna nadwyżka 
w całym województwie kieleckim wynosi
łaby 11.931.000 kg masła. Licząc masła 
po przeciętnej cenie jaką mleczarnie spół
dzielcze w ubiegłym roku płaciły chłopom 
— 503 zł, otrzymamy za wspomnianą nad
wyżkę masła ponad 6 miliardów zł. A  prze
cież do tego dojdzie jeszcze wzrost mięsa 
i łoju.

Pieniądze zostaną w kieszeniach chło
pów drobno i średniorolnych, podniosą ich 
stopę życiową, zwiększą dochodowość _ in
nych gałęzi gospodarki rolnej. Stawka jest 
wielka, warto się o nią b ić!

Nasuwa się pytanie, jakie drogi wiodą 
do wygrania tej wielkiej bitwy hodowla
nej? Odpowiem krótko, tytułem broszury: 
„Krowa pyskiem doi“ . Punktem wyjścio
wym tej wielkiej akcji musi być zwięk
szenie pasz treściwych. Oprócz pasz mle- 
ko-pędnych, jakie dostarczą hodowcy pla
cówki spółdzielcze, gospodarstwa drobno 
i średniorolne muszą należycie wykorzy
stać przedpłony i popi on y oraz racjonalnie 
zagospodarować swe łąki.

W województwie kieleckim jest 75.515 
ha łąk i 74.825 ha pastwisk. Łączna po
wierzchnia tych łąk i  pastwisk jest mniej 
więcej taka, jak cały powiat buski. Jest 
to spory kawał ziemi! Lecz, niestety, Z a 
małymi wyjątkami łąki i pastwiska w Kie- 
leeczyźnie są w stanie dzikim, pasza z nich 
nie przedstawia większej wartości. A  prze
cież hektar dobrze zagospodarowanej łąki 
daje większe dochody, niż hektar najlep
szej pszenicy. Kto nie wierzy, to niech 
przejedzie sję do żelisławic w powiecie 
włoszezowskim. Racjonalnie uprawiane łą
ki .stały się podstawą dobrobytu żeljsja,. 
wic, zmieniły zewnętrzny wygląd tej wsi.

Rząd przeznaczył na podniesienie ho
dowli poważne fundusze i zapowiedział dla 
hodowców duże ulgi podatkowe. Trzeba 
jednak pamiętać, że z ulg tych skorzysta
ją tylko ci, którzy będą zbywać swój to, 
war w spółdzielni. Zagadnienie umasowie- 
nia członków spółdzielczości mleczarskiej 
na wsi kieleckiej staje się sprawą nadzwy
czaj pilną.

W województwie jest około 271 tysięcy 
gospodarstw wiejskich, a spółdzielnie mle
czarskie na tym terenie w roku ubiegłym 
miały zaledwie 10.000 członków. Dostawa 
mleka do mleczarni spółdzielczych w ubieg
łym roku była minimalna, przeciętnie od 
każdej krowy dostawiano zaledwie 47 l i
trów mleka- Aby rolnikowi ułatwić dosta
wę mleka do mleczarni spółdzielczej, Od
dział Centrali Spóldz. Mleczarsko-Jajezar. 
skich w Kielcach uruchomi w rb. nowe mle
czarnie i nowe punkty odbiorcze.

Przed spółdzielczością mleczarską i 
wszystkimi chłopami drobno i średniorol

nymi stoją do zrealizowania poważne za
dania.

Każda mleczarnia i każdy hodowca musi 
sobie nakreślić jasny program działania na 
dziś i na jutro. Niektóre zadania wiążące 
się z podniesieniem hodowli są łatwe 
i można je wykonać od razu, inne trudniej
sze, wymagające czasu, większego nakładu 
pracy i pieniędzy — trzeba je jednak w i
dzieć i stopniowo realizować.

Harmonijna współpraca poszczególnych 
placówek i hodowców z czynnikami planu
jącymi, daje najlepszą gwarancję, że bitwę 
o hodowlę wygramy! Cz. Poniec!«

lali przeprowadz i  podział gospodarstwa?

O b r a d y

Samopsmocy Chłopskiej 
w Radzyminie

W dniu 6 lutego br. odbył się powiato
wy walny zjazd delegatów Związku Sa
mopomocy Chłopskiej w Radzyminie. O- 
brady zagaił ob. Korczak. Na przewodni
czącego wybrano ob. Kongórskiego, prze
wodniczącego Powiatowej Rady Narodo
wej. Referat gospodarczo - polityczny 
wygłosił przedstawiciel Zarządu Woje
wódzkiego PSL kol. Makowski Tadeusz. 
W referacie swym kol. Makowski omówił 
osiągnięcia Związku Samopomocy Chłop
skiej w całym kraju, jak również na te
renie pow. radzymińskiego, następnie 
przedstawił zasady i postanowienia, wed
ług których prowadzona będzie podjęta 
przez rząd akcja hodowlana, wreszcie 
szczegółowo omówił perspektywy grun
townej przebudowy ustroju rolnego.

W dyskusji delegaci omówili potrzebę 
usprawnienia działalności Zarządów 
Gminnych, podkreślili znaczenie walki 
klasowej na wsi, wskazując na praktycz
ne przejawy wyzysku człowieka przez 
człowieka \y swoich wsiach i gminach. 
Zebrani'-stwierdzili, m  mechmiiczae -'Okre
ślenie bogacza wiejskiego według posia
danej ziemi i ilości inwentarza nie dopro
wadzi do likwidacji spekulantów, praw
dziwych wyzyskiwaczy i nierobów.

W skład wybranego zarządu weszli 
przedstawiciele średnich i drobnych ro l
ników, reprezentujących zarówno partie 
polityczne, jak i bezpartyjnych. Nowo-, 
wybrany zarząd powołał na prezesa ob, 
'flagę Mariana z Grabia Starego, gminy 
Ruczaje, członka PSL, Na sekretarza wy
brano ob. Wójcika Adama z gminy Stra
chówka — członka SL- Skarbnikiem zo
stał ob. Skołorzyński z Wołomina, cało, 
nsk PZPR.

Zjazd miał charakter bardzo poważny, 
a zebrani wykazali duże zainteresowanie 
sprawami Żw. Samopomocy Chłopskiej. 
Zjazd zakończono odśpiewaniem starej 
rewolucyjnej pieśni ludowej „Gdy naród 
do boju“ ,

Uczestnik

Zn dnia w sjfsztósti 
ojicych wyrazów

Pisze do Was w sprawie małej, ale 
ważnej* dla nas, czytelników na wsi. Oto 
większość naszych gazet i książek 
upstrzona jest obcymi, niezrozumiałymi 
wyrazami.

Jakie tego skutki?
Oto takie, że przeciętny czytelnik na 

wsi traci w ogóle chęć do czytania. A  
musze stwierdzić, że zwykły czytelnik na 
wsi, który skończył trzy cztery czy pięć 
odziałów szkoły powszechnej z chęcią 
bierze się do czytania, ale cóż — czyta, 
czyta i w końcu rozgoryczony odkłada 
gazetę, bo mało co zrozumiał. Nie jeden 
z czytelników wiejskich powiada, że ga- 
zety* wydaje kię dla uczonych. Nie mam 
tu na myśli takich, — co ledwie potrafią 
czytać, spostrzegłem bowiem, że i piasta, 
jący stanowiska sołtysów, _ radnych lub 
wójtów nie mogą „rozebrać1* uczonych 
artykułów.

Moim zdaniem, dobrze byłoby, żedy re
dakcje pism wprowadziły dział „wyrazów 
niezrozumiałych“ , ale jeszcze lepiej bę
dzie, jeśli w artykułach będzie się tych 
wyrazów unikać.

Jeśli moje uwagi sa słuszne, proszę 
ten lk t r '’mieścić w „Chłopi i Państwo“ .

Michał Kzyczka 
Baranów, pow. Garwolin

Wobec licznych'zapyleń i zaintereso
wania wsi sprawami związanymi z po
działem lub leż sprzedażą czy darowiz
ną grantu, podajemy lulka ogólnych in
formacji co do przepisów obowiązują
cych w tej dziedzinie.

Przede wszystkim należy pamiętać o 
ogólnej zasadzie, że wszelkie umowy 
dotyczące sprzedaży gruntu, darowizny, 
podziału itp. powinny być sporządzane 
przez notariusza, gdyż urnowy prywatne 
nie posiadają mocy prawnej i nie skut
kują przeniesienia własności.

Drugą ogólną zasadą jest konieczność 
uzyskania, przed sprzedaniem aktu u re
jenta, zezwolenia Starostwa na sprzedaż, 
darowizną lub podział gruntu albo też. 
zaświadczenia stwierdzającego, że daną 
nieruchomość jest gruntem włościańskim 
i nie ulega przejęciu na cele reformy 
rolnej.

Wobec rozbieżnej praktyki stosowanej 
przez notariuszy Ministerstwo Sprawiedli 
wości wydało w dniu 20.10.1948 roku p i
smo okólne, zamieszczone w  Dzienniku 
Urzędowym Min. Sprawiedliwości Nr 12, 
w którym wyraźnie zarządza, że sporzą
dzanie przez noiariuszów aktów przenie
sienia własności, a więc zbycia lub po 
działu tych nieruchomości może nastą
pić tylko po uprzednim przedłożeniu 
przez strony zezwolenia lub zaświadcze
nia powiatowej władzy administracji ogól 
nej, to jest Starostwa.

Przy sprzedaży wiec czy darowiźnie 
nąieźy wnieść do Starostwa podanie o 
wydanie zaświadczenia, że dana nieru
chomość jest włościańską czyli rustykal
ną j nie podlega przejęciu na reformą 
rolną. Gdyby Starostwo odmówiło wy
dania takiego zaświadczenia i uznało nie
ruchomość za ziemską, wówczas należy 
wnieść podanie o wydanie zezwolenia 
na sprzedaż czy darowiznę.

Na podstawie 'bowiem rozporządzenia 
tymczasowego '’Rady"' Mtofetrow z ; dnia 
L ! 1.1919 ” rVtohćwiązującego'' dotychczas 
na terenie całego kraju, oprócz wojedódz 
twa śląsko-dąbrowskiego, umowy o prze
niesienia prawa własności nieruchomoś
ci ziemskich wymagają dle swej ważnoś
ci uprzedniego zezwolenia władzy pań-

stwowej, t.j. właściwego Starostwa. Przy 
wydawaniu powyższego zezwolenia Sta
rostwo bada, czy nabywca jest rolnikiem, 
czy nie posiada gruntu własnego, który 
łącznie z nabywanym przekroczył by ob
szar przewidziany w dekrecie o refor
mie rolnej, czy sprzedający nie uchyla się 
przed reformą rolną, czy nie zachodzi fik 
cyjna sprzedaż iip. ’

Od konieczności uzyskiwania zaświad
czeń lub zezwoleń istnieją pewne wyjąt
ki, jak np. odnośnie gruntów położonych 
na terenie miast czy gruntów pochodzą
cych z reformy rolnej. Wyjątki te posia
dają jednak inne ograniczenia, przewi
dziane v/ przepisach szczególnych.

Inną, często spotykaną na wsi formą 
przeniesienia własności gruntów są dzia
ły dokonywane bądź za życia rodziców 
pomiędzy dzieci, bądź też działy spad
kowe.

Działy dokonywane przez rodziców za 
życia winny być sporządzone w formie 
aktu notarialnego po uprzednim uzyska
niu ze Starostwa zezwolenia lub zaświad 
czenia opisanych wyżej.

Działy majątku spadkowego mogą być 
dokonywane:

a) notarialnie, o ile wszyscy spadko
biercy są pełnoletni i zgodni co do po
działu, _ ,

h) sądownie, gdy wśród spadkobier
ców jest bodaj jeden niepełnoletni, bądź 
też gdy między spadkobiercami brak jest 
zgody co do podziału.

Przy dobrowolnym dziale u notariusza 
należy również przedstawić zaświadcze
nie lub zezwolenie Starostwa.

Przy działach sądowych orzeczenie co 
do podziału wydaje Sąd, który zgodnie 
z przepisami o postępowaniu spadkowym 
winien zwrócić się do władz administra
cyjnych o wydanie opinii co do żywot
ności gospodarstw, mających powstać w 
wyniku projektowanego podziału.

Pamiętać wreszcie na!eżv, że prawie 
we wszystkich wypadkach, Starostwo żą
da crł ubiegających się o zaświadczenie 
lub zegwpienie dołączenia do podania 
planu nieruchomości, która ma bvć zby
wana łub dzielona. 8t. L.

Wyiaćnienici w sprawie FOR-w
'Odpowiedź ob? Mr Olsz- p-ta Dynów 

c-ras piettemn prenumeratorowi A. M. Zatory) 
ObowkpkmTt społecznego csKezgtizama 

zg.pdnie z cąf Jj" ustawy z dnia 394,1948 r. 
podlegają tylkg ci podatnicy, którzy opła
cają podatek grpr.towy cd pysyęhodu p°- 
nad 69 kwintali żyta.

Według art. 88 lej ustawy Urząd Skar
bowy i Pełnomocnik dla spraw podatku 
gruntowego po wysłuchaniu opinii Prezy
dium G m inni Rady Narodowej może zwol
nić Was catfccwięi© lub eeeściowo ed obo
wiązku wnieeienia wkładu oszczędnościo
wego, ze względu na ciężkie połażenie ma
terialne i niemożność uiggpzenia wkładów 
w ustalonej wysokości.

Odpowiednie podanie, poparte dokumen
tami stwierdzającymi stan rrMs-RaLay i klę
ski, które Was spotkały, należy wnSess do 
Pełnomocnika dla spraw, podatku grunto
wego vr Starostwie i powołać się na poda
ny wyżej 28 artykuł ustawy.

Ponadto zgodnie z artykułem 29 tej ga
mo) ustawy możecie ubiegać się o zwrot 
części wkładu oszczędnościowego ze wzglę
du na utrzymywanie dzieci w szkole poza 
miejscom swego zamieszkania, jak również 
z powodu strat w inwentarzu i klęski po
wodzi. Odpowiednie podanie, poparte do
wodami, winiliście złożyć w K o n w h s i 
Kasie Oszczędności, waszego powiatu.

St. L.

Odpowiedź oh. Cz. Wicimkwmu., pda 
Dział yń Mar.

Pytacie się w jakim wypadku można 
uzyskać zwrot części wkładu oszczędnościo
wego . Sprawę tę wyjaśnia dokładnie art. 20 
ustawy z dnia 30 stycznia 1843 r. o obo
wiązku społecznego oszczędzania, który 
mówi: „Zwrot części wkładu oszczędnościo
wego następuje w przypadku śmierci człon
ka najbliżsi,®i rodziny, narodzin dziecka 
oraz ślubu uczestnika łub jego dziecka, a 
tak-że w przypadku, spowodowanej ̂  kalec
twem lub nieuleczalną chorobą trwałej nie
zdolności do pracy uczestnika funduszu lub 
członka jego najbliższej rodziny.

Uczestnicy funduszu B {rolniczego) oraz 
uczestnicy funduszu C (pracownicy najem, 
ni.) mogą uzyskać zwrot części wkładu 
cjsscsfdneeeiewęgo także w przypadku 
utrzymywania dziesjccs w szkole poza miej. 
ssem zamieszkanie!: uczestnicy funduszu 8 
ponadto także w przypadku klęski żywioło
wej ©rsf.z straty w inwentarzu żywym, po
wodującej v/ sposób istotny umniejszenie 
zdolności płatniczej uczestnika.

Zastosowanie swrotów, przewidzianych 
w ust. 1 i 2, uzależnią się .od przedłożenia 
odpowiedniego dowodu, Łąęznu wysokość 
rar-i ^wróconych w ciągu roku oszczędności 
nie może przekraczać 50.000 zł po odlicze
niu części, zwolnionej na podstawie art. 19 
ust. J, ani połowy wkładu oszczędnościo
wego, Uprawnienia do uzyskani« zwrotu, 
hi© mającego pokrycia w bieżącym reku, 
prsssuwajg się na rok następny". (ję)

M e le k  grantowy
pod powyższym tytułom ukazała się ob

szerna praca, licząca przeszło 500 stron dru
ku, napisana przez dr. Stanisława Lindber- 
ga. Jest to wydawnictwo Państwowego In
stytutu Wydawniczego.

Na treść książki składają się następujące 
rozdziały, I — przepisy o wymiarze i po
borze oraz o podziale wpływów podatki: 
gruntowego; I I  — Przepisy o nadzorze nad 
wymiarem i poborem podatku gruntowego 
oraz o obowiązku uiszczenia podatku grun. 
towego w ziemiopłodach; I i i  —- Przepisy 
o zobowiązaniach podatkowych, o postę
powaniu podatkowym i o administracyj
nym postępowaniu; IV  — Przepisy karne. 
W  zakończeniu omówiony jest Fundusz 
„B ” (rolnictwa) Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego.

Książka powyższa niewątpliwie znajdz e 
się w każdym Urzędzie Çmimr-'m i doporna 
gać będzie we wszystkich wątpliwych spra
wach. związanych z podatkiem gruntowym.
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m atki
Gm inne Rady Kobiece

przy Związku Samopomocy Chłopskiej
Dotychczas dla koordynacji pracy spo

łecznej i zawodowo gospodarczej kobiety 
na wsi istniały Rady Kobiece przy Zarzą
dzie Centralnym, Zarządach Wojewódz
kich i Powiatowych Z.S.Ch. W ostatnich 
tygodniach została powzięta decyzja 
tworzenia Rad Kobiecych również przy 
Zarządach Gminnych. W skład tych Rad 
wchodzić będą: wójtowie _ kobiety (w 
gminach, gdzie tę funkcję pełnią), człon
kinie Gminnej Rady Narodowej, człon
kinie Gminnego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej, czynne działaczki Kół Gospo
dyń oraz organizacyj politycznych i spo
łecznych.

Tworzenie tych nowych placówek ko
biecych, oddziaływujących bezpośrednio 
na życie wsi, ma ogromne znaczenie. O- 
gromadzenie w jedno ognisko działa
czek z ter&iu całej gminy ułatwi pracę 
nowowybranym kobietom do Zarządów 
Gminnych i Gromadzkich Związku Samo
pomocy Chłopskiej oraz Komitetów Skle
powych i dopomoże im w realizacji za-

Z życia organizacyjnego kobiet PSL
NARADA DZIAŁACZEK PSL i SL 

w SZCZECINIE
W dniu 3 lutego br. odbyła się w Szcze

cinie konferencja wojewódzka działaczek 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i Stron 
nictwa Ludowego, zebranych w liczbie 
z górą 100 osób. Brali w niej również 
udział przedstawiciele Zarządów Woje
wódzkich obydwu Stronnictw.

Obrady toczyły się w afmostferze ser
decznej, siostrzanej. Po zagajeniu, doko
nanym przez przedstawicielkę NKW SL 
i referacie wygłoszonym przez Kierow
niczkę Wydz. Kob. NKW PSL kol. Peiry- 
kowską Michalinę, wywiązała się ogrom
nie żywa dyskusja poruszająca nie tylko 
zagadnienia współpracy obu Wydziałów, 
ale omawiająca wszystkie problemy 
związane z warunkami życia na wsi, a to: 
zagadnienia polityczne, społeczne, oświa
towe, gospodarcze, zdrowia, opieki nad

dzieckiem iid. Kobiety obu Stronnictw 
Chłopskich dzieliły ze sobą wszystkie ra
dości i troski związane z pracą na swoich 
odcinkach. >

Na zakończenie jednogłośnie uchwa
lona została następująca rezolucja:

Działaczki terenowe PSL i SL zebrane na wspól
nej konferencji Wojewódzkiej w Szczecinie w dniu 
3.2.1949 r. ustalają co następuje:

1) Wydziały Kobiece obydwu Stronnictw Chłop
skich, poprzez wcielanie w życie wytycznych de
klaracji współdziałania ustalonej w dniu 10 ma
ja 1948 r. przez Naczelne Komitety Wykonawcze, 
postanawiają realizować współpracę na każdym 
szczeblu w celu przyspieszenia organicznego i rze
telnego zjednoczenia swych stronnictw.

2) Drogą uzgodnienia prac na odcinku politycz
nym, szerokiego współudziału w pracach oświato- 
wych, gospodarczych, zawodowych i zdrowotnych 
postanawiają realizować coraz silniej wspólnotę 
działania między obydwoma stronnictwami.

3) Do prac na odcinku kobiecym wnosić atmo 
sferę głębokiej przyjaźni, wzajemnego szacunku 
i zaufania.

41 Stać wspólnie na straży wszystkich zamierzo
nych przez państwo Ludowe poczynań, zmierzają
cych do podniesienia wsi, do wprowadzenia je j na 
drogę socjalizmu.

5) Postanawiają wciągać wszystkie kobiety wiej
skie w szeregi organizacyjne radykalnego ruchu 
ludowego, poprzez który wniosą właściwy wkład 
kobiet do życia narodów miłujących pokój.

dań, jakie mają tam wykonywać, pozwoli 
na rzetelne wywiązanie się z przyjętych 
obowiązków.

Zespoli także wysiłki wszystkich czyn
nych działaczek poszczególnych organi
zacyj, działających na wsi, w kierunku 
uświadomienia gospodyń wiejskich o ich 
roli w życiu rodziny, wsi, państwa. Da 
ono możliwości stopniowego wprowadza
nia w czyn planów państwowych z zakre
su przebudowy wsi, przebudowy ustroju 
rolnego i zastosowania w gospodarstwie 
wiejskim wszelkich zdobyczy technicz
nych.

Toteż z radością należy powitać tę no
wą decyzję. I  nie tylko powitać, ale doło
żyć wszelkich starań, aby skład tych no
wych Rad Kobiecych był odpowiednio do
brany i reprezentował wszystkie organi
zacje wiejskie na danym terenie. Będzie
my wówczas miały pełną gwarancję na
leżytego wykonania zadań, jakie przed 
tymi Radami stawiamy.

WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 
KOBIECA w SZCZECINIE

Dnia 2 lutego w lokalu Zarządu Woje
wódzkiego odbyła się konferencja ko- 
bief-działaczek PSL z terenu wojewódz
twa szczecińskiego. W konferencji wzię
ło udział 49 koleżanek, reprezentujących 
9 powiatów.
Zagajenia konferencji dokonał kol. pre
zes Kreid który nie ograniczył się tylko 
do przedstawienia zebranym koleżan
kom celu konferencji, ale omówił szcze
gółowo aktualne zagadnienia polityczne. 
Na przewodniczącą konferencji powoła
no kol. Wawrzyniakową, a do prezydium 
kol. kol. Makową, Pękalową i Brzozow
ską.

Referat „Udział Kobiety Wiejskiej w 
życiu politycznym i społecznym” wygło
siła kol. Jakubcówna Helena, przedsta
wicielka Wydziału Kobiecego NKW PSL. 
W dyskusji nad referatem zabierały głos 
kol. kol. Banasiak, Klimkówna, Makowa, 
Brzozowska, Tulicka, Drobikowa, Poli- 
towicz, Rzeczkowska i Pelrykowska. Naj
ważniejszymi sprawami poruszanymi w 
dyskusji, były sprawy właściwej roli ko
biet w stronnictwię politycznym i oddzia
ływania ich na wszystkie dziedziny ży
cia gospodarczego i społecznego. Spec
jalny nacisk w swych wypowiedziach 
kładły koleżanki na właściwe wychowa
nie dzieci i odpowiednie przygotowanie 
matek do tego zadania. Mówiono więc 
o żłobkach i ich organizacji na wsi, o do
borze wychowawczyń w przedszkolach, 
o nauczycielstwie i jego właściwej posta
wie w budowaniu nowego demokratycz
nego szkolnictwa. Koleżanki, zabieraiące 
głos w- dyskusji, potępiały szeptaną pro
pagandę rozsiewającą nieprawdziwe 
wiadomości.

Do Kierownictwa Wydziału zostały 
wybrane następujące koleżanki: Wa- 
wrzyniakowa Władysława (przewodni
cząca) oraz Malcowa Maria, Politowicz 
Stefania, Pękalowa Maria, Grochowska 
Maria, Brzozowska G, Klimkówna i Przy
goda Zofia.

POGADANKI WYCHOWAWCZE

II. Dziecko w rodzinie
W różnych warunkach materialnych i 

moralnych przychodzą na ś,wiat dzieci. 
Najszczęśliwsze są te, których rodzice 
oczekują z upragnieniem i witają z ra
dością Ciężka jest dola dzieci nieślub
nych, dzieci alkoholików, ludzi chorych 
nieuleczalnie itp.

Wszystkim dzieciom należy się jedna
kie dzieciństwo i obecnie państwo i or
ganizacje społeczne, jak Ch. T. P. D. roz
taczają opiekę nad dzieckiem, pozba
wionym właściwej opieki rodzicielskiej 
umieszczając je w rodzinach zastępczych 
i domach dziecka. Tam właśnie jako 
pierwszy warunek właściwego wycho
wania jest stworzenie rodzinnego na
stroju, jak mówimy, atmosfery rodzin
nej.

Dlaczego tak jest?
Bo rodzina jest najwłaściwszą komór

ką społeczną, powołaną do wychowania 
dziecka. Ażeby spełnić to zadąnie ro- ' 
dżina powinna stwarzać dziecku jak naj
korzystniejsze warunki dla jego rozwoju 

Najważniejszym z nich to właściwa at
mosfera pełna miłości, zrozumienia i 
troski o dziecko, wytwarzana przez ro
dziców i całe otoczenie jeszcze przed 
przyjściem dziecka na świat i towarzy
szącą mu przez całe dzieciństwo i mło
dość.

Maleńkie dziecko jest zazwyczaj przed
miotem zainteresowań i opieki całej ro
dziny, ale gdy podrośnie, zaczyna wszę
dzie chodzić, psocić, zmienia się stosu
nek otoczenia.

I to jest bardzo źle. Dziecko wchodzi 
w okres przedszkolny, szkolny, w któ
rym kształtuje się charakter człowieka.
Z jednakową troską i uwagą trzeba sta
le oddawać się wychowaniu dziecka.

Dużą rolę w rodzinie odgrywa matka. 
Jej bezgraniczna miłość dla dzieci, wyro
zumiałość, cierpliwość powinna być zaw
sze wsparta takimi uczuciami ze strony 
ojca i starszych dzieci lub członków ro
dziny.

Wspólna troska i odpowiedzialność, 
wytworzenie nastroju zaufania i szcze
rości ze strony dzieci, przez przyjacielski, 
pogodny stosunek do nich pozwoli ro
dzicom czuć i rozumieć swoje dzieci. 
Pozwoli im poznać dziecko i świadomie 
kierować jego wychowaniem.

Ażeby wychowanie dało pożądane re
zultaty, trzeba znać dziecko, jego wła
ściwości fizyczne i psychiczne (ducho
we), o czym pomówimy w następnych 
numerach.

M. B.

Czy już
wprowadziliście swoją żoną w szeregi PSL?

JANINA WÓJCICKA

M atka uczących się
Burza z piorunami towarzyszyła uro

dzeniu Andrzeja. Byłoby to naturalne 
w czerwcu czy sierpniu, lecz nie wtedy, 
kiedy pierwszym dniem marca spotyka 
ziemię przedwiośnie. Sąsiadki wróżyły, 
że z Jędrka wyrośnie nic dobrego, za
wierucha co świat chce wywracać, ale 
ślepa Waleria z głęboką pewnością 
w głosie przepowiadała przyszłe zaszczy
ty oseska.

— Kto wie, — mówiła — zostanie soł
tysem, wójtem, może nawet księdzem. 
Jędrzej był pierwszym synem Marty 
Chojniakowej. Dopiero potem przyszły 
na świat Michał i Elżbietka, witane jed
nako pogodnym uśmiechem, największą 
Marty ozdobą. Uśmiech ten przetrwał 
przez całe życie, a przecież nie płynęło 
ono po różach. Brak męża, który wkrót
ce po urodzeniu Elżbietki wyruszył w 
świat, dawał się kobiecie obarczonej troj
giem podrastającej dziatwy porządnie 
we znaki. W czasie wojny światowej 
dziesięcioletni zaledwie Andrzej poma
gał, jak umiał, nie tylko w domu i gospo
darstwie, ale wraz z matką wynajmował 
się do sypania okopów a zarobek ten w 
skromnym ich życiu nie był do pogar
dzenia. Z kawałka pola zbierało się chleb 
i ziemniaki, ale na sól czy koszulę trze
ba było dorobić.

W tych właśnie warunkach, które przy
gniotłyby barki innej kobiety, Marta nie 
traciła nic z pogody swego uśmiechu, w 
ludziach widziała hraci, cieszyła się ich

radością, lubiła oddawać przysługi. " a- 
Ieka od wszelkich umartwień, poświęceń 
i dźwigania odpustów, czuła niepohamo
waną radość, radość istnienia, w krąg 
którego wchodziło takie bogactwo zja
wisk jak słońce, zieleń, dzieci, zwierzę
ta, ptaki. Pomagało jej w tym zdrowie i 
ochota do pracy. A praca nie była lek
ka. Od świtu do nocy w dzień powszedni 
a i w święto nie jedno: choćby dzieci wy
szorować, ubrać, inwentarz nakarmić 
Nieraz kładąc się wreszcie do łóżka, nu 
wiedziała jak plecy i ręce ułożyć, abj 
dolegały mniej, niż powinny.

Postanowienie kształcenia chłopców 
powzięła Marta pewnego ranka, dojąc 
Dziwulę. Słoneczne, jaskrawe światłe 
wdzierało się do obory wraz z sykierr 
gęsi i zagłuszającym wszystkie odgłoŝ  
podwórza gdakaniem kokoszek.

Marta czuła, że w istniejącym układzie 
stosunków, nawet zostawiając dzieciorr 
okruch posiadanej ziemi, nie zapewni irr 
kulturalniejszego, pełniejszego bytu. Prze 
cięż na wieś nie dociera nic... nic... Wiec; 
na praca, nieraz ponad siły, nie pozo
stawia chwili czasu, a jeśli w ciągu zimy 
zjawi się możliwość zobaczenia czy usły
szenia czegokolwiek, to nic z tego nie 
wychodzi. Oczywiście, daleka jest od 
pretensji do Państwa, Rządu, Warszawy. 
Nie wie, że już na świecie istnieją sy
stemy pomagające chłopu być człowie
kiem; nie wie, że wieś, produkując chleb, 
ma do życia takie same prawa jak inni.

Zapytana nie umiałaby nic powiedzieć, 
ale czuje, że jedyną drogą ku „lepsze
mu”, to szkoła, choćby przyszło ręce uro
bić i ziemię sprzedać. Tak więc Andrzej, 
pierwszy ze wsi Biedrzeńca, zaczął 
uczęszczać do szkoły średniej. Był już 
rok tysiąc dziewięćset dziewiętnasty. Nie 
pomogły przyjacielskie rady i szydzące 
uśmiechy: — Jakże da radę sama — mó
wili Jedni. Przeliczy się, przeliczy na pew
no. A inni: — Zachciało się Chojniako
wej panów w rodzie. Rozparzy im łby, 
a sama pod kościół pójdzie — zobaczy
cie.

Ale nie poszła.
Trudnej doli chłopskiej przeciwstawiła 

wytrwałość i wolę graniczącą z uporem 
a ciosom lat swój wysiłek i pogodną ra
dość, w której nie znalazłbyś nic z "wy
granej kosztem bliźniego. Przeciwnie — 
Marta, jak mało kto, posiadała umiejęt
ność czerpania ze skarbu miłości czło
wieka.

Powrót męża o tyle zmienił jej życie, 
że wyniosła się do Ostrowca, w którym 
Chojniak otrzymał pracę. Zamieszkali 
tuż pod miastem. Na dostatnie utrzyma
nie nie starczało, to prawda, ale posia
dając świnie, gęsi, kury i kilka drzew 
owocowych, przy bezustannym wysiłku 
można było wyżyć.

Teraz już wszystko troje: Andrzej, Mi
chał i Elżbietka chodzili do szkoły. Za
nim najmłodsza, Elżbietka, skończyła 
gimnazjum, przybył pod opiekę Marty 
Chojniakowej syn siostry ciotecznej, An
toś. Potem dwie Zabielanki, Hania i Te
reska, kończyły seminarium nauczyciel
skie. Po Zabielankach Agnieszka, Pio
truś i Helenka, dwoje pierwszych dzieci

stryjecznej, Hela, córka znajomych z 
Biedrzeńca.

Już dawno własne dzieci dorosły i ode
szły. Marta mogła osiąść przy jednym z 
nich, ale teraz znowu Władka i Zbyszek 
mieszkali i jadali u niej.

Tempo czasu obejmowało coraz to no
we imiona i dzieci i ludzi z dzieci tych 
wyrosłych. Już zamężna Władka, spot- 
kawszy Martę, mówiła jej — mamo.

Przez okres dwudziestolecia dla swych 
dzieci przywozili krewniacy i sąsiadzi 
trochę kaszy, ziemniaków i omasty, ale 
następnemu pokoleniu, kończącemu 
szkoły już po drugiej wojnie światowej, 
nikt nie przywoził ani kaszy, ani ziem
niaków, ani omasty. Jakże przywozić, 
kiedy przez rodzinną wieś i okolicę 
przeszła kurzawa frontu i zmiotła ziemię 
do czysta. Cały ten pas nazwano przy
czółkiem, wyrazem, którego potworne 
znaczenie teraz dopiero poznano w pełni

Marta nie posiadała możliwości i cza
su, aby zastanowić się nad sensem bytu. 
Jej filozofię określał jeden wyraz: pomoc. 
Gotowała, sprzątała, dzieliła się, czym 
mogła. Siedemnastemu dziecku, które 
dzięki jej wydatnej pomocy kończy szko
łę, Marta służy tak samo, jak kiedyś daw
no swoim własnym. Pomimo sześćdzie
sięciu pięciu lat jest ruchliwa i czynna, 
a uśmiech nie stracił nic ze swej świe
żości.

— Matko Marto! Sprzedajcie przepis 
na pogoę życia, mówią do niej młodsze 
kobiety, przybite zawodami i troską. A 
ona spogląda na nie oczyma wyblakły
mi, jak bławaty w żarze i mówi z uśmie
chem:

Wierzyć, wierzyć w ludzi i kochać.
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isiise »¡siiaki-muzy ktmty «
idei do szkól muzycznych!

Ruch, feleg-arikia i ftizgwat hartują na ko- zagrał na harmonii z temperamentem
4 ' 1 Zarządu Głównego czyka, którego tak często glywał na wsi.

Chłopskiej w War- C ia ł łacbUt!; ¡a'; najładniej. Ho wiedział, że

•----c)----------- - -
rytarzach w dorriU
Związku Satrtopornoty ., .. ~
szawde. Przed biUretn działu kUltUtałtto- 
oświatowego zbierają się głupki młodych 
wiejskich chłopaków. Jedni dźwigają har
monie, ihnł tulą skrzypce, flety i klarnety, 
a są tacy, którzy tylko śpiewać będą lub 
gtać ha fortepianie.

Gromadzą się grupkami, rozmawiają, 
dzielą się wrażeniami przeżytych chwil 
w czasie egzaminu. Przybyli t  różnych 
stfon, t  różrtych wsi całego kraju. .N ie
którzy i  rtich są po raz pierwszy w W ar
szawie, jest nawet jeden, który po raz 
pierwszy jechał koleją. Nie znaii się, ale 
zdawany po taz pierwszy egzatnih z uzdol
nień ttlUzyczrtyck dostarczy! im wiele współ 
nycłi pfzeżyć, ośmielił i zachęci! do podzie
lenia Się wrażeniami. Dzielą się riim: 
i oczekują rta Uroczysty wyśfęp, . jaki lim 
się odbyć 2a chwilę. Czekają w podniece
niu, ale z całą ]%wagą, na jaką stać młodzież 
wiejską, gdy staje wobec niecodziennych dla 
niej wydarzeń.

Zgłosiło iię dwa iysiącę uzdolnionych
chłopców!

Zasięgamy bliższych informacyj, jakich 
w pośpiechu udziela dyrektor Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Warszawie ob. Lud
wik Kurkiewicz.

Zaczęło się — powiada — od tego, że 
pewnego dnia przyjechał do naszej szkoły

•ab

Janek Z ió łkowsk i,  syn ro ln ika  z woj.  
olsztyńskiego

też nie gorzej grali, ale dla odmiany na in
nych instrumentach. Czesiek Nżjtnola grał 
z Wyczuciem jakąś poważniejszą melodię na 
klarnecie. Władek Piekarski grywał więcej 
i tym razem zagrał wyjątek z koncertu 
Wieniawskiego. Starał się grdć jak najłepiej, 
z uczuciem i wyczuciem. Stefek Forertirty, 
rodowity MdZur spod Olsztyna, jest Samo
ukiem, podobnie jak wszyscy jego współ- 
koledzy na występie, ale nie tylko gra, pró
buje już sil swoich w tworzeniu własnych 
utworów. Posiada już własne kompozycje 
na fortepian. Ludowi, pełne nastroju kuja
wiaki grał również na fortepianie Janek 
Kaniewski, który prócz kujawiaków zagrał 
i tango o kwiecie pcproci.

Nie brak było i śpiewających. Mietek 
Dzierżanowski, syn górnika polskiego, wy
siedlonego z Francji śpiewał po polsku i po 
francusku. Zarówno polską smutną pio
senkę o umierającym partyzancie jak, i we
sołą francuską „Bolero” zaśpiewał pięknym 
i dość już wyrabianym głosem. Włodek 
Sidórski śpiewał po rosyjsku znaną pio
senkę ,,Kochaj mnie” . Było więc urozmai
cenie w tematach piosenek, w melodii a na
wet i w językach, w których wykonawcy 
się popisywali.

Szczęśliwi ci,
co zostali przyjęci do szkoły

Na Występach byli także i ci, którzy nie 
brali Czynnego udziału z braku czasu, a któ
rzy po egzaminie zostali przyjęci dó szkoły. 
Podziwiali występujących kolegów, ciesząc 
się nadzieją przyszłej nauki w szkole i wy
stępami po' jej ukończeniu. Nawet ci, którzy 
z braku miejsca ńie mogli być przyjęci 
obecnie, wyjeżdżali z nadzieją, że znajdą 
się środki na powiększenie bursy, na po
większenie miejsc W szkole, do której jesz
cze będą przyjęci.

Wyróżnieni i przyjęci do , szkoły otrzy
mają stypendia i mieszkanie, bezpłatną 
naukę i fachową opiekę profesorów, którzy 
— jak się wyraził prof Maklakiewicz —pewnego dnia przyjechał do naszej szkoły . , . • , , c , _ iak sie wv

chłop = tnema synami. Przedstawi! synów by rozwiń,ć capocz,,kowany
i r-ekł: „Synowie moi są zio ln i. Grają na >J0|n0Śd w CIasie eg. aminUi -apowM zifii Prz«  wielkiego Chopina styl ludowy, 
rożny c i ny run.cn ac, . v ezcie ic i o 2yjęCje <j0 szkoly, ąle tu jeszcze jest wiele Wierzyć należy, iż nie jeden z uzdo mo 
szkoły na naukę. Juz ja ich jakoś zaopatrzę, P ™  słuchaczy/ ZreSiŁl t awSse gra z ca- nych chłopców wmjsluch, którym odrodzo; 
byliby mieli jaki taki dach nad głową . 3 ■ 7 — • - > • '■ - -  o«i-u- o***.«*-» warunki

Oj, nie mało uciechy w naszej wiosce
dziś będzie, 

kiedy Janko muzykant do skrzypeczek
zasiędzie” .

Tylko tym razem, jako znany artysta!
J. Makaruk

U. U N LrvvJi y , cmj. vu z-i v- murji - * y wv~; v> v-y
, , i . '  Y W  'JW 'F L  ” • ciec, którego tak prosił o skierowanie ooszkoły, choc szkoła ma duże trudność: . \  . f  .

z burs, dla uczniów. Ten fakt stal się dla ta k i  nie wiele starszy

j  • i i i  • \ t  7- \ 7 • pod Olsztynem, zagrał ogniście poiywają
codzienne talenty ze wsi. Na jednym z ze- P_  ^  takieR* jakiego grają i tańczą

Z "  lPr7n Konserwat0nUm K î  “ h S S  na wsi w czasie zabawy czy na weselu. Inni udzielić 30 miejsc w naszej szkole młodzie
ży wiejskiej. Porozumiano się w tej spra- -------------------------  “
wie ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej » ■ »
i wiadomość o tym podano przez radio J a l i  fiGSt Æ O r q t a n B Æ O U J a r B y  r ą g M & S *  B t S a ą & a r S l f *
W ynik i zawiadomienia przeszły wszelkie 
oczekiwania. Do chwili obecnej napłynęło 
ponad 2000 zgłoszeń i jeszcze napływają.
Treść zgłoszeń jest bardzo często tak wzrtr Książka musi mieć wydawcę, by do- Obok spółdzielczych instytucyj wy da w 
szająca, że postanowiliśmy dać wszystkim trzeć do rąk czytelnika. Przedwojenny niezych wielką rolę zasilania rynku księgar- 
odpowiedź, skoro przyjąć na razie wsżyst- ruck wydawniczy i księgarski spoczywał skiego spełnia samo Państwo. „Państwo-

niemal wyłącznie « w rękach prywatnych.

Spółdzielnie wydawcami książek

kich nie możemy
Na egzamin poprosiliśmy tym razem 

przede wszystkim tych, którzy już grają na 
jakimkolwiek instrumencie. Egzamin wy
kazał bardzo duży procent młodzieży w y
bitnie uzdolnionej. Niektórzy z nich wystą
pią za chwilę na urządzonym specjalnie po
ranku. Tu obok, na użyczonej nam sali 
przez ZSCh zbieramy się na przewidzianą 
uroczystość.

Popisy wybranych -  najlepszych

Do znanych* ó wielkiej tradycji firm , na
leżały; Gebethner i Wolf, „  Książnica 
Atlas'1, Arct, Mortkowicz, „R ó j“ i w.in. 
Spełniały one swe zadanie w dziedzinie 
upowszechnienia książki, jak również czę
sto spełniały opiekuńczą rolę w stosunku 
do niejednego z literatów, ułatwiając mu 
utrzymanie się na powierzchni życia.

Przez okres okupacyjny zamarło życie 
wydawnicze. Nie wypuszczano na rynek 
książek. Okupant hitlerowski niszczył 

Na odświętnie przystrojonej sali zebrań i w tej dziedzinie Wszystko, co polskie
1 > • 1 . ’ • 1* 71 ł  ! ■ i    i...  f7  1  C ‘ . 1 — 1 _ ć  ~ — —1 nmi w n 1 i V vin nf-APn/lhw obecności przedstawicieli Ministerstwa 

Kultury i  Sztuki, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, wybitnych muzyków i kompo
zytorów oraz komisji egzaminacyjnej wy
stąpili uzdolnieni synowie wsi. Na instru
mentach, które zdobywali \y największym

Z bestialskim sadyzmem palił na stosach 
nasz dorobek kulturalny, niszcząc niekie
dy bezcenne „białe kruki“ .

Po wyzwoleniu, odradzające się życie 
zaczęło zataczać coraz szersze kręgi we 
wszystkich dziedzinach. I w dziedzinie wy-

we Zakłady Wydawnictw Szkolnych“ za
jęły się specjalnie wydawnictwem pod
ręczników szkolnych i książek naukowych. 
Z ich maszyn rotacyjnych płyną tysiące 
podręczników dla szkół powszechnych, 
średnich, wyższych, ogólnokształcących
i zawodowych.

Zarówno instytucje spółdzielcze jak 
i państwowe, obok których w mniejszym 
zakresie kontynuują swą działalność wy
dawniczą i firm y prywatne — wydają 
książki dawnych autorów i pisarzy wępół-- 
czesnych, nie tylko naszych, ale i obcych. 
Państwo ludowe, dbając o upowszechnie
nie kultury i oświaty, otacza specjalną 
troskliwością z jednej strony pisarza, 
stwarzając mu o wiele dogodniejsze wa
runki pracy, niż,to było przed wojną, a z 
drugiej strony dążąc do upówszećhlfienia

■yso-

'  '  » ------ o  J

uzdolnień drudzy. książek._ AOlfJiocii» ł ł  ji j). v*w vhłvum  lyuunei/u ^ ̂  _ . . . i , i
"jedenastoletni ' Romek Zdanowicz, syn przedwojennego powstają spółdzielnie wy- U. K .), powstały na jesieni ub.r., zakiacu

repatrianta mieszkający obechie pod Piłą, dawnicze, które otaczane opieką państwa, gęstą sieć bibliotek na wsiach i w osioa- 
repatrianta, mieszKają y________ t______* mflj ą możność wydawania szybszego, tań. kacb robotniczych,_ tak, ze książka obecnie

szego i w niespotykanych uprzednio na- dociera powszechnie masowo i tata, gdzie
K I«  l  _ • „  1 _ «-i i __ ____„  ł  o, K tr lo  V7,iLfn<c i r n  ^ ’OSCICHl*Uczony polski 

Doktorem Honorowym  
Hinduskiego Uniwersytetu
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego, 

doktór Wacław Sierpiński, jeden ze sław
niejszych matematyków, nie tylko w- Polsce, 
lecz i na świecie, został ostatnio odzna

kładach, książek, pism i publikacji.
Do przodujących spółdzielni na terenie 

Polski należą: „Czytelnik“ , „Książka 
i Wiedza1' i „Nasza Księgarnią“  (nauczy
cielska). Ruch ludowy, który w ustroju 
kapitalistycznym nie mógł nawet marzyć 
o własnych instytucjach wydawniczych — 
obecnie posiada również swoje instytucje

poprzednio była tylko rzadkim gościem. 
I  jeszcze jedno* W ustroju kapitćilistycz- 
nym prywatne firm y wydawnicze w pogo
ni za zyskiem wydawały książki „sensa
cyjne“ , t.zw. rynkowe, często o małej war
tości artystycznej, sjiołecznej_ i kulturalnej, 
a częstokroć wprost szkodliwe. Obecnie 
spółdzielnie i państwowe instytucje wy-
- • 11 ’ - iilrrtńń ■ł-TTTT/-] O T7IT*Ilr r7 i na swiecie, został ostatnio ocuna- ooecnie uosictua. owujc xuci,yvuvjt cjjum/normo v . , ^

czony honorowym dyplomem doktorskim wydawnicze: Polskie Stronnictwo Ludo- dawnicze dbają o jakość wydawanych czony nonotowyui T , . .. L - i i A  Sa to k s ią ż k i o wv-czony nunuiuw yui uyjJiuiui-i.i —.... " J : ™ .
Indyjskiego Uniwersytetu w Lucknow. we — Spółdzielnię Wydawniczą „Chłopski 
Dyplom doktorski wręczyła prof. Sierpin- Świat“ , Stronnictwo Ludowe — „Wydaw- 
skiemu pani Sarojini Naidu w obecności nidwo Ludowe“ .
premiera Indii Pandit Nehru. Spółdzielnia „Chłopski Świat posiada

Prof. Sierpiński został zaproszony przez swoją drukarnię, linotypy, maszynę rota- 
Uniwe"rsvtet w Lucknow do wygłoszenia cyjną. Spółdzielnia zajmuje się wydaw- 
szeregu wykładów, nictwem pism, tygodników i książek.

przez siebie książek. Są to książki o w y
sokiej wartości artystycznej, o głębokiej 
treści społecznej. Nic więc dziwnego, że 
obecnie książka spełnia należycie swe za
danie, docierając do szerokich mas, do
starczając im pożytecznej i pięknej lek
tury. mm*

Zwlekł 1. Brodzińskiego
fipoczncę w  kraju

W rozwoju pojęć o literaturze ludowej 
poważhą rolę odegrał przed stu dwudzie
stu laty Kazimierz Brodżińśki. Pdęta, kry
tyk, esteta i tllirhacz dzieł Obcych na ję
zyk polśki, wystąpił swego czasu ż k ry ty 
ką zachowawczego kłertinku w literaturze, 
zwanego pseudoldasycyżmeta.

Jego rozprawa „O klasyczności i roman- 
tyczności“ wywołała duży rtich w życiu 
literackim. Z ruchu tego Wyrósł nówy prąd, 
zwany romantyzmem, który między inny
mi podjął zagadnienia llidowe. Zresztą sam 
Brodziński pisał na tematy ludowe, Znany 
jest powszechnie jego utwór pod tytułem 
„Wiesław’1, w którym na ówczesny sposób 
ujal życie ludu z okolic Krakowa, życie 
ludu wiejskiego znal bezpośrednio z okre
su swej młodości. Wierzył w jego siły 
twórcze i starał się iUnjmh o tj-m przeko
nać.  ̂ Pragnął także zbliżenia ludów sło. 
Wipskićh. W tym celu tłumaczył na język 
polski piesńi ludowe rosyjskie, czeskie, sło
wackie. bułgarskie i ukraińskie.

Brodziński walczył nie tylko piórem. Jak 
trzeba było, chwytał i za broń, ażeby wal
czyć w obronie wolności i niepodległości 
swego narodu w łatach 1812 i 1881. Po 
powstaniu listopadowym osiadł, jako Wy
gnaniec w Dreźnie, gdzie zmarł w 1835 r.

Spoczywające tam dotychczas zwłoki 
poety postanowiono obecnie sprowadzić do 
Polski i pochować w rodzinnej miejscowo
ści poety we wsi Królówce koło Wiśnicza 
(woj. krakowskie). Zajmie się tym spe
cjalny Komitet Społeczny w Bochni.

Wiesław

Powołanie Zarżeniu 
Ośrod. Oświaty Dorosłych

W grudniu ub. roku zostały przepro
wadzone zmiany w społecznej akcji o- 
światowej, prowadzonej tak na terenie 
wiejskim, jak i miejsko _ robotniczym, 
W wyniku tych zmian Zostały zlikwido
wane dwa towarzystwa, społeczne, a mia
nowicie Towarzystwo Uniwersytetu Ro
botniczego i Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych. Bezpośrednie prace terenowe 
każdego z tych towarzystw oraz prowa
dzone przez nie instytucje oświatowe zo
stały przekazane masowym organizacjom 
społecznym. Działalność terenową T.U.L. 
przejął Związek Samopomocy Chłojrskiej, 
T takąż działalność T.U.R. — Centralna 
Komisja Związków Zawodowych.

Likwidując wymienione dwa Towarzy
stwa, powołano natomiast specjalną in
stytucję pod nazwą Centralny Ośrodek 
Oświaty Dorosłych — TURiL. Instytucja 
ta zajmie się takimi pracami jak: akcja 
szkolenia kadr pracowników oświato
wych; poradnictwo w zakresie poszcze
gólnych dziedzin pracy oświatowej; akcja 
badawczo - naukowa w zakresie pracy o- 
światowej itp.

Dnia 3 lutego 1010 r. odbyło się posie
dzenie przedstawicieli zainteresowanych 
instytucji i partyj politycznych, na któ
rym powołany został Zarząd wspomnia
nego powyżej TURiL-u.

Do Zarządu pęwołano następujące oso
by: Borejszę Jerzego, Bodalsklego Mie
czysława, Barbagę Józefa, ćwika Tadeu
sza, Ignara Stefana, Jabłońskiego Hen
ryka, Juszkiewicza Aleksandra, Maziarza 
Czesława, Matuszewską Wilhelminę, Pio
trowskiego Stanisława, Siekierską Jadwi
gę, Sokorskiego Włodzimierza, Wycecha, 
Czesława. Na zastępców powołano: Ba
bińska Cecylię, Wojeńskiego Teofila, zaś 
do Głównej Komisji Rewizyjnej: Czaj
kowską Barbarę, Hryniewicz Zofię, Kru
szyńską Dorotę, Matuszewskiego Stefana 
i Dzionisiewicza Henryka.

W najbliższych dniach Zarząd ma się 
ukonstytuować, przyczyni Prezydium Za
rządu zaproponowano w następuj ącyi»i 
składzie: Ćwik Tadeusz —- prezes, Sie
kierska Jadwiga i Jgnar Stefan — vice. 
prezesi, Maziarz Czesław — sekreiąrz 
i Piotrowski Stanisław — skarbnik.

Nowopowolana instytucja oświatowa 
mieścić się będzie w dotychczasowym lo
kalu T.U.R. w Warszawie, przy Alei 
Róż 7. (PC

Stypendia d la  mlcdzl&i-j 
chłopskiej i robołnicaej

Wobec ciągle malej liczby fachoy cńw 
w rolnictwie Państwo postanowiło zwię
kszyć rozmiary szkoleni* sił fachowyh.

W tym celu Kancelaria Rady Państwo 
poleciła wojewódzkim, powiatowym i 
gminnym radom naród 'wym utweww- 
nie w budżetach samorządowych odpo
wiednich kwot dla biedoych uczniów l i 
ceów rolniczych.
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Musimy podnieść naszą hodowlą
W podjętej przez Rząd akcji podniesienia 

produkcji hodowlanej określone zostały do
kładnie cele, środki i drogi, jakimi Rząd 
zmierza do osiągnięcia postawionego zada
nia. Ceł jest wielki, jasny — dźwignąć ho
dowlę mało i średniorolnego chłopa, tym 
samym wzmóc zasobność i dobrobyt wsi. 
Zwiększyć i zapewnić zaopatrzenie w mle
ko i mięso całego świata pracy w Polsce.

Rok obecny, dzięki zwiększonym urodza
jom zbóż w całym kraj«, pozwolił zwięk
szyć ilość pass treściwych (otrąb, kuchów). 
Ogólnie biorąc, ilość okopowych i siana 
jest duża i tylko niektóre rejony wymagają 
uzupełnienia. Dzięki ułatwieniom taryfo
wym pasze przewożone koleją kalkulują 
się tanio.

Cena ustalona na żywiec jest korzystna 
dla rolnika, wynosi za 1 kg żywca 210 zł, 
przy cenie żyta 2 zł za kg, inaczej mówiąc 
— stosunek cen żywca do żyta wynosi jak 
1 do 10. Średnio przed wojną 1 kg żywca 
kosztował tyle co 6 kg żyta, a więc stosu- 
nek cen hodowlanych do żyta wynosił jak 
1 do 6, to znaczy hodowla trzody była 
mniej opłacalna niż dzisiaj.

Uchwała Rady Ministrów daje hodow
com szereg korzyści. Najbardziej widoczna 
pomoc dła rolnika jest przy kontraktowa
niu świń. Rolnik, podpisując zobowiązanie 
dostawy świń do spółdzielni, otrzymuje za
liczkę w gotówce lub w naturze (paszę, na
siona, prosięta) v/ wysokości 6.000 zł. Rol
nicy ci mają również pierwszeństwo w na
bywaniu pasz treściwych, otrzymują po
moc weterynaryjną, a za terminową dosta
wę otrzymują premię w wysokości 1.000 zł.

Umowy o dostawę są życiowe, rolnik 
może je przedłużyć, lub nawet rozwiązać. 
Przy rozwiązaniu rolnik podaje uzasadnio
ny powód. leżeli rolnik rozwiązuje umowę 
bez uzasadnienia, to musi zwrócić zaliczkę

i ponieść pewne koszty, które są normalnie 
przewidziane w umowie. Umowy kontrak
towe na świnie stosowane były już dawno 
przy dostawie bekonów.

W roku bieżącym — jak to już pisano — 
zostanie zakontraktowanych milion sztuk 
świń, reszta świń foędzio zakupowana na 
normalnej drodze, głównie przez spółdziel
nie po cenach ustalonych. J

Rząd zastosował zniżki w podatku grun- 
towym dla tych rolników, którzy wykażą 
się kwitami, że sprzedawali do spółdzielni 
czy na spędzie przewidzianą ilość w kg, 
żywca trzody chlewnej. Zniżka w podatku 
za dostawę dla gospodarstw o przychodo
wości 30 do 40 ą żyta wynosi 40 do 50%, 
a więc prawie z połowy podatku drebny 
rolnik zostaje zwolniony. J zżęli sprzeda 
100 kg żywca, to poza normalną zapłatą 
rolnik zyskuje no zniżce podatkowej około 
2,500 zł.

Gospodarstwo o przychodowości 60 do 
80 ą żyta korzysta zo zniżki 21%, czyli ma 
ulgę w 1/5 części, co wynosi około 4.000 zł, 
Tak samo rolnicy, którzy zwiększyli pogło
wie bydła przez przychówek w IV kwartale 
1346 r. lub w roku bieżącym, za każdą sztu
kę powyżej 6 miesięcy, otrzymują premie 
500 zł.

rak samo zalicza się do zniżek podatko
wych sprzedawane prosięta, licząc za "wa
gę podwójnie.

Dawna zasada ustalania przychodowości 
i podatku na podstawie posiadanego in
wentarza żywego została odrzucona. Za
pewnienia Ministra Rolnictwa o pomocy fi
nansowej, paszowej weterynaryjnej i in
struktorskiej dają gwarancję, że wysiłek 
rolnika zostanie wsparty skutecznie, a o- 
siągnięcia w hc.J -  -U  będą jak najlepsze.

nowania żyta. Ponieważ pobieranie azotu 
u pszenipy zaczyna się o około 14 dni póź
niej, niż u żyta, a najsilniejsze jest w o- 
kresie strzelania w źdźbło, przeto i nawo
żenie należy opóźnić. Z równym skutkiem 
można stosować tu i saletrzak, który po 
rozsianiu należy mocno przybronować.

Opóźnienie nawożenia zwiększa wrażli
wość zbóż na rdzę i opóźnia dojrzewanie.

Wysokość dawek zależy od wielu czyn
ników jak: naturalna żyzność gleby, na
wożenie jesienne, i od tego w jaki spo
sób zboża przezimowały, W poszczegól
nych wypadkach należy decydować indy
widualnie. Ogólnie powiedzieć można, że 
w naszych warunkach stosuje się dawki 
50—150 kg saletry lub saletrzaku.

Porady gospodarskie

Fr, Tlaga

O  m ączki m ięsne ¡ake  paszo
Mączki mięsne wyrabia się z odpadków 

rzeźnych, z odpadków przy wyrobie kon
serw, bądź z całych zwierząt lub ich or
ganów nie nadających się do spożycia 
przez ludzi. Przerabia się je w specjal
nych aparatach, w których podaje się je 
działaniu wysokiej temperatury, a po od- 

, dzieleniu tłuszczu suszy się je i miele. W 
ten sposób przerobione są zupełnie wolne 
od zarazków i stanowią cenną paszę, bo
gatą w białko.

Zawartość składników odżywczych jest 
bardzo różna, gdyż zależy od materiału 
użytego do przeróbki. Poza tym są w 
handlu mączki mięsno - kostne o znacz
nej zawartości soli mineralnych, ale 
mniejszej zawartości białka. Przeciętnie 
w mączkach tego rodzaju znajduje się 
370 gramów białka i 220 gramów zwią
zków mineralnych w jednym kilogramie 
paszy. Na jedną jednostkę karmową 
trzeba użyć 900 gramów takiej mączki.

Mączka ta stanowi dobrą paszę zwłasz
cza ¿la trzody chlewnej i drobiu. Przy 
spasaniu większej ilości ziemniaków u- 
bogich w białko, mączka stanowi cenne 
jego uzupełnienie. Małym prosiętom da
jemy do 50 gramów na dzień, dla sztuk 
starszych 200 — 500 gramów.

Bydło je mączkę niechętnie, lecz moż
na je stopniowo przyzwyczaić, dodając 
do innych pasz treściwych- Dziennic 
można dawać do 250 g na sztukę.

Są w hąndlu mączki mięsne wyrabiane 
z padłych zwierząt, które winny nosić na
zwę mączki padlinowej. Do wyrobu jej 
używa się całych sztuk, razem ze skórą 
i kopytami i dlatego je j wartość karmo
wa je s t_ mniejsza. 1 kg zawiera około 
250 g białka i 330 g soli mineralnych, a 
na 1 jednostkę karmową bierze się 
1,25 kg. Spasanie tych mączek winno być 
ostrożne. Zapach ich nie może być przy
kry.

Mączkę Z krw j wyrabia się przez wysu
szenie i zmielenie świeżej krwi zwierzę
cej. Jest to pasza najbogatsza w białko, 
bo na 1 kg zawiera około 580 gramów na 
1 jednostkę karmową używa gję 900 gra
mów. Daje się je j młodzieży do 50 gra
mów a dia starszych 100—200 gramów 
na dzień i sztukę. Ze względu na małą za
wartość^ goli wapnia w mączce z krwi, 
łń'zy je j skarmianiu konieczny jest doda
tek kredy szlamowanej.

Wszystkie wymienione mączki należy 
przechowywać w miejscach zupełnie su
chych, gdyż pod wpływem wilgoci szyb
ko się psują. Zepsuta mączka pochodze
nia zwierzęcego jest silną trucizną, O 
stopniu je j zepsucia świadczy ostry, 
przykry zapach, Zepsute mączki należy 
zużyć jąko nawóz,

l \m m prace w sadzie
Chcąc mieć korzyść z sadu, należy „za

glądać do niego i zimą. W okresie tym 
można wykonać wiele prac pielęgnacyj
nych oraz prowadzić walkę ze szkodni
kami.

Pnie drzew należy oczyścić z mchu i 
porosło w oraz ze Starej spękanej kory, za 
którą kryje się wiele szkodników. Zbierać 
zepchnięte me opadłe liście, owoce zwa
ne mumiami i oprzędy, gdyż w nich-prze- 
cnowują się zarodnie grzybków i bakte- 
ne powodujące latem choroby owoców 
i liści. Wyszukiwać i zbierać jajka owa- 
oów. Wszystko tp naieży starannie zbie- 
rac i palić, bo tyiko wtedy mamy pew
ność zniszczenia źródeł zarazy.

Gałęzie suche, nadłamane, chore, na
wzajem obcierające się należy wyciąć i 
również spalić.

Okres zimy należy wykorzystać do 
walki środkami chemicznymi. Można te
raz stosować środki bardziej skuteczne i 
w silniejszym stężeniu, które w okresie 
wegetacyjnym szkodziły by liściom i o- 
wpeom. Zimą w lutym lub marcu spry
skujemy drzewa karboliną sadowniczą, 
według przepisów podanych na opako
waniu (są różne rodzaje karboiiny). Do 
rozcieńczenia karboiiny używać wody 
miękkiej, deszczowej lub ze śniegu. Opry
skiwać należy w dzień pogodny i bez- 
mroźny. Gdyby po opryskiwaniu spad! 
ulewny deszcz, należy je powtórzyć.

Dla zabezpieczenia drzew od oparzelin 
słonecznych należy je bielić wapnem z 
do<ją i kłem gliny (4 kg wapna palonego 
na 109 Mjrów wody). Biehć należy pnie 
drzew i grubsze konary 2 razy: w lutym 
i w marcu. Do bielenia młodych drze
wek, narażonych na ogryzanie przez za
jące, użyć wapna z dodatkiem fekalii 
(odchodów ludzkich); na 100 ]. dodać 1 
kg fekab"

M. Z,

Pogłówne nawożenie ozimin
Wkrótce na porządek dzienny naszych 

rozważań gospodarczych wejdzie sprawa 
ewentualnego wzmocnienia ozimin przez 
dodatkowe zasilenie pogłówne.

Nawozami odpowiednimi do stosowa
nia wiosną są saletra i saletrzak. Saletry 
zawierają azot w formie azotanów, są 
łatwo rozpuszczalne i przedstawiają po
karm gotowy dla roślin. Ale w łatwej 
rozpuszczalności saletry kryje się niebez. 
pieczeństwo, gdyż rozsiana przed ulew. 
nym deszczem może ulec spłukaniu i wy
myciu.

W saletrzaku azot częściowo jest ~iv 
formie azotanowej, częściowo amonowej. 
Jest równie dobrze rozpuszczalny, ale a- 
moniak jest dobrze zatrzymywany przez 
glebę i nie ulega wymyciu. Saletrzak wy- 
maga_ natomiast przykrycia broną, gdyż 
amoniak może ujść w powietrze, powo

dując straty azotu. Straty te szczególnie 
duże mogą być na glebach zasobnych w 
wapno — zasadowych; na kwaśnych są 
mniej sze.

Potrzebę nawożenia azotem możemy 
noznać po jasno _ zielonym zabarwieniu 
liści, ciemno . zielony kolor świadczy o 
dostatku azotu.

Nawozimy również, gdy zboża z zim1 
wyszły uszkodzone, a wtedy szybkc 
wzmocnią się. Nie pomoże natomiast na
wożenie zbóż przepadlyeh. Te lepiej za. 
orać. Ze względu na korzystny stosunek 
cen nawozów w stosunku do cen zbóż po
lecane jest stosowanie nawożenia pogłów, 
nego wszędzie tam, gdzie nie ma niebez
pieczeństwa wylegnięcia.

Żyto nawozimy wiosną możliwie wcze
śnie, jeszcze przed ruszeniem — głównie 
saletrą, gdyż zwykle nie stosuje się bro-

lak polepszyłem ziemie
Będąc w 1909-10 r. w szkole rolniczej, 

dowiedziałem się od swych nauczycieli, 
którzy już nie żyją: Wacława Wakara, 
Zdenka Gayrą, a także z opisów w książ
kach rolniczych napisanych przez ś. p. 
Biedrzyckiego i Pomorskiego, że torf i 
szlam wyrzucany ze stawu i rowów w 
gospodarstwie jęst pożyteczny, postano
wiłem go użyć jako nawóz dła wzmoc
nienia struktury gleby piaszczystej i gli
niastej. Torf w ogóle nie posiada sam w 
sobie wielu części pożywnych dla roślin, 
ale użyźnia rolę w ten sposób, że ziemia 
zbyt ciężka staje się pulchniejsza i cie
pła, a ziemia piaszczysta i sypka od na
wożenia torfem i szlamem robi się ści
ślejsza.

Mając piaszczyste i gliniaste kawałki w 
swym polu, W fen sposób je poprawiłem, 
Że zimową porą, kiedy było mniej robo
ty, wywoziłem torf, pozostawiałem na 
małych kupkach, te do wiosny przemar
zły i dobrze zwietrzały pod działaniem 
słońca, deszczu, śniegu i mrozu, a na wio
snę rozrzuciłem i przyorywałem płytko.

Na hektar wywoziłem od 150-200 wo
jów, Torf do poprawienia ziemi musi 
być dobrze przewietrzany i odkwaszony, 
to znaczy, żeby przez całe lato lub zimę 
leżał na powietrzu. Również zwietrza
łego i suchego torfu, który trzymałem 
pod dachem, używałem do przesypywa
nia nawozu w oborze lub przy wyrzuca
niu gnoju z chlewów na gnojownię. Torf 
bardzo dobrze konserwował nawóz, bo 
wciągał gnojówkę i chronił nawóz od 
zbytniego spalania się, a przy tym nawóz 
wywieziony na pole zawierał dużo po
trzebnych pokarmów dla roślin.

W. Koźmiński, rolnik

lak żywić kury, 
żeby się debrze niosły

Kurom swoim daję pod dostatkiem kar
tofle z otrębami żytnimi i ziarno jęczmienia 
i tylko niektóre się niosą. Kury chodzą po 
poawórzu, ile chcą. Jak zwiększyć nieś- 
nosc, -

M. Tokarska, wieś Kopana

Kury żywiotte są jednostronnie Przy 
obfitym żywieniu ziemniakimi 2 otrębami 
żytnimi i jęczmieniem mogły się zapaść, 
jednak w paszy mają za mało białka na 

M. Zaręba wytworzenie jaj. Kura w zniesionym iaiu
0 wadze 50 g oddaje 6 g białka, 5,4 tłuszczu 
U,3 g cukru i 5,5 g soli mineralnych, głów
nie wapnia i fosforu. W  paszy składników 
pokarmowych musi być znacznie więcej, niż 
znajduje się w jaju, bo muszą być pokryte 
potrzeby życiowe zwierzęcia.

Głównym podstawowym składnikiem w 
paszy jest białko, które dla kur dajemy w 
połowie w paszach roślinnych, a w połowie 
w paszach pochodzenia zwierzęcego. Naj, 
lepsze karmienie będzie wtedy, jeżeli w pa
szy dajemy mieszankę składników pokar
mowych oraz sole mineralne i witaminy.

Doświadczenie w żywieniu wykazuje, że 
karmy jednostronne nie mogą zwiększyć 
U fności. 10 kg jęczmienia daje kurze 
składniki na wytworzenie 33 białek i  52 
żółtek. Wtedy kura może znieść tylko 33 
jajka, bo ma za mało białka. Przeciwnie,
1 kg mączki mięsnej może wydać 22 białka 
i 2 żółtka. W  tym wypadku kura może 
znieść tylko 2 jajka, bo braknie pokarmu 
na wytworzenie żółtek.

Razem wzięte 1 kg mączki mięsnej i 10.kg 
jęczmienia wystarczy na wytworzenie 55 bia- 
Ick i 54 żółtek w jajku. Wtedy kura może 
znieść 54 jaja. Wtedy wykorzystanie paszy 
jest dobre.

Kura wydaje w jajach bardzo dużo od
żywczych składników, a produkcja kury 
jest większa niż innych zwierząt — jeżeli 
przeliczymy wydajność wg wagi zwierzę
cia. Dlatego w żywieniu kury nie powinno 
niczego brakować.

Dobre wyniki w nieśności kur dały na
stępujące dawki pasz.:

PRZYKŁAD I.
Ra n o :  20 gramów ziemniaków, 10 gr 

śrutu zbożowego, 10 gr twarogu, 2 gr mącz
ki mięsnej lub z krwi.

P o ł u d n i e - — dawką jak rano. Doda
jemy do picia 100 gramów mleka chpdego 
orąz wody.

W j e c z o r e m  — 60 gramów ziarna 
do ściółki, owies, jęczmień, pszenica).

Poza tym należy dawać zieleninę a w zi
mie marchew, buraki pastewne, kredę szla
mowaną, kości tłuczone, węgiel drzewny. 

PRYKŁAD II.
Ra n o :  25 g ziemniaków, 15 g otrąb 

pszennych, 5 g mączki mięsnej lub kostnej.
W  p o ł u d n i e  taka sąjna dawka, do 

tego jako napój mleka chudego 50 gramów 
oraz wodę.

W  i e c z ó r 50 gramów ziarna,
Dla kur zielononóżek pierwszorzędne 

wyniki dało następujące zestawienie pasz.
Ma kurę przeznaczono dziennie:

60 g ziarna, 30 g otrąb, 50 g ziemniaków,
50 g buraków, 50 g mleka, 50 g zieleniny 
(ziipą 5 g suchej koniczyny) 10 g kości mie
lonych, 5 skorup z jaj.

Kury w zimie muszą mieć ciepły i widny 
kurnik, by w czasie większych mrozów 
i słotnych dni mogły przebywać w kur
niku. (t.)

Wiadomości gospodarcze

Pomoc na akcje siewną dia woj. rze
szowskiego, Ministerstwo Rolnictwa przy
dzieliło dla woj. rzeszowskiego tytułem 
pomocy dla mało i średniorolnych chło
pów: 1794 tony jęczmienia, 160 t. pszeni
cy jarej i 103 lony owsa. Na 10 lys. łon 
ziemniaków do sadzenia 2.600 łon stano
wią ziemniaki rakoodporne. Przy tym 
\y formie kredytów przeznaczono 90 mi
lionów zł. na zakup ziarna siewnego, na 
likwidacją odłogów- 95 milionów zł.

Przygotowania do szczepień trzody. 
Ponieważ przewiduje sią, że do szczepień 
zgłoszonych zostanie kilka milionów 
sztuk trzody, przygotowano we wszysf 
kich powiatach odpowiedni personel,
. Szczepienie jest dobrowolne. Opłata od 

jednej sztuki wynosi 100 zł. W zagrodach 
chłopów małorolnych i bezrolnych, na 
podstawie zaświadczeń Związku Samo
pomocy Chłopskiej, szczepienia przepro
wadzane będą bezpłatnie. Szczepienia fs 
rozpoczną się 1 marca i trwać będą do 31 
maja rb.
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Ulgi w podatku 'gruntowym
o i r z g m u / ą  h o d o w c y

Główny Pełnomocnik do spraw po
datku gruntowego udzielił wywiadu, w 
którym omówił wszystkie ulgi podat
kowe, z jakich korzystać będą rolnicy- 
hodowcy wywiązujący się z akcji ho
dowlanej.

Przede wszystkim gospodarstwa hodo
wlane, prowadzące na większą skalę mle
czarstwo, hodowlę bydła, względnie in 
nych zwierząt użytkowych, a więc mają
ce zwiększoną przychodowość — opłaca
ły w latach ubiegłych odpowiednio zwię
kszony podatek gruntowy. W bież. roku 
przepisy o zwiększonym opodatkowaniu 
w stosunku do tych gospodarstw nie bę
dą stosowane.

Następnie każdemu rolnikowi, który 
po 1 lutym  br. dostarczy, zgodnie z za
wartym kontraktem, lub w normalnym 
obrocie handlowym trzodę chlewną, auto
matycznie przysługiwać będą ulgi podat
kowe. Oczywiście, żywiec musi być sprze
dany przedsiębiorstwu państwowemu lub 
spółdzielni po obowiązującej rynkowej ce
nie.

Wysokość zniżek w podatku jest za
leżna od przychodowości gospodarstwa, 
od ilości dostarczonego przez nie żywca 
i  od rejonu, w którym to gospodarstwo 
się znajduje. Cały kraj podzielony 'jest 
na cztery rejony, w których dla gospo
darstw o tej samej przychodowości, pra
gnących korzystać z ulg, obowiązują nie
co inne normy dostaw. Granice rejonów 
pokrywają się zasadniczo z granicami wo
jewództw,t z tym zastrzeżeniem, że właści
we władze administracyjne w porozumie
niu z czynnikiem społecznym, mogą nor
my dostaw podwyższać lub obniżać do 
wysokości 10 proc. Ustalając rejony ̂ bra
no 5̂od uwagę rozwój hodowli na danym

terenie, stan gospodarczy rejonu, znisz
czenia wojenne itp.

Wyjaśnimy to na przykładach: gospo
darstwo rolne o rocznej przychodowości 
do 30 q, które dostarczy 100 kg żywca, 
znajdujące się w województwie poznań
skim, otrzyma 50 proc. zniżki podatku. 
Ale już gospodarstwo, położone w woj. 
krakowskim, aby otrzymać tę samą zniż
kę, musi dostarczyć 90 kg żywca, a w 
woj. olsztyńskim tylko 70 kg. Podobnie 
gospodarstwa średnie o rocznej przycho
dowości 60 — 80 q, aby otrzymać 21 proc. 
przysługującej mu zniżki — musi w woj. 
poznańskim dostarczyć 220 kg, w kie
leckim 200 kg, w krakowskim 180 kg, 
a w rzeszowskim tylko 170 kg.

Z wymienionych zniżek korzystać bę
dą wszyscy rolnicy bez wyjątku, o ile do
starczą przewidziane uchwałą Rady M i
nistrów ilości żywca. Oczywiście, zacho
wana jest obowiązująca przy wymianie 
podatku gruntowego zasada progresji. 
I tak, mniejsze gospodarstwo o mniej
szych możliwościach rozwoju hodowli 
waha się od 7 proc. dla gospodarstw 
otrzyma przy mniejszej dostawie więk
szą zniżkę. Wysokość ulg podtkowych 
o rocznej przychodowości ponad 250 q 
żyta do 50 proc. dla gospodarstw o przy
chodowości nie przekraczającej 30 q. 
Przy czym w pierwszym wypadku rolnik 
winien dostarczyć np. w woj. szczeciń
skim 580 kg, a w drugim 70 kg.

Ulgi będą udzielane bez żadnej zbęd
nej formalistyki. Wystarczy, jeśli każdy 
rolnik po sprzedaniu nierogacizny uda się 
z kwitem, otrzymanym od kupującej in
stytucji państwowej lub spółdzielczej 
oraz firmy prywatnej, upoważnionej do 
skupu, do władz wymiarowych, więc do 
gminy, a natychmiast zostanie przyznana 
mu ulga podatkowe.

Miejsce młodzieży
ci/ Z w i ą z k u  I M ł t t d z i e ż f j  P o i s k i e g

Jednym z czołowych zagadnień nasze
go Państwa Ludowego, to troska o wła
ściwe wychowanie naszej młodzieży. 
Wszystkim nam jest dobrze wiadome, że 
na odcinku młodzieżowym Państwo na
sze miało i ma wiele jeszcze do odrobie
nia. Przebyty okres strasznej okupacji, a 
następnie wpływ kłamliwej propagandy 
reakcyjnej, wyrządziły młodzieży olbrzy
mią szkodę.

Państwo Ludowe doceniając te trud
ności na odcinku młodzieżowym, sprawę 
młodzieży powierzyło trosce całego spo
łeczeństwa. Od chwili zaś powstania zje
dnoczonej organizacji młodzieżowej ca
ły ciężar i odpowiedzialność za wycho
wanie młodzieży spadł na Związek Mło
dzieży Polskiej.

Początkowo, po okresie zjednoczenio
wym, na odcinku organizacyjnym Z.M.P. 
natrafiał na znaczne trudności, lecz dziś, 
trudności te zostają konsekwentnie prze
zwyciężone. Świadczą o tym choćby li
czne wypadki, gdzie inicjatywa zakłada

nia nowych kół wypływa bezpośrednio 
od miejscowej młodzieży. Jeżeli są jesz
cze wioski, gdzie młodzież tkwi w bier
ności to świadczy to jedynie o nieudol
ności miejscowych władz terenowych 
Z.M.P. i ich niewłaściwym stosunku do 
młodzieży.

Same cele i zadania Z.M.P. są jasne; 
winien on swym zasięgiem i opieką ob
jąć młodzież chłopsko-robotniczą i wy
chować w duchu demokracji ludowej. 
Do jaknajszybszej realizacji owych za
dań, mających na celu włączenie do sze
regów Związku dotąd jeszcze nie zorga
nizowanej młodzieży, przystąpiły osta
tnio zarządy wojewódzkie i powiatowe 
Z.M.P.

We wszystkich województwach kraju, 
odbywają się plenarne posiedzenia za
rządów wojewódzkich Z.M.P., na których 
opracowywane zostają szczegółowe pla
ny pracy na najbliższy okres. Ostatnio 
odbyły się takie posiedzenia w Krako
wie, Szczecinie, Lublinie, Wrocławiu i 
Łodzi.

Chłopi w uzdrowiskach
Przedwojenne nasze państwo sanacyj- 

no-kapitalistyczne nie wiele zwracało u- 
wagi na zdrowie człowieka wiejskiego.

Stan opieki lekarskiej na wsi przedsta
wiał się katastrofalnie. Na 9 milionów 
ludności miejskiej przypadało 11.500 le
karzy, zaś na 23 miliony ludności wiej
skiej zaledwie 1500 lekarzy. Na 1 lekarza 
w miastach przypadało 762 mieszkańców, 
zaś na wsi aż 16.000.

Tak przedstawiała się sprawa samej 
pomocy lekarskiej. O wiele gorzej wyglą
dała sprawa z leczeniem chłopów w uz
drowiskach, do których dostęp mieli je
dynie najbogatsi. Chłopi biedni i mało
rolni o takim wyjeździe nie mogli nawet 
pomyśleć, gdyż samych na taki wyjazd 
nie było stać, a państwo nie udzielało im 
żadnej pomocy materialnej.

Jeżeli reumatyzm, czy ischiasz dręczył 
zbolałe nogi i ręce, biedny człowiek na 
kurację mógł się udać jedynie za piec 
swego mieszkania, gdzie kończył ciężkie 
dni swojego żywota.

Ten sian, istniejący przed 39 rokiem, 
zmienił się obecnie w Polsce Ludowej.

Rząd Polski Ludowej czyni wysiłki w kie
runku otoczenia opieką zdrowia każde
go człowieka pracy, gdyż ono jest nieza
stąpionym bogactwem dla całego kraju.

Dziś kosztem wielu milionów złotych 
Samopomoc Chłopska naprawia choć w 
części odwieczną krzywdę mas wiejskich. 
Obecne chorzy chłopi bezrolni i mało
rolni, członkowie Zw. S. Ch., wysyłani są 
na bezpłatne wyjazdy kuracyjne do róż
nych uzdrowisk w całej Polsce. Spotkać 
ich można w Krynicy, Ciechocinku, Ku
dowie Zdroju, Dusznikach, Cieplicach 
i wielu innych miejscowościach. Za po
byt jednego kuracjusza Samopomoc pła
ci 1300 zł. za każdy dzień. Z tej sumy 480 
zł. przypada na samo utrzymanie, 270 zł. 
na kąpiele i zabiegi lekarskie, 260 zł. na 
pokój w willi lub sanatorium i 140 zł. na 
lekarza i lekarstwa.

Akcja leczenia biednego człowieka w 
uzdrowiskach, mimo, że ma jeszcze wie
le braków i usterek, na które skarżą się 
nieraz chłopi, to jednak z każdym rokiem 
stawać się będzie coraz bardziej pow
szechna. Braki te i niedociągnięcia są

powodowane zarówno trudnościami gos
podarczymi, jak również wypływają z ol
brzymich zniszczeń wojennych.

Zdarza się też, że w uzdrowiskach 
chłop spotyka się z niewłaściwym trak
towaniem ze strony obsługi sanatoryjnej. 
Lecz i te niedociągnięcia zostaną usunię
te. Państwo przystąpiło do masowego 
szkolenia na kursach sanitariuszek spo
śród dziewcząt wiejskich, które niewąt
pliwie po objęciu swych placówek będą 
miały szacunek dla biednego człowieka 
pracy.

O tym jak wiele zrobiono w zakresie 
pomocy lekarskiej dla człowieka pracy 
świadczy najlepiej ilość chłopów przeby
wających obecnie na kuracji. W roku 
1948 leczyło się w naszych uzdrowiskach 
ponad 7 tysięcy samej ludności wiejskiej. 
W tej chwili, w okresie najmniejszego na
silenia pracy fta roli, chłopi mają prze
znaczone w uzdrowiskach 65 procent 
wszystkich miejsc.

•Starać się o wyjazd do uzdrowisk nale
ży po uprzednim skierowaniu lekarskim 
przez miejscową placówkę Związku Sa
mopomocy Chłopskiej.

Przebywający w uzdrowiskach mają 
zapewnioną nie tylko staranną opiekę 
lekarską i dobre wyżywienie, lecz rów
nież są stworzone odpowiednie warunki, 
aby chory mógł beztrosko i z pożytkiem 
spędzić czas. Dlatego we wszystkich uz
drowiskach państwowych powstały os
tatnio świetlice, oraz są powołani spec
jalni referenci kulturalno-oświatowi, któ
rzy organizują odczyty, pogadanki, róż
ne rozrywki. *

W takich warunkach człowiek nie tyl
ko przychodzi szybko do zdrowia, lecz 
również ma możność pogłębić swą wie
dzę kulturalną i fachową.

W Bdsńsku pwstaje fakmka 
suchego lodu

Lód jest w okresie letnim niezastąpio
nym środkiem chroniącym olbrzymie 
magazyny mięsne i rybne przed zepsu
ciem tych produktów. Ostatnie niemroź- 
ne zimy, uniemożliwiające gromadzenie 
większych zapasów lodu naturalnego w 
lodowniach, zmuszają do produkcji sztu
cznego lodu.

W Gdańsku jest już na ukończeniu re
mont budynku, w którym znajdzie po
mieszczenie pierwsza w Polsce fabryka 
sztucznego lodu. Sztuczny lód wytwarza
ny jest z kwasu węglowego, który się 
otrzymuje przez rozpuszczenie dwutlen
ku węgla w wodzie. Lód ten jest najlep
szym środkiem chłodniczym dla trans
portów okrętowych, kolejowych i samo
chodowych w przewozach ryb, mięsa 
i jarzyn. A to dlatego, że jego wydajność 
chłodnicza jest trzykrotnie większa, niż 
lodu naturalnego z wody.

Ponadto sztuczny lód gwarantuje cał
kowitą czystość i suchość pomieszczeń 
chłodniczych. Rozpoczęcie produkcji o- 
wego lodu, jest przewidziane w marcu 
b. r.

Zlikwidowanie 
12 tysięcy bimbrownl

Największymi wrogami zdrowia oby-, 
wateli i skarbu państwa są bimbrarze. 
Ochrona skarbowa zlikwidowała po woj
nie na terenie całego kraju ogromną licz
bę 12 tysięcy urządzeń do wyrobu lub 
oczyszczania bimbru, niszcząc ok. 200 tys. 
litrów tej trucizny.

Ostatnio, w związku z podwyższeniem 
cen wyrobów PMS, niektórzy bimbrarze 
usiłują wznowić swą produkcję. Ale apa
rat ochrony skarbowej działa tak spraw
nie, że w rezultacie każdego „fabrykan
ta“ prędzej czy później doprowadza za 
kratki więzienne. W ciągu dwu tygodni 
stycznia rb. zlikwidowano w kraju 331 
potajemnych gorzelni.

Złoty krzyż zasługi 
otrzymał górnik

Pierwszym przodownikiem pracy w 
orzemy śle węglowym jest Czesław Zieliń
ski. Zieliński powrócił do kraju z Fran
cji, gdzie dłuższy czas przebywał na emi
gracji.

W uznaniu olbrzymich zasług, jakie 
Zieliński poniósł na odcinku współzawod
nictwa pracy w górnictwie, został odzna
czony Złotym Krzyżem Zasługi. Odzna
czenia, które odbyło się na uroczystym 
zebraniu załogi kopalni „Makoszowy“, 
dokonał w imieniu Prezydenta Rzeczypo
spolitej wiceprzewodniczący Wojewódz
kiej Rady Narodowej, Garwiński.

%

Różne wiadomości

STRASZNY WYPADEK  
NA PEZEJEŹDZIE KOLEJOWYM

W dniu 11 lutego na skutek lekkomyśl
ności strażnika kolejowego, pełniącego 
służbę na przejeździe, miała miejsce w 
Międzylesiu kołą Warszawy, straszna ka
tastrofa.

O godz. 9.40 jadący od strony Warsza
wy samochód z pracownikami fabryki 
„Szpotański“ , wpadł pod pociąg pospiesz
ny. W wyniku zderzenia samochód został 
strzaskany, 4 pracowników poniosło na 
miejscu śmierć, pozostali zaś odnieśli do
tkliwe obrażenia. Głównym powodem ka
tastrofy było niezamknięcie przez straż
nika przejazdu kolejowego.

G ŁUC HO TA JEST U LE C ZA LN A

Bardzo niebezpieczną i przewlekłą choro
bą, kończącą się najczęściej kalectwem 
w postaci utraty słuchu, jest otoskleroza. 
Jak wykazały ostatnio badania, w Polsce 
mamy przeszło 25.000 ludzi głuchych, lub 
niedosłyszących, którzy słuch utracili pod 
wpływem otosklerozy.

Przyczyna owej choroby nie jest dotych
czas lekarzom znana i obwinia się o to 
przemianę materii, skład krwi, niewłaściwe 
funkcjonowanie hormonów itp. przyczyny. 
Jest jednak dowiedzionym faktem, że cho
roba ta najczęściej występuje dziedzicznie 
i cierpią na nią najczęściej kobiety. Na stan 
owej choroby wybitnie pogarszająco wpły
wa u kobiet ciąża. Początek choroby prze
biega skrycie i chory najczęściej przez przy
padek stwierdza swoją głuchotę. Do cha
rakterystycznych objawów otosklerozy na
leżą: przykre szumy, przypominające szum 
morza lub lasu, gwizdy, piski, dzwonienie 
itp. objawy. W  czasie dżystej pogody 
i w chwili gdy chory jest zmęczony, słyszy 
gorzej niż zwykle. Natomiast w hałasie, 
pracując w fabryce, podczas podróży po
ciągiem czy tramwajem, oto^klerotycy sły
szą lepiej.

Podczas przebiegu choroby w uszach nie 
zachodzą żadne zmiany chorobowe, na sku
tek czego jeden z uczonych określił, że 
otoskleroza to choroba, w której lekarz nic 
nie widzi, a chory nic nie słyszy.

Charakterystycznym zjawiskiem przy 
sklerozie jest przemiana pochewki kostnej 
ucha wewnętrznego. W  następstwie owej 
przemiany zostaje unieruchomiona bardzo 
wrażliwa część ucha, zwana strzemiącz- 
kiem. Unieruchomione strzemiączko nie 
może drgać i nie przesyła fal głosowych do 
dalszych części ucha wewnętrznego.

Co do leczenia powyższej choroby, jak 1 
dotąd, nie znalezionÓ żadnego środka, któ
ry mógłby choć częściowo zaleczyć tę cięż
ką chorobę uszu.

Niewiele lat temu lekarze do leczenia oto
sklerozy zastosowali metodę operacyjną, 
która ze względu na dużą skuteczność lecz
niczą przyjęła się we wszystkich częściach 
świata. Jak dowiadujemy się z „Przekroju”
33 stycznia br. metodę operacyjną w lecze
niu otosklerozy zastosowano i w Polsce. 
Jedyną lecznicą, która przeprowadza owe 
zabiegi jest klinika otolaryngologiczna 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
w której dokonano już przeszło 70 operacyj. 
W  przeważnych wypadkach upośledzeni 
głuchotą odzyskiwali słuch, uradowani 
wracali na nowo do swej pracy.

CIEKAWY ZWYCZAJ WESELNY

Spośród licznych zwyczajów weselnych, 
jakie dotychczas zachowały się na świę
cie, najciekawszym jest zwyczaj istniejący 
w południowej Serbii, w miejscowości Ga- 
liczniku.

Młodzieńcom tej miejscowości nie wol
no golić brody, dopóki, nie znajdą odpo
wiedniej wybranki. Jeżeli zaś, któraś z 
piękności miejscowych rzuci swój czar na 
brodatego młodzieńca, ten idzie do miej
scowego golibrody, który goli go i brodę 
zawiniętą w białą serwetę niesie do wy
branki, składając ją u jej stóp. Jeśli dziew
czyna odtrąci serwetkę nogą, jest to ozna
ką. że oświadczyn nie przyjmuje i mło
dzieniec będzie musiał znów zapuścić bro
dę na nowo. Jeśli zaś dziewczyna schyli 
się i podejmie serwetę to oznacza ,że ka
waler może bywać w jej domu i starać 
się o jej^ękę.

Czasami zdarza się, że obok podjęcia bro
dy przez pannę, golibroda zostaje przed
stawiony ojcu córki i zaproszony na kieli
szek śliwowicy; wtedy jest to oznaką, i  3 
młodzian wpadł dawno pannie w oko i 
wszystko jest przygotowane do uroczysto- 
ści weselnych.
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l o f w e p u  i m  g a ź d z i n
Anglo-aitterykeńscy imperialiści skie

rowali ostatnio swoją ofensywą dyplo
matyczną na kraje skandynawskie, a w 
szczególności na Norwegię* Norwegia, 
jako kraj niewielki, a przy tym ubogi i 
słabo zaludniony, sama jedna nie jest w 
stanie nikomu zagrozić, ani też nie jest 
przez nikogo zagrożona, jednak dzięki 
swojemu geoficznemu położeniu w pół
nocnej części Atlantyku, jak również dzię
ki bezpośredniemu sąsiedztwu ze Związ
kiem Radzieckim, stanowi ona pożąda
ny teren dla amerykańskich ' kół woj
skowych, które chciałyby uzupełnić łań
cuch baz strategicznych, którymi od lat 
opląlują całą kulę ziemską. Dlatego też 
wszelkimi sposobami usiłują Ameryka
nie wciągnąć Norwegię do paktu północ
no-atlantyckiego. Za jej pośrednictwem 
chcą oni również podporządkować swej 
polityce cały półwysep skandynawski.

Dotychczas polityka obecnego rządu 
norweskiego szła całkowicie po linii ży
czeń anglo-amerykańskich imperialistów. 
Norwegia ze wszystkich krajów skandy
nawskich zaangażowała się w planie 
Marshalla. W ostatnim czasie rząd nor
weski najgorliwiej zabiegał o stworzenie 
pod patronatem Anglosasów bloku 
państw skandynawskich, opartego o so
jusz wojskowy pomiędzy tymi krajami. 
Te próby spaliły na razie na panewce, 
głównie dzięki oporowi ze strony Szwecji

Związek Radziecki, jako bezpośredni 
sąsiad Norwegii, z uwagą śledził polity
kę rządu norweskiego. W ostatnim cza
sie, gdy na widowni pojawił się pakt pół
nocno-atlantycki, zwrócił się do rządu 
norweskiego o wyjaśnienie, jakie jest sta
nowisko Norwegii do tego paktu. Rząd 
norweski nie dał jasnej odpowiedzi na

zapytania radzieckie. Oświadczył on, że 
dotychczas nie powziął decyzji co do 
przystąpienia do paktu atlantyckiego, nie
mniej jednak „podejmuje szczegółowe 
badania”, czy Norwegia będzie mogła 
do tego paktu przystąpić i na jakich wa
runkach. Rząd norweski zapewnia przy 
tym, że Norwegia nie będzie uczestniczy
ła w jakiejkolwiek napaści i że niezgodzi 
się na zakładanie obcych baz wojsko
wych na swoim terytorium tak długo, jak 
długo Norwegii nie będzie groziło nie
bezpieczeństwo napaści.

Taka odpowiedź nie mogła być wy
starczająca dla rządu radzieckiego. Dla
tego też, ażeby wyjaśnić całkowicie sy
tuację, rząd radziecki w ubiegłym tygo
dniu Zaproponował Norwegii zawarcie 
paktu nieagresji ze Związkiem Radziec
kim.

Na razie nie wiemy, jakie stanowisko 
zajął rząd norweski odnośnie propozycji 
radzieckich. Minister spraw zagranicz
nych Norwegii, Lange, bawi obecnie w 
Waszyngtonie, gdzie konferuje z Ache- 
sonem. Rzecz jasna, że rozmowy te do
tyczą sprawy udziału Norwegii w pakcie 
północno-atlantyckim. Po jego powrocie 
rząd norweski ma rozstrzygnąć, czy Nor
wegia przystąpi do tego paktu.

Polifyce rządu norweskiego przeciw
stawia się większość narodu. W miastach 
odbywają się masowe zgromadzenia i 
manifestacje, na których uchwala się re
zolucje, protestujące przeciw wciąganiu 
Norwegii do bloków o charakterze na
pastniczym. Manifestacje te świadczą, że 
masy pracujące w Norwegii szczerze pra
gną pokoju, i w najwyższym stopniu za
niepokojone są polityką rządu.

Sawecja przeciw  
paktowi atlantyckiemu

Szwedzki minister spraw zagranicz
nych Unden złożył w ubiegłym tygodniu 
na posiedzeniu parlamentu oświadczenie 
w sprawie sojuszu obronnego .państw 
skandynawskich i paktu północno - atlan
tyckiego. Unden stwierdził, że dotychcza
sowe rokowania Danii, Szwecji i Norwe
gii w sprawie zawarcia sojuszu obronne
go tych państw nie daty wyników, ponie
waż Szwecja nie chce zgodzić się na u- 
dział państw skandynawskich w pakcie 
północno atlantyckim. Szwecja gotowa 
jest zawrzeć sojusz wojskowy państw 
skandynawskich, który przewidywałby 
natychmiastową pomoc wojskową w ra
zie napaści na jeden z tych krajów, na
tomiast nie może zawierać takich ukła
dów, na mocy których mogłaby być u. 
ważana za bazę wojskową innego mocar
stwa.

Minister Unden oświadczył ponad to, 
że Szwecja nie chce brać udziału w obec- 
hej zimnej wojnie.

Reakcja niemiecka.
p r a w o k y j©

Wykorzystując rozbieżności pomiędzy 
mocarstwami, reakcyjni politycy nie
mieccy usiłują dolewać oliwy do ognia* 
Dowodem tego jest prowokacyjna uch
wała prezydium tzw. ,,Rady Parlamentar
nej w Bonn o włączeniu do Zachodnich 
Niemiec tej części Berlina, która jest 
okupowana przez mocarstwa, zachodnie.

W związku z tą Ucbwaią, Radzieckie 
Biuro Informacyjne w Berlinie ogłosiło 
komunikat, w którym stwierdza że Ber

lin znajduje się na terytorium radziec
kiej strefy okupacyjnej i nie,może być w 
żadnym wypadku włączony "do państwa 
zachodnio - niemieckiego.

Komunikat stwierdza ponad to, że 
uchwała prezydium Rady Parlamentar
nej w Bonn stanowi dowód, dążności 
agresywnych pewnych kół niemieckich, 
które chciałyby sprawę berlińską wyko
rzystać dla pogłębienia różnic pomiędzy 
mocarstwami okupującymi Niemcy ł u* 
czynić z niej narzędzie politycznej i go
spodarczej dywersji przeciw radzieckim 
władzom okupacyjnym.

Choroba — przyczyna 
ustąpienia gen. Markosa
Dotychczasowy dowódca greckiej armii 

demokratycznej, a zarazem premier tym
czasowego rządu demokratycznego w 
Grecji gen. Markos ustąpił w Ubiegłym 
tygodniu z zajmowanych stanowisk z po
wodu ciężkiej choroby.

Podając się do dymisji, gen. Markos za 
pośrednictwem rozgłośni „Wolnej Grecji“ 
wystosował list otwarty do narodu gre- 
kiego i armii demokratycznej. W liście 
tym gen. Markos stwierdza między inny. 
mi. ze ustępując z zajmowanych stano
wisk wierzy niezłomnie w zwycięstwo 
walczącej demokracji greckiej. „Wrogo
wie nasi — pisze gen. Markos — zechcą 
wykorzystać moją rezygnację przeciwko 
nam, ale zwycięstwa nasze zmuszą ich do 
milczenia“1.

W związku z dymisją gen. Markosa. 
grecki rząd demokratyczny powierzył 
tymczasowo funkcję premiera dotychcza
sowemu wicepremierowi Janisowi Joan- 
nidesowi.
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Kardy fiat-zdrajca skazany
na dożyw otn ie  więzienie

W ubiegłym tygodniu zakończył się w 
Budapeszcie proces prymasa Węgier kar
dynała Mindszenty i jego wspólników. Od
powiadali oni przed trybunałem ludowym 
za spisek przeciw republice węgierskiej.

W czasie przewodu sądowego wykazało 
się, że Mindszenty i jego wspólnicy zało
żyli nielegalną organizację, która posta
wiła sobie za cel obalenie na Węgrzech 
ustroju republikańskiego i wprowadzenie 
monarchii z Ottonem Habsburgiem na tro
nie. Związany z reakcją węgierską Mind
szenty zwalczał zaciekle reformy społecz
ne, a zwłaszcza reformę rolną i nacjonaliza
cję przemysłu. Mindszenty i jego wspólnicy 
chcieli obalić republikę przy pomocy An- 
glo-Amerykanów. Dlatego Mindszenty u- 
trzymywał łączność z wywiadem amery
kańskim na Węgrzech i dostarczał posel
stwu amerykańskiemu w Budapeszcie in
formacji o ilości wojsk radzieckich, sta
cjonowanych dawniej na Węgrzech oraz 
danych dotyczących życia politycznego 
i gospodarczego. Ponadto prowadził on nie
dozwolone operacje walutowe na czarnym

rynku. Mindszenty przyznał się do popeł
nionych przestępstw i okazał skruchę.

Trybunał nie rozpatrywał działalności 
Mindszeńty‘ego jako dostojnika Kościoła. 
Na Węgrzech bowiem działalność religijna 
nie jest krępowana i wolność kultu re lig ij
nego przestrzegana jest jednakowo w sto
sunku do wszystkich wyznań. Dlatego na 
rozprawie nie były'rozpatrywane listy pa
sterskie Mindszenty‘ego, chociaż i w nich 
prowadził on agitację przeciw republice, 
co było jaskrawym nadużywaniem religii 
dla celów politycznych.

Mindszenty odpowiadał przed sądem nie 
jako kardynał, ale jako obywatel, który 
dopuścił się przestępstw. Podkreślił to za
równo prokurator, jak i sędziowie, którzy 
wydali wyrok.

Mindszenty został skazany na dożywot
nie więzienie, utratę praw obywatelskich 
na 10 lat oraz konfiskatę całego majątku. 
Siedmiu jego .wspólników zostało ukara
nych więzieniem bądź dożywotnim, bądź 
od 3 do 15 kat.

Nleudcdf mimewr Knoniiiitimgu

V.IH SESJA RADY GOSPPODARCZO- 
SPQLÈCZNEJ O.N.Z. rozpoczęła się w po
niedziałek 7 bm. W posiedzeniu biorą U- 
dział delegaci 18 państw wśród, nich po 
ras piór wszy delegacje Indii i Belgii, które 
zostały wybrane do Rady r.a ostatniej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego O.N.Z. Na czele 
delegacji polskiej stoją: wiceminister skar
bu Edward Drożniak oraz stały delegat 
Polski przy O. N. Z. dr Juliusz Suchy. Mię
dzy innymi na obecnej sesji Rady rozpa
trzony będzie wniosek Polski w sprawie 
marnowania żywności w niektórych kra
jach, zgłoszony na ostatniej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego O.N.Z.

RZĄD IRANU ROZWIĄZAŁ PARTIĘ LU
DOWĄ. W Teheranie dokonano zamachu 
na szacha Iranu Mohammeda P.eza Pahle- 
vi, który został lekko ranny. W związku 
z tym zamachem rząd Iranu ogłosił stan 
wojenny i rozwiązał partię łucłbwą. Aresz
towano SCO członków tej partii w tej licz
bie kilku jej przywódców. Partia ludowa 
Iranu przeciwstawiała się polityce obec
nego rządu, która zmierzała do całkowite
go podporządkowania kraju wpływom an
glosaskim.

RZĄD ATEŃSKI NARUSZAŁ GRANICE 
ALBANII. Rząd albański wystosował do 
sekretarza generalnego Q.N.Z. Trygve Lie 
pismo, w którym stwierdza, że w okresie 
między 3 listopada a 12 grudnia ub. roku 
rząd ateński dopuścił się 40 prowokacji w 
stosunku do Albanii. W tym czasie gree:

Na skutek zwycięstw chińskiej armii lu
dowej rząd Kuomintahgu znalazł się w 
bardzo trudnej sytuacji i musiał zwrócić 
się do przedstawicieli Chin ludowych z 
propozycją nawiązania rokowań pokojo
wych. Myliłby się jednak ten, kto uważał
by, że propozycje rządu hankińskiego są 
szczere. W rzeczywistości cała akcja po
kojowa Kucmintangu jest wybiegiem, o- 
bliczonym na to, aby zahamować ope
racje armii ludowej, aby zyskać na czasie, 
dokonać przegrupowania i reorganizacji 
swoich armii a następnie rozpocząć wojnę 
na nowo.

Przede wszystkim samo ustąpienie 
Czang-Ecd-Szeka jest tylko pozorne. Przed 
swoim rzekomym ustąpieniem dokonał on 
zmian w dowództwie i wszystkie najważ
niejsze stanowiska W południowych Chi
nach obsadził swoimi zaufanymi genera
łami. Ponad to chińskie wojska ludowe 
przejęły rozkazy. Czang-Kai-Szeka, z któ
rych wynika, że sprawuje on nadał rze
czywiste dowództwo. W ten spos^e stary 
lis chciałby jeszcze raz wywieść swoich 
prsciwników w pole.

Poza tym stwierdzić należy, że następca 
Cżang-Kai-Szeka Li-Czun-Jen jest takim sa

mym reakcjonistą jak jego poprzednik 
i tak samo idzie na pasku Amerykanów. 
Dowodzi tego chociażby fakt, że przepro
wadzenie jego kandydatury na wicepre
zydenta kosztowało ÜSÂ 5 milionów dola
rów. Jasne jest więc, że Li-Czun-Jen podob
nie jak Czang-Kai Szek, reprezentuje inte
resy kapitału amerykańskiego i powiążą 
nej z tym kapitałem bńrźuasji chińskiej.

Odrzucone również zostało przez Kuo
mintang żądanie Chińskiej partii Komuni
stycznej, aby zbrodniarze wojenni ( w ich 
liczbie także Cżang-Kai-Szek) zostali na
tychmiast odsunięci od władzy i areszto
wani, Stanowi to jeszcze jeden dowód, ż® 
rząd kuomintangowski nie myśli szczerzo 
o pokoju.

Nié pomogą jednak chińskim reakcjoni
stom żądne wybiegł. Dowództwo chińskiej 
armii ludowej czyni obecnie przygotowania 
do dalszej ofensywy. Komuniści chińscy 
pragną pokoju, ale takiego, który uwolnił
by naród chiński spod jarzma amerykań
skiego imperializmu. W przeciwnym razie 
zdecydowani są poprowadzić do zwycię
skiego końca walkę o wolne demokratycz
ne Chiny.

kie samoloty wojskowe 24-krotniś przela
tywały nad terytorium albańskim, zaś żoł
nierze greccy 16-krotnie weszli na obszar 
Albanii.

WYKRYCIE ORGANIZACJI FASZY
STOWSKIEJ W DOLNEJ SAKSONII. W 
Saksonii Dolnej wykryto organizację fa
szystowską, której zadaniem było ułatwia
nie ucieczek hitlerowcom, przebywającym 
w więzieniach.

ZACIEKŁE WALKI W EURMIE. Wedle 
doniesień amerykańskiej agencji „Asso
ciated Press", z końcem ubipgłego tygod
nia w pobliżu stolicy Burmy, Rangoonu to
czyły się zacięte walki pomiędzy wojska
mi rządowymi a powstańcami. Powstańcy 
opanowali ostatnio Szereg nowych miej
scowości.

EEVIN ZA NAWIĄZANIEM STOSUN
KÓW Z GEN. FRANCO. Jeden z dzienni
ków londyńskich podał do wiadomości, że 
Bevin zgodził 3ię na przeprowadzenie roz
mów z innymi państwami zachodnimi w 
oprawie ponownego wysłania przedstawi
cieli dyplomatycznych do Hiszpanii franki-

INDIOM GROZI GIK®. Wedle doniesień 
agencji Tass, na jednym z ostatnich posie
dzeń parlamentu Indyjskiego ujawniono.

że Indiom braknie w r. I34S 6 milionów 
ton zboża. Z zagranicy będzie można przy- 
wieść około 4 milionów ton. Dzięki temu 
ludność Indii skażena jest na poważne 
niedożywienie, Już w chwili obecnej w In
diach głoduje około 10 milionów ludności.

NARÓD WŁOSKI PRZECIW PAKTOWI 
ATLANT iTCKIEMU. Paryski dziennik „Mon- 
de w Icorespondsncji z Rzymu donosi, że 
większość społeczeństwa włoskiego prze
ciwna jest projektom wciągnięcia Włoch 
do paktu atlantyckiego i unii zachodniej. 
Przeciw tym planem wypowiadają się nie 
tylko komuniści i socjaliści, ale również 
poważny odłam prawicowych socjalistów 
z grupy Saragata, liberałowie oraz część 
partii chrześcijańsko - demokratycznej.

POLITYKA RZĄDU FRANCUSKIEGO DO- 
PROWADZIŁA DO KRYZYSU W ROLNIC
TWIE. Poliiyka gospodarcza rządu francu
skiego doprowadziła do zmniejszenia siły 
nabywczej ludności. Na skutek tego w 
wielu prowincjach rolnicy nie znajdują 
zbytu dla swych produktów, pomimo, że 
ludność miejska we Francji w dalszym 
ciągu jest niedożywiona.

WYROK NA ZABÓJCÓW GANDHIE. 
GO. W New Delhi odbyła się przed specjal
nym sądem rozprawa przeciw zabójcom 
Gandhiego. W wyniku tej rozprawy dwóch 
uczestników mordu zostało skazanych na 
śmierć, a pięciu ich wspólników na doży
wotnie więzienie.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ W SPRA
WIE AUSTRII. W środę 9 bm. rozpoczęła 
się w Londynie konferencja zastępców mi
nistrów spraw zagranicznych czterech mo
carstw, poświęcona sprawie traktatu po
kojowego z Austrią. Poprzednie rozmowy 
w tej sprawie zostały przerwane w maju 
ubiegłego roku na wniosek Stanów Zjedno
czonych.

DORADCA GOSPODARCZY TRUMA. 
NA OSTRZEGA PRZED KRYZYSEM. 
Wiceprzewodniczący Rady Gospodarczej 
prezydenta Tntmana, Leon Keyserling, 
przemawiając w jednej z komisji Kongre
su stwierdził, że Stanom Zjednoczonym 
zagraża kryzys, znacznie ostrz!jszy, niż w 
1928/29. Jako główne przyczyny zbliżają , 
cego się kryzysu, Keyserling wymienia 
miedzy innymi rozpiętość pomiędzy do
chodami rolnictwa i przemysłu oraz nad
mierne żyśki trustów.

CHIŃSKA ARMIA LUDOWA ODNOSI 
DALSZE SUKCESY. Wedle ostatnich do
niesień z Chin, wojska ludowe zajęły sze
reg miejscowości, między Innymi miasto 
Nan-Tung, ważny ośrodek przemysłu włó
kienniczego, położony na odcinku Szang
haj-Nańkin. Wojska ludowe całkowicie 
kontroluje rzekę Jang.Tse-Kiang na prze
strzeni od Nankinu do Szanghaju.
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Jak człowiek doszedł do energii atomowej
II

Przystępujemy do „mierzenia” atomów
Ogromnego wkładu w naukę o akr 

mach, dokonał znakomity uczony duński 
Wiels Bohr. Bohr pierwszy zbudował 
model atomu, w którym elektrony krążą 
wokół jądra, podobnie jak planety z na
szą ziemią krążą dokoła słońca.

Aby wyobrazić sobie, jak małe rozmia
ry posiadają atomy, rozważmy następu
jący przykład.

Wyobraźmy sobie, że wokół maleń
kiej kostki soli kuchennej, równej wielko
ści kostki cukru zasiadła cała ludność na
szej ziemi w ilości 2 miliardów i zaopa
trzona w specjalne narzędzia, którymi 
pragnęłaby rozebrać na poszczególne 
atomy całą kostkę soli. Musiałaby ona z 
wielką energią pracować po 24 godzin na 
dobę, aby tę pracę wykonać przez 100 
lat.

Mimo tak bardzo drobnych rozmiarów, 
uczeni dokonali pomiarów atomów róż
nych pierwiastków. W wyniku owych po
miarów okazało się, że wielkości ato
mów są zależne od rodzaju danego pier
wiastka i wahają się w granicach od je
dnej dziesięciomilionowej do jednej slu- 
milionowej części centymetra. Dalej, ba
dania wykazały, że wszystkie atomy tego 
samego pierwiastka posiadają jednakową 
budowę, jednakową wielkość i te same 
własności.

Z takich atomów niezmiernie małych, 
są zbudowane wszystkie przedmioty, roś
liny, zwierzęta, człowiek, cały szereg in
nych ciał. Nawet takie ciała, jak żelazo, 
szkło, czy stal, których budowa ogląda
na gołym okiem wygląda na pozornie 
jednolitą, są niczym innym, jak zbioro
wiskiem niezliczonych miliardów drob
nych cząsteczek czyli atomów.

Mówiąc o tych tak bardzo małych ato
mach, niewątpliwie każdemu z nas nasu
wa się wiele ciekawych pytań, jak np.: 
jakie atomy mają kształty, czy tworząc 
pewne ciała są w nich ruchome, czy sta
łe? No i najważniejsze, dlaczego ciała 
zbudowane z drobnych atomów same się 
nie rozsypią?

Jeżeli chodzi o kształt atomów, to ten 
nie został do dziś ściśle ustalony, a to 
dlatego, że nie jest on konieczny w nau
ce. Jednak powszechnie utarło się wśród 
uczonych przekonanie, że atomy więk
szości pierwiastków mają kształt okrą
głych kulek, a tylko niektóre są lekko 
spłaszczone.

Co zaś dotyczy rozpadu ciał, to ustalo
no, że spójność ciała polega na wzajem
nym ruchu atomów. Atomy w każdym 
ciele nie łączą się bezpośrednio ze sobą, 
lecz są rozdzielone wolną przestrzenią, 
tworząc jakgdyby pewien rodzaj siatki 
z oczkami. Wolna przestrzeń między ato
mami jest znaczna i dochodzi niekiedy 
do wielkości samych atomów. Dzięki tej 
przestrzeni wszystkie atomy mają moż
ność wzajemnego poruszania się. Ten 
właśnie wzajemny ruch jest tą siłą, która 
nie pozwala na ^bliżanie się i rozdziela
nie atomów. Zjawisko to możemy najle
piej sobie wyjaśnić na przykładzie ruchu 
naszej ziemi i słońca. Tak ziemia jak i 
słońce znajdują się również od wieków 
we wzajemnym ruchu, dzięki któremu 
utrzymują się w stałych odległościach i 
nie spadają na siebie. To samo zjawisko 
dotyczy i drobnych atomów, które włas
nym ruchem są utrzymywane zawsze w 
stałej odległości.

Wzajemny ruch atomów nie tylko 
utrzymuje je w stałej odległości, czyli na
daje pewną spójność danemu ciału, lecz 
od jego szybkości zależy i klasyfikacja 
ciał w odniesieniu do różnych stanów 
skupienia.

W najszybszym ruchu znajdują się ato
my w ciałach lotnych i gazowych, jak 
powietrza, zaś w ciałach płynnych jak 
wodzie i stałych jak żelazo, ruch ten sta
je się coraz powolniejszy.

Budowa atomów
Znając zasadnicze pojęcia o zewnętrz

nej budowie i własnościach atomów, zaj
mijmy się choć pokrótce omówieniem 
ich budowy wewnętrznej. Dzięki pro
mieniotwórczości uczeni stwierdzili, że 
każdy atom, mimo bardzo małej budowy 
składa sie jeszcze z całego szeregu róż

nych części. Podstawowymi częściami 
atomu są: jądro, które wypełnia swą 
masą środek każdego atomu, oraz elek
trony.'

Elektrony są to bardzo małe dała, znaj
dujące się w ciągłym ruchu okrążającym 
jądro. Ilość elektronów w atomach jest 
różna, zależnie od pierwiastka. Najprost
szą budowę posiada atom wodoru, gdyż 
ma tylko jeden elektron, a najwięcej atom 
uranu bo aż 92 elektrony. Szybkość z ja
ką elektrony okrążają jądro jest zawrot
na. Przypuszczalnie elektron krążąc w 
ciągu sekundy naokoło jądra, przebywa 
drogę równą 200 metrom. Odległość elek
tronów od jądra jest również znaczna. 
Aby lepiej sobie ową odległość uzmysło
wić użyjemy przykładu: gdybyśmy jądro 
atomu jakimś sposobem powiększyli do 
wielkości domu, to aby zachować tę sa
mą odległość, musielibyśmy elektrony 
umieścić w odległości pięciuset km.

Po dokonaniu podziału atomu na jądro 
i elektrony, wydaje się już wprost nie do 
uwierzenia, aby którąś z tych części uda
ło się jeszcze dalej podzielić. Okazało 
się jednak, że maleńkie jądro nie jest 
czymś niepodzielnym, ale dzieli się ono 
na jeszcze drobniejsze części, jak proto
ny, neutrony, posiłrony, mezony i den- 
trony.

Ostatnio uczeni radzieccy Alichanow 
i Alichanion odkryli dalsze składniki ją
dra atomowego, tak zwane waritrony. 
Składniki te, jak wykazały badania 
owych uczonych mogą zmieniać swą ma
sę i własności.

Po zapoznaniu się z budową atomów, 
w numerze następnym zapoznamy się z 
zagadnieniem, jak ludzkość dotychczas 
wykorzystała ich olbrzymią energię i ja
kie są możliwości wykorzystania tej ener
gii dla celów pokojowych w przyszłości.

Inź A. W.
(Dalszy ciąg nastąpi).

Różne ciekęwosfki

SZTUCZNE W ŁÓ KNO  
BĘDZIEIMY W Y R A B IA Ć  Z RYB

W  roku 1943 uczeni niemieccy przepro
wadzili w niewielkiej fabryczce białka ry
biego w miejscowości Wesermuende bada
nia nad otrzymaniem sztucznego włókna 
z ryb. W  trakcie tych badań okazało się, 
że z wielu gatunków ryb morskich a między 
innymi i z dorsza można otrzymać surowiec, 
który zmieszany w odpowiedniej ilości 
z wiskozą daje mocne włókna nie wiele róż 
niące się od naturalnej wełny (wiskoza jest 
to półfabrykat otrzymywany przy wyrobie 
sztucznego jedwabiu).

W  związku z powiększającymi się staie 
połowami ryb w naszych portach, ostatnio 
naukowcy Politechniki Gdańskiej również 
przystąpili do opracowania sposobu otrzy
mywania sztucznego włókna z ryb.

Jak zapewniają uczeni, już w niedalekiej 
przyszłości krajowy przemysł włókienniczy 
wypuści na rynek pierwsze tkaniny z ryl 
morskich. Tym samym, przynamniej w czę
ści, zostanie rozwiązana dostawa surowców 
włókienniczych dla naszego przemysłu 
z zagranicy.

KO TLET W IEPR ZO W Y W  PROSZKU
Uczony amerykański doktór Barnet Surę, 

wynalazca witaminy E, wynalazł ostatnio 
stuczne mięso. Mięso to dr Barnet otrzy
mał w postaci białego proszku, który po 
zmieszaniu e. w-odą zamienia się w ,.wie
przowy kotlet” , nie wiele różniący się 
smakiem i wartością odżywczą od mięsa 
prawdziwego. Do wyrobu owego mięsa 
uczony użył sproszkowanego mleka, mączki 
sojowej, drożdży, piwa i ciemnej mąki.

C IE K A W Ą  M ASZYNĘ 
DO SPRZĄTAN IA  LN U  

W Y N A LE Ź L I U C ZEN I RADZIECCY
Ostatnio kóntruktorzy radzieccy zbudo 

wali ciekawą maszynę LK-7 przeznaczoną 
do zbióki lnu. Maszyna owa jest poruszana 
traktorem i wykonuje cały szereg czynności, 
poczynając od zbierania, aż do czesania 
włókna. W  ciągu jednej godziny maszyna 
sprząta 1 ha obsianego pola.

*  W O D A  M ORSKA DO P IC IA
Najstraszniejszym niebezpieczeństwem 

dla marynarzy, to brak na pełnym morzu 
słodkiej wody do picia. Jeżeli w jakimś 
niebezpieczeństwie marynarze tracą cały 
zapas słodkiej wody, czeka ich niechybna 
śmierć, ponieważ woda morska do picia się 
nie nadaje. Dlatego już od dawna naukow
cy całego świata prowadzili badania nad 
wynalezieniem sposobu zamiany wody 
morskiej na słodką wodę do picia.

W  okresie minionej wojny brytyjskim 
uczonym udało się wybudować specjalny 
aparat destylujący świeżą wodę z wody 
morskiej. Rozmiary owego aparatu są nie
wielkie i pozwalają na zabranie go w ło
dziach podwodnych.

JAK SIĘ B A W IŁ A  
N ASZA M A G N A T E R IA

O tym, jak wystawne życie pędziła ongiś 
nasza magnateria, świadczy opis jednej 
z uczt weselnych. Jak opisuje Łukasz Go 
łębiowski, podczas uczty weselnej Felicjana 
Potockiego z córką Jerzego Lubomirskiego 
w roku 1631 zjedzono: 60 wołów, 300 cie 
ląt, 500 baranów, i .000 kapłonów, S.CuO 
kur, 3.000 kurcząt, 1.500 kaczek, 500 gęsi, 
30 wieprzów, 120 prosiąt. Ze zwierząt i pta
ków dzikich: 24 jelenie, 30 danieli, j00 za
jęcy, 10 kóz, 45 sarn, 4 dziki, 2.000 jarząb
ków, 3.000 różnych ptaszków, 100 dzikich 
gęsi, 500 dzikich kaczek i 12 dropi. Nad 
całością kuchni czuwało 4 przełożonych 
kuchmistrzów, mających do dyspozycji 75 
kucharzy, 6 pasztetników i całe setki po 
mocników.

W  tymże samym czasie chłop jadł jedy
nie kaszę i warzywa. Potrawy te przeważ
nie nigdy nie były kraszone tłuszczem, bo 
ubogiego człowieka nie było na to stać.

R Z A D K O  S P O T Y K A N Y  J U B IL A T  
• M ieszkaniec Azerbe jdżanu (Z.S.R.R.) Seo- 

fa r  Russejn Ogl. obchodził rza d k i jub ileusz 
138-lecia u rodz in . Cieszący się jeszcze do
b rym  zdrów  em ju b ila t ma 10 córek i  synów 
oraz 43 w nuków , 41 p raw nuków  i  4 p ra p ra - 
w jiu kó w .

LAS  STAJE  S IĘ  SAD EM
W  po łudn iow e j Osetiii (ZSRR) p rzeprow a

dzono ciekawe doświadczenia nad p rze is to 
czeniem w ie lk ich  obszarów porosłych dziki
mi drzew am i ow ocow ym i na sady. W  tym  
celu na gałęziach tych  drzew zaszczepiono 
szlachetne od n ra n y  ja b ło n i i grusz. Z drzew 
tych  w ub iegłym  ro ku  zebrano już  pierwsze 
owoce.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. J. Jarosz W ólka k/Grodziska: Pieniądze na 

prenumeratę otrzymaliśmy.
Ob. T. Brożbar, Gać: M ateriał otrzymaliśmy — 

b l ższe inform acje listownie
Ob. P. Pieczar, w Sosnowicy kjParczewa: Posta

ramy się wywiedzieć o sprawie w Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie. Prosimy o trochę cier
pliwości. Odpowiemy listownie.

Ob. M. Kryczka, pow. garwoliński: Prosimy 
o korespondencję z życia Waszej okolicy.

Ob. St. Zdunek w pow. lubartowskim : Kursy 
szoferskie są w każdym mieście wojewódzkim, są 
też prawdopodobnie i w Lublinie. Napiszcie do 
Wojewódzkiego Zarządu PSL w Lub lin ie  (ul. Ko
ściuszki 4a), by udzie lili W am szczegółowych in fo r- 
macyj.

Ob. J. Frąckow iak w Zabrzu: Grzybnię pieczarek 
można nabyć w W arszawskiej Spółdzielni Ogrod
niczej —  Warszawa, Al. Jerozolimskie 13 (sklep). 
Grzybnia jest w stanie suchym. Ilość potrzebna na 
7— 10 metrów kwadratowych kosztuje tysiąc 
złotych.

Ob. ob. W ł. Wójcik w Szczecinie, K. Wolos 
w pow. zamojskim,M. Olszewski koło Dymowa 
,1, Bugaj w pow. włoszczowskim, W . Daruk w pow. 
hrubieszowskim, T. Kuligowskł w pow. buskim: 
Odpowiedzi wysłaliśmy listownie.

Hidowlsi zmierzą!
Książka-podręcznik, napisał p ro f. Z. M oczar, 

ski, wydawnictwo In s ty tu tu  N  a u k o w o .W yda w -ni
czego Ruchu Ludowego „P o lska ”  w  Poznaniu, ul. 
Paderewskiego 6.

W nr 5 „Chłopów i Państwa“ omyłkowo po
dano liczbę stron tej książki. Książka jest ob
szernym podręcznikiem i liczy 464 strony. Ce
na jej wynosi 900 zł. Nabyć można w każdej 
większej księgarni lub w Wydawnictwie w Po
znaniu. _________  .

E n s y k lo p s d ia  s a d o w n ic z a
Ostatnio ukazała się na rynku  księgarskim nowa 

pożyteczna książka p. t. „Urządzanie ł  pielęgnowa
nie sadu“  napisana przez Redaktora A. Giadysza. 
Książka ta ukazała się w siódmym wydaniu o ob
jętości 326 str. d ruku i 329 ilustracji.

Autor treść całą bparl na podstawie własnej 
w ielo letn iej praktyce w k ra ju  i  zagranicą, w 
szczególności w Czechosłowacji, Szwajcarii, Niem
czech i F in landii. Książka ta jest niejako encyklo
pedią sadowniczą ostatniej doby. W  nie j znajdzie 
czytelnik rozwiązanie każdego zagadnienia, czy to 
odnośnie wyboru stanowiska pod sad, gleby, w y
stawy. czy rozplanowania sadu, wyboru gatunków, 
odmian, sadzenia drzew, pielęgnacji, nawożenia, 
zwalczania wszelkiego rodzaju szkodników J cho
rób. Autor omawia ponadto wyczerpująco rozdział
0 zbiorze owoców, sortowaniu, handlu owocami, 
sposób przechowywania owoców i budowie prze
chowalni.

Książka Red. A. Gładysza jest tym  cenniejsza, 
że sadownik znajdzie w  nie j szczegółowe rady
1 wskazania gdzie i ja k  zakładać sady, aby w przy
szłości drzewa owocowe nie marzły. Znajdzie tu 
również czyteln ik pouczające rady o sposobie za
bezpieczenia drzew przed mrozami i zającami i o 
sposobie leczenia drzew uszkodzonych przez m ro
zy i za'ące. !

Książka ta ze względu na bogatą treść i cenne 
nowe zdobycze winna znaleźć się w rękach każde
go rolnika, ogrodnika i m iłośnika ogrodnictwa, 
k tó ry  interesuje się sadownictwem.

Cena książki w stosunku do je j rozmiaru, bo
gactwa ilus trac ji i cennej treści jest przystępna, 
wynosi bowiem 700 zł. Zamawiać w Redakcji 
„Hasła Ogrodniczo - Rolniczego“  w Tarnowie, ul. 
M atejki 13. F ro f. Julia ICwaśnicka

Radio -aparaty  bateryjne
ANODY -  LAMPY RADIOWE 

Wielki wybór płyt gramofonowych
Przyjm uje się .do naprawy rad io-odbiorn ik i 

po cenach przystępnych

„Radio-Syrcna” Kraków, Św. Marka 29a
003238

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
CZĘŚCI ZAPASOWE

dostarcza na ra ty
DOM  HAN DLO W Y

SYPNIEWSKI i IftKIBnSKI
spółka z o o. w Krakow ie 

B IU R A : ul. M iko ła jska 4 M A G A ZY N Y : Zacisze 9
003239

SZCZOTKI —  PĘDZLE
H u r t  — D  e  t  «  f

N S Y C H O W S  
KR A K ÓW  

F L O R I A Ń S K A  36 w podwórzu. 
Tel. 570-34.
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N r 003222

PIECZĘCIE gumowe, metalowe, grawero
wanie ręczne —— maszynowe, tablice, wy
konuje: J. Marczyk. Rytownik. — Kraków, 
Św. Tomasza 24.________________Nr- 003223

Administracja tyg. „CHŁOPI i PAŃ
STWO" przyjmuje ogłoszenia do dzienni
ków — „GAZETA LUDOWA" — „POLSKA 
LUDOWA" -  „DZIENNIK LUDOWY", 

tygodników — „CHŁOPI i PANS1WO 
_  PIAST" — „ZIELONY SZTANDAR", 

miesięcznika — „MYŚL CHŁOPSKA .
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